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Delegacja partyjno-państwowa PRL 
przebywała w Wilnie

Piątek był drugim dniem po 
bytu w Litewskiej Socjalistycz 
nej Republice Radzieckiej de­
legacji partyjno-państwowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem Gierkiem 
na czele, która przebywa w 
Związku Radzieckim na obcho 
dach 60-lecia Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Październi 
kowej.

W godzinach przedpołudnio­
wych w siedzibie KC Komu­
nistycznej Partii Litwy odby­
ły się rozmowy, w których wzię 
li udział członkowie delegacji 
partyjno-państwowej PRL i 
przedstawiciele najwyższych 
Władz Litewskiej SRR: I sekre 
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Litwy — Petras Griszkiewi 
czius, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej — An- 
tanas Barkauskas, przewodni­
czący Rady Ministrów Litew­
skiej SRR — Juozas Maniu- 
szis i inni członkowie najwyż­
szych władz, partyjnych i re­
publikańskich.

P. Griszkiewiczius mówił o 
osiągnięciach litewskiej SRR 
w’ dziedzinach gospodarki, nau 
ki, oświaty i kultury w latach 

władzy radzieckiej. W tym ro 
ku globalna wartość produkcji 
przemysłu litewskiego wynie­
sie 7 mld rubli. W ciągu 37 lat 
produkcja rolna wzrosła trzy­
krotnie. Podkreślił, że Litwa 
już 15 lat utrzymuje ścisłe 
związki z woj. białostockim. 
Wyraził również zadowolenie 
z przybycia delegacji partyj­
no-państwowej PRL do Litew 
skiej SRR.

E. Gierek przedstawił osiąg 
nięcia budownictwa socjali­
stycznego w Polsce, dynamicz 
ne w ostatnich latach tempo 
rozwoju naszego kraju, w tym 
przemysłu, rolnictwa i budów 
nictwa mieszkaniowego. Poin­
formował również o działalno 
ści PZPR, organizacji młodzie 
żowych, związków zawodo­
wych w dziedzinie kształtowa 
nia socjalistycznej świadomo­
ści społecznej, wychowania w 
duchtj patriotyzmu i interna­
cjonalizmu. Wyraził zadowole­
nie z dobrze rozwijającej się 
współpracy między Polski a 
Litewską SRR, co stanowi waż 
ny element współpracy pol­
sko—radzieckiej.

Po zakończeniu rozmów de­
legacja partyjno-państwowa 

PRL złożyła wiązanki kwia­
tów przed pomnikiem Włodzi­
mierza Lenina.

Następnie rozpoczęło się 
zwiedzanie miasta. Goście pol­
scy udali się do Wileńskiego 
Instytutu Inżynieryjno-Budow 
lanego, gdzie serdecznie powi 
tali ich studenci. Jest to naj­
większa po uniwersytecie wyż 
sza uczelnia Litwy. Informa­
cji o uczelni kształcącej spec­
jalistów z dziedzin budownic 
twa, transportu i gospodarki ko 
munalnej udzielał rektor — 
Aleksander Czyras.

Członkowie delegacji PRL 
zapoznali się z wileńskim Sta 
rym Miastem. W wąskich ulicz 
kach kolorowe, odbudowane i 
zrekonstruowane stare kamie­
niczki. Gości z Polski oprowa­
dzał I sekretarz Komitetu Miej 
skiego KP Litwy — W. Saka- 
lauskas. Delegacja udała się 
nastęnnie do nowych dzielnic 
Wilna — Łazdinai i Karolin­
ki.

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji 
PRL przybyli na wiec w Wi­
leńskich Zakładach Aparatu­
ry Paliwowej. (PAP)

Wojfew5dzkicakademie w Kaliszu, Koninie, Pile i Poznaniu

Wielkopolska czci 60 rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Rozruch Fabryki Domów w Koninie
Iracki minister 

u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 
przebywającego w naszym kra 
ju członka kierownictwa kra­
jowego partii BAAS, członka 
Rady Dowództwa Rewolucji, 
ministra handlu Iraku — Has- 
sana Ali.

W czasie wizyty poruszono 
zagadnienia dotyczące wza­
jemnych stosunków politycz­
nych, gospodarczych i handlo­
wych. Wskazano na duże moż 
liwości dalszego ich rozwoju 
oraz rozwijania współpracy w 
szeregu nowych dziedzin ob­
jętych planami rozwoju obu 
naszych krajów. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko

Za rozwojem stosunków

Minister handlu USA — pani 
J. Kreps wypowiedziała się na 
konferencji prasowej w Waszyng 
tonie za dalszym rozwojem sto­
sunków handlowych ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi, Podkreśliła ona, 
że stosunki te przynoszą istotne 
korzyści obu stronom.

A. Suarez w Brukseli

Do Brukseli przybył 4 bm. z 
krótką oficjalną wizytą premier 
Hiszpanii A. Suarez. Prowadził on 
rozmowy z belgijskim premierem 
L. Tindemansem i ministrem 
spraw zagranicznych Simonetem 
oraź kierownictwem EWG w spra 
wie zagadnień związanych z pro 
jekt.owanym przystąpieniem Hisz 
pani! do „Wspólnego Rynku”.

Oświadczenie SFZZ

Opublikowane w Pradze oświad 
czenie Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych wyraża ubole­
wanie z powodu decyzji admini­
stracji USA, podjętej pod presją 
przewodniczącego Centrali Związ 
kowej AFL-CIO G. Meany’ego, w 
sprawie wystąpienia Stanów Zjed 
noczonych z międzynarodowej 
organizacji nracy. Decyzja ta — 
stwierdza oświadczenie — może 
podważyć uniwersalność MOP.

Uzbrojenie z USA do RFN

Z Waszyngtonu donoszą, że Pen 
tagon planuje dozbrojenie wojsk 
amerykańskich, stacjonujących na

Nowe propozycje państw 
socjalistycznych w Wiedniu

W Wiedniu odbyło się w 
czwartek 151 posiedzenie dele­
gacji 19 państw biorących u- 
dzdał w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sil 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

Na posiedzeniu wystąpił 
przedstawiciel RFN, ambasa­
dor Wolfgang Behrends, któ­
ry powtórzył jeszcze raz za­
chodnią interpretację celów ro 
kowań.

Przedstawiciele Polski i Luk­
semburga złożyli na oosiedze’ 
niu gratulacje delegacji ra­
dzieckiej z okazji zbliżającej

terytorium RFN. W najbliższym 
czasie dowództwo wojsk USA za­
mierza przerzucić do RFN dodat­
kowe dostawy sprzętu wojskowe­
go, które — jak stwierdza zachód 
nioniemiecka gazeta „Die Tat” — 
wystarczyłyby na wyposażenie 
dwóch dywizji.

Eksplozje w Jerozolimie

Jak podaje agencja AP, powo­
łując się na policję izraelską, w 
piątek rano eksplodowały w Je 
rozolimie 2 bomby. 3 osoby odnio­
sły rany.

Zapowiedź uwolnienia

Agencja Reutera .powołując się 
na źródła watykańskie podała, że 
więziony przez władze izraelskie 
za pomoc udzielaną palestyńskie­
mu ruchowi oporu, grecko-katolic 
ki biskup H. Capucci będzie wy 
puszczony na wolność w ciągu 
najbliższych ->8 godzin. Arcybisku 
pa Capucci władze izraelskie ska 
zały na karę 12 lat więzienia.

O sytuacji w Etiopii

Rzecznik etiopskiego minister­
stwa informacji oświadczył, że 
Etiopia jest w stanie sama bro­
nić swej integralności terytorial­
nej, bez pomocy wojsk innych 
krajów. Niepowodzenia jakie po­
niosła Etiopia w pierwszym eta­
pie — dodał on — nie mogą osła­
bić woli sił zbrojnych i narodu 
odniesienia zwycięstwa. Rzecznik 
kategorycznie odrzucił pogłoski 
jakoby na terytorium Etiopii znaj 
dowały się wojska kubańskie. 

się rocznicy 60-lecia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Dziękując za gratulacje, de­
legat ZSRR ambasador Niko­
łaj Tarasów stwierdził, że 
Związek Radziecki docenia zna 
czenie odprężenia militarnego 
i będzie nadal poszukiwać dróg 
porozumienia. W ostatnich 
dniach postawa ta znalazła 
jeszcze raz potwierdzenie dzię­
ki złożeniu w Wiedniu przez 
kraje socjalistyczne nowych 
ważnych i kompromisowych 
propozycji w sprawie omawia­
nia stanu liczebności sił zbroj­
nych w Europie środkowej.

W niedzielę specjalne 
wydanie „Studia - 2"

W niedzielę — 6 bm., w przed­
dzień rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej oglądać będziemy 
specjalne wydanie telewizyjnego 
„Studia-2” pod nazwą „Dorogije 
druzja”. Wśród zapowiedzianych 
pozycji znajdują się m. in.: I od 
cinek dokumentalnego cyklu TVP 
,.Republiki radzieckie” — poświę­
cony RFSRK i reportaż telewizji 
ZSRR pt. „Co słychać przed Igrzy 
skami Olimpijskimi 1980 (PAP)

Wycieczka „Pociągiem Przyjaźni" 
de Związku Radzieckiego

orać
3 aparety fotograficzne, łronzystorewe radto „Me^dan", 
3 zegarki na rękę, reprodukcja obrazu i cenne wydawnictwa 

księżkdwe
to nagrody w naszym

konkursie
„ZNAKI WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA"

którego warunki publikujemy

no stronie TO

Spotkanie Egzekutywy KW 
PZPR w Kaliszu z weterana­
mi ruchu robotniczego zapo­
czątkowało w piątek woje­
wódzkie obchody GO rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Obecni byli I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Ku­
siak, wojewoda kaliski Zbig­
niew Chodyła, a wśród wetera 
nów ruchu rewolucyjnego obec 
ny był m. in. uczestnik histo- 
rycznych wydarzeń październi 
kowych, bliski współpracow­
nik Feliksa Dzierżyńskiego — 
kaliszanin Adam Nowacki. O- 
trzymał nn list od ambasa­
dora ZSRR w Polsce Stanisła­
wa Piłotowicza. Natomiast oso 
biste listy gratulacvjne od I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka otrzymali: Anna Braun 
i Edmund Rabczewski.

Dalsze uroczystości odbyły 
się następnie Ostrzeszowie, 
gdzie na frontonie bu­
dynku Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych im. Rewolucji 
Październikowej odsłonięto ta 
blicę pamiątkową z nazwami 
15 zakładów pracy, które na 
kwietniowy apel załogi 
osf rzeszowskiej FOS nodjęły 
3174 warty produkcyjne. 
Wśród kilku tysięcy mieszkań 
ców Ostrzeszowa uczestniczą­
cych w wiecu przyjaźni obec­
ni byli również gospodarze 

&

województwa oraz wicękon- 
sul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Anasta­
zja Dwcreoka. Działaczom 
TPPR wręczono odznaczenia 
państwowe.

W godzinach popołudnio­
wych w hali snortowej KS 
„Stal” w Ostrowie odbyła się 
wojewódzka akademia z udzia 
lem weteranów ruchu robotni 
czego, kombatantów, młodzie­
ży oraz przedstawicieli wszy­
stkich środowisk pracowni­
czych Kaliskiego. Akademię 
poprzedziło otwarcie wystawy 
obrazującej współprace gospo­
darczą i naukowo-techniczną z 
Kralem Rad oraz osiągnięcia 
nrodukcyme/ zakładów prze­
mysłowych, uczestniczących w 
Czynie Październikowym.

(par)

W Piątek w Domu Kultury 
Z%g!ęh’ą konińskiego w Koni­
nie odbyła się wojewódzka 
eką^emia z oka^H 60 roczrtoy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Przy 
byli na nią gospodarze w^9- 
wództwa z I sekreta^em KW 
PZPR — Tadeuszem Grabskim 
i Wojewoda konińskim — Hen­
rykiem Kaźmieremkiem, przed 
stawiciele zakładów pracy, 
młodzież: serdecznie powitano 
weteranów ruchu robotnicze­

„Pod przewodem PZPR urzeczywistniamy 

idee Wielkiego Października"

Obchody w całym kraju
Naród polski z uczuciami 

serdecznej przyjaźni i brater­
stwa uroczyście obchodzi świę 
to’ wszystkich komunistów — 
60-lecie Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej.
Miasta w całym kraju przy­

brały odświętny wygląd. W 
Warszawie na frontonie gma­
chu KC PZPR widnieje por­
tret Włodzimierza Lenina o- 
raz napis: „Pod przewodem 
PZPR urzeczywistniamy idee 
Wielkiego Października”.

We wszystkich wojewódz­

go. Obecny był konsul ZSRR 
w Poznaniu — Giennadij Pod- 
lipniak.

W okolicznościowym refera­
cie, I sekretarz KW wskazał 
na historyczne i międzynaro­
dowe znaczenie Wielkiego 
Października. podkreślając 
Szczególną rolę, jaką rewolu­
cja odegrała w powstaniu i 
rozwoju Polski Ludowej. Wo­
jewództwo konińskie uprze­
mysłowione w ciągu minio­
nych trzydziestu łat, wiele 
skorzystało ze współpracy 
technicznej ze Związkiem Ra­
dzieckim; dziekj niej pobudo­
wano w Konińskiem wielkie 
elektrownie zespołu ..Pątnów 
— Adamów — Konin”, p^w- 
stała Hutą Aluminium „Ko- 
rin”, Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych ..Korund” 
w Kole. Dobiega końca budo­
wą na licencji radzieckiej 
wielkiego kombinatu szklar­
niowego w Wieruszetwie pod 
Kenii nem.

Wojewódzką akademie w 
Konmie uświetnił koncert ar­
tystów scen krajowych, któ­
rzy zaprezentowali program 
słowno-muzyczny.

Przed południem członkowie 
Sekretariatu KW PZPR spot­
kali s5ę z grupą weteranów 
ruchu robotniczego z woje-

Dokończenie na str. 2

twach i gminach odbywają się 
akademie, koncerty i wieczor­
nice, na których społeczeń­
stwo polskie wyraża swoje u- 
znanie dla dokonań narodów 
radzieckich.

/
Załogi zakładów pracy wy­

syłają listy i telegramy gra­
tulacyjne na adres amba­
sady ZSRR w Warszawie z 
braterskimi, serdecznymi po­
zdrowieniami dla ludzi radzie­
ckich. (PAP) •
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Tllzięte z łaciny słowo 
*• „moratorium” znala­

zło obecnie poczesne miej­
sce w języku dyplomatycz­
nym, w którym kraje socja­
listyczne toczą rozmowy z 
Zachodem. Chodzi o pro­
blem najważniejszy — po­
kojową przyszłość naszej 
planety. To słowo — mora 
torium (inaczej: odroczenie, 
opóźnienie), padło z trybu­
ny podczas kremlowskich 
obrad z okazji 60-lecia Re­
wolucji Październikowej 
Dotyczy nowych propozycji 
Związku Radzieckiego: za­
warcia porozumień o jedno 
czesnym zaprzestaniu pro- 
dukcji w całym świecie bro 
ni jądrowej oraz o odroczę 
nie (moratorium) wszelkich 
wybuchów jądrowych, pro­
wadzonych także w celach 
pokojowych.

Dorobek Wielkiego Paź­
dziernika, zapoczątkowany 
leninowskim dekretem o po 
koju. zaoferowanym światu 
podczas I wojny światowej, 
konsekwentnie wzbogacany 
międzynarodową polityką 
ZSRR, w stosunkach dwu­
stronnych i na forum ONZ 
— teraz właśnie, w jubi­
leusz Wielkiego Październi­
ka, spięty został niby kłam 
rą — propozycjami równie 
ważkimi dla świata jak 
orzed 60 laty.

Nasz glob istnieje od pew 
nego czasu w warunkach 
wielkiego zagrożenia: już 
nie tylko totalnej wojny nu 
klearnej, lecz także — bio- 
logicznych fizycznych
skutków wybuchów jądro­
wych. Dla przyrody, dla na 
szego życia i przyszłości, 
nie ma znaczenia jaki jest 
cel — wojskowy czy "poko­
jowy — nuklearnych ekspe 
rymentów. Po prostu stano 
wią one groźbę dla wszy­
stkich.

Prezydent USA w swym 
czwartkowym przemówie­
niu powitał z zadowoleniem 
apel Leonida Breżniewa. 
Również Jimmy Carter u- 
znał, iż moratorium pow­
szechne na wybuchy jądro 
we uchroni świat od groź­
by nuklearnej. A więc sło­
wa wypowiedziane w Mo­
skwie, znalazły szybki od­
dźwięk w Waszyngtonie. I 
choć to jedno jest obce ję­
zykowo obu wielkim naro­
dom, przysłużyło się lepsze 
mu wzajemnemu zrozu­
mieniu.

zs

J. Arafat
w Bagdadzie

Przdwodniczący Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny J. Arafat odby­
wa podróż informacyjną po kra 
jach arabskich, omawiając z ich 
przywódcami problem palestyń­
ski i sytuację na Bliskim Wscho 
dzie /przed zapowiedzianą na 12 
bm. w Tunisie sesją Rady Mini­
strów Ligi Arabskiej. W czwartek 
Arafat konferował w Bagdadzie 
z prezydentem Iraku. A. ei-Bak- 
rem (PAP)

KRONIKA DNIA
OSTATNI KROK DO POLSKIEJ BIELI TYTANOWEJ

W pierwszej polskiej wytwórni łrieli tytanowej — jednej z nielicz- 
। nych w Europie, zbudowanej przy Zakładach Chemicznych w Poli­

cach w woj. szczecińskim, 4 bm. po raz pierwszy zasypano do mły­
nów ilmenit — podstawowy surowiec do produkcji bieli tytanowej. 
W ten sposób zrealizowana została jedna z podstawowych operacji 
rozruchu technologicznego wytwórni — następnie przystąpi się do je­
go mielenia i wysuszania. Przewiduje się. iż pierwsze kilogramy bie­
li uzyska się około 20 listopada. Wyrób ten znajduje zastosowanie m. 
in. w przemysłach szklarskim, ceramicznym, włókienniczym, papier­
niczym, motoryzacyjnym. (PAP)

O WIĘKSZĄ EFEKTYWNOŚĆ BADAŃ NAUKOWYCH
W Katowicach zakończyła się 4 bm. konferencja przygotowana 

przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, poświę­
cona organizacji zarządzania dużymi przedsięwzięciami naukowo- 
badawczymi. Uczestniczyło w niej ponad 70 specjalistów z placówek 
naukowych całego kraju. Tematyka spotkania dotyczyła zagadnień 
kierowania i zarządzania pracami badawczymi, prowadzonymi w ra­
mach funkcjonującego w Polsce systemu badań ukierunkowanych — 
sprzężonych ze strategią gospodarczą rozwoju kraju. Koncentracja 
wysiłku naukowego i środków (70 procent ogólnych nakładów na nau­
kę przeznaczone jest w Polsce na ukierunkowaną działalność ba­
dawczą) stanowi podstawowy warunek rozwiązywania niezwykle 
ważnych dla gospodarki kraju zadań, postawionych, nauce. (PAP) 

-------- - -----
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Wielkopolsko czci 60 rocznicę
Rewolucji Październikowej
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wództwa konińskiego. I sekre­
tarz KW PZPR serdecznie 
podziękował im za wkład pra­
cy w rozwój ludowej Polski. 
Poinformował ich ’;eż o aktual 
nych problemach pracy par­
tyjnej w województwie oraz 
o problemach społeczno-go­
spodarczych. Kilkunastu oso­
bom wręczono odznaczenia 
państwowe. Szczepan Mamuń- 
ski, Tadeusz Danie1ewski, Jó­
zef Siemaszko, Włodzimierz 
Derucki, Frąnciszek Głodek, 
Józefa Urbaniak i Roch Ro- 
mantowski otrzymali osobiste 
listy od I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, w których 
dziękuje się im za wkład pra­
cy w rozwój naszego kraju.

☆

Na rok przed planowanym 
terminem nastąpił w Piątek 
rozruch mechaniczno-techno- 
logiczny w konińskiej fabryce 
domów. Budowlani, montaży­
ści i dostawcy maszyn i urzą­
dzeń zobowiązali się skrócić 
termin oddania obiektu do 
eksploatacji o prawie rok i 
słowa dotrzymali. Jest to ich 
czyn dla uczczenia 60 roczni­
cy Rewolucji Październikowej. 
Konińska fabryka domów bo­
dzie wywarzać rocznie 6000 
izb mieszkalnych. Jej istnienie 
pozwoli na znaczne przyspie­
szenie tempa realizacji pro­
gramu mieszkaniowego 
jewódzrwie.

w wo-

fabryki domów 
w piątek

Do 
byli 
darze 
skiego 
PZPR

przy- 
gospo- 
koniń-województwa 1 

z I sekretarzem KW
Tadeuszem Grabskim i

wojewoda konińskim Henry­
kiem Kaźmierczakiem. Obecni 
byli przedstawiciele firn wy­
konawczych i dostawców. Po­
dziękowano im za dotychcza­
sowy wkład pracy, general­
nym wykonawcą obiektu było 
Poznańskie Przedsięb:ors’:wo 
Pudowy Elektrowni i Przemy­
słu „Energ obłok” w Koninie.

(rys)
W piątek odbyły się w Pile 

wojewódzkie imprezy związa-

Przesłuchanie polskich świadków
zbrodni hitlerowskich

W Polsce przebywał zespół Kra­
jowego Sądu Przysięgłych w 
Frankfurcie n/Menem, który ucze­
stniczył w Częstochowie w prze­
słuchaniu 4 świadków zbrodni hi­
tlerowskich dokonanych w 1943 r. 
na więźniach zatrudnionych w za­
kładach „Hasag-Pelcery”. Przed­
stawiciele frankfurckiego sądu 
wzięli również udział w wizji lo­
kalnej na obecnym terenie przę­
dzalni „Wenopol” oraz na cmenta­
rzu żydowskim.

Wiąże się to z toczącym się we 
Frankfurcie n/Menem postępowa­
niem rewizyjnym w sprawie Wal­
tera Fa.sołda, którv w okresie oku 
parli był w firmie „Wasar-Pelce-’ 
rv” kierownikiem Działu Produk- 
di Amunicji. Został on no woj­
nie skazany przez sad frankfurc­
ki na karę dożywotniego wiezienia 
za udział w selekcji w tej firmie. 

ne z obchodami 63 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Uczę 
stmezyli w nich przedstawi­
ciele wojewódzkich władz po­
litycznych i administracyj­
nych z I sekretarzem KW 
PZPR — Alfredem Kowalskim
i wojewodą pilskim An-
arzejem Śliwińskim na czele, 
konsul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Szczecinie — Michaił 
Priwalichin, aktyw TPPR, za­
służeni działacze ruchu robot­
niczego, delegacja Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej.

Kulminacyjnym punktem 
była uroczysta akademia w 
sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury, którą uświetnił wy­
stęp Państwowego Ludowego 
Zespołu Pleśni i Tańca „Ab­
chazja” ze Związku Radziec­
kiego.

W gmachu KW PZPR odby­
ło się spotkanie władz poli- 
tyczno-administracyjinych z 
zasłużonym aktywem TPPR i 
działaczami ruchu robotnicze­
go. Ponad 100-osobowej gru­
pie zasłużonych przyznano 
wysokie odznaczenia państwo­
we i wojewódzkie. Kilkadzie­
siąt osób otrzymało Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski, wręczono także 
Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasług’ oraz honoro­
we odznaki „Za Zasługi w 
Rozwodu Województwa Pil­
skiego”.

W sali widowiskowej Domu 
Kultury „Kolejarz” odbyło się 
uroczyste plenarne posiedze­
nie Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Referat pt. 
„Leninowska koncepcja rewo­
lucji socjalistycznej” wygło­
sił doc. dr hab. Karol Olejnik 
z UAM Poznań. W czasie tego 
plenum zasłużeni działacze 
TPPR, zarządy i koła wyróż­
niające się w działalności 
otrzymali honorowe odznaki

mającej na celu likwidację osób 
niezdolnych do pracy. Postępowa­
nie rewizyjne rozpoczęło się przed 
2 laty na wniosek skazanego.

Główna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce na 
prośbę Krajowego Sądu Przysię- 
glych Frankfurcie n/Menem
zwraca się do osób, które w okre­
sie okupacji były zatrudnione w 
zakładach „Hasag-Pelcery”j w 
Częstochowie, aby zgłosiły się ce­
lem złożenia' zeznań dotyczących 
nrzenrowadzonej lątem 1943 r. se­
lekcji więźniów pracujących w 
tych zakładach. Zgłoszenia — na 
adres Głównej Komisji (Warszawa, 
Al. U^wlowrkie 11) lub na adres: 
Sąd Wojewódzki w Częstochowie 
— delegatura Okresowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich.

Dokunrentacja 
w sprawie H. Schleyera 
bestseHerem w RFH
Wszystko wskaeuje na to że o- 

publikowana przez rząd RFN do­
kumentacja na temat wydarzeń 
związanych z uwolnieniem pasaże 

'rów uprowadzonego samolotu 
„Lufthansy”. i rokowań z porywa 
czarni Han<nsa Martina Schleyera 
stanie się w RFN bestsellerem 1977 
roku.

Pierwsze tzw. błyskawiczne wy 
danie w ilości 1 800 egzemplarzy 
przeznaczone głównie dla człon­
ków rządu, instytucji rządowych, 
poszczególnych frakcji parlamen­
tarnych w Bundestagu i dziennika 
rzy rozeszło się momentalnie.

Olbrzymie i zrozumiałe zresztą 
zainteresowanie1 dokumentacją 
sprawiło, iż wiele firm wydawni­
czych w RFN pragnie uzyskać pra 
wa do masowego wydania całego 
zeszytu. (PAP) 

Towarzystwa i pamiątkowe 
medale wybite z okazji 60 
rocznicy Wielkiego Paździer- 
rika.

W Muzeum Okręgowym im. 
Stanisława Staszica otwarto 
wystawę poświęconą działal­
ności i życiu Feliksa Dzierżyń­
skiego. Eksponuje srę tu pa­
miątki po wielkim Polaku 
rewolucjoniście, (ryk)

Głównym punktem rocznicy 
Wielkiego października w Po­
znańskiem była w piątek wo­
jewódzka akademia zorgani­
zowana w auli Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza. Ucze­
stniczyli w niej przedstawicie­
le wojewódzkich władz par­
tyjnych i administracyjnych z 
I "sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Zasadą i wojewodą po­
znańskim Stanisławem Coza- 
siem. Liczne koncerty, wier 
czornice i spotkania odbyły się 
w gminach, miastach oraz 
dzielnicach Poznania, w zakła­
dach przemysłowych, m. in. 
w ZPM „H. Cegielski”, w 
„Wiepofamie” oraz WPK.

Interesującą wystawę otwar­
to w Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego im, Marcina 
Kasprzaka. Poświęcona jeść 
ona tradycjom przyjaźni pol­
sko-radzieckiej w Wielkopol- 
sce. Plansze, fotografie i doku­
menty obrazują związki Wiel­
kopolski z Krajem Rad w 
okresie przedwojennym, pod­
czas okupacji oraz po wyzwo. 
■>eniu regionu przez żołnierzy 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego. W otwarciu ekspo­
zycji uczestniczyli m. in. Pog-
dan Gawroński sekretarz
KW PZPR w Poznaniu, prze­
wodniczący ZW TPPR. Niko­
łaj Gusjew — minister pełno­
mocny, konsul generalny 
ZSRR ty Poznaniu, weterani 
ruchu robotniczego i uczestni­
cy Rewolucji Październikowej.

(zr)

KongresllSAzatwierdza 
fundusze na produkcję 

bomby neutronowej
Po Izbie Reprezentantów 

również Senat Kongresu USA 
zatwierdził w czwartek tedrst'; 
ustawy uipoważniającej prezy­
denta do wyasygnowania fun­
duszy na produkcję bomby 
neutronowej. Fundusze te ma­
ją pochodzić z budżetu w wy­
sokości 1,9 mld dolarów ńa 
eksperymenty naukowe i pro­
dukcję nowych rodzajów bro­
ni.

Bomba neutronowa Jest wpr- 
ją’.kowo groźną bronią, którą 
charakteryzuje niezwykle sil­
ne promieniowanie. Pod naci­
skiem światowej opindi pu­
blicznej prezydent Carter nie 
zajął jeszcze ostatecznego sta­
nowiska w kwestii rozpoczę­
cia produkcji bomby neutro­
nowej. Decyzji Cartera ocze­
kuje się pód koniec br. po 
uzyskaniu przez Waszyngton 
opinii zachodnioeuropejskich 
sojuszników Sianów Zjedno­
czonych w NATO. (PAP)

KOLEŻANCE

Jadwidze Dulskiej
z powodu zgonu

MATKI
S^PECZNE WSPÓŁCZUCIE SKŁADA 

zespół
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

Z prac komisji sejmowych

Rozbudowa i modernizacja
dróg lokalnych

Rozbudowa, modernizacja i 
utrzymanie dróg lokalnych by 
ły w czwartek tematem posie­
dzenia sejmowej Komisji Ko­
munikacji i Łączności.

Znaczenie tych dróg z roku 
na rok rośnie w naszej gospo­
darce. Uzupełniając sieć dróg 
państwowych, odgrywają one 
niemałą rolę m. in. w realiza­
cji programu mechanizacji roi 
nictwa oraz w rozwoju gospo­
darki żywnościowej.

Ogólna długość dróg lokalnych 
wynosi obecnie 184 000 km, ale tył 
ko 40 procent tej sieci posiada twar 
dą nawierzchnię. Ponadto nawierz 
chnia wielu odcinków dróg lokal­
nych jest w sporym stopniu zni­
szczona. W tej sytuacji konieczne 
jest poprawienie stanu istnieją-

Gen. W. Szatałow o przygotowaniach
zagranicznych kosmonautów

W wywiadzie dla kubańskie 
go tygodnika wojskowego 
„Verde Olivo”, szef programu 
szkoleniowego kosmonautów 
radzieckich, gen. lotnictwa 
Władimir Szatałow oświad­
czył. że w ramach radzieckie 
go międzynarodowego progra 
mu lotów kosmicznych, szkole 
ni są przyszli kosmonauci z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ku­
by. Mongolii. NRD, Polski,

W Poznaniu i województwie

Ogólnopolskie forum
amatorskich zespołów artystycznych

W Poznaniu trwa od piątku 
seminarium polsko—radziec­
kie na temat mecenatu pań­
stwa socjalistycznego nad folk 
lorem i sztuką ludową. Semi­
narium to zorganizowane zo­
stało w związku z 60 rocznicą 
Rewolucji Październikowej, a 
uczestniczą w nim polscy i ra 
dzieccy naukowcy oraz działa 
cze kultury. Referat wygłosiła 
m. in. Świetlana Titowa — dv 
rektor Centralnego Domu Twór 
czości Ludowej im. Nadieżdy 
Krupskiej w Moskwie.

Równocześnie odbywa się Fo 
rum Amatorskich Zespołów Ar 
tystycznych. W 18 imprezach 
w Poznańskiem wystani około 
500 artystów amatorów z ca-

Międzynarodowa 
akcja przeciwko 

„Bonifswbotowi"
Jak Informuje Postępowa Agen­

cja Prasowa (PPA), 10 listopada
odbędzie się w Marburgu

(RFN) międzynarodowy wiec pro­
testacyjny przeciwko „Berufsyer- 
botowi” 
członków 
wicowych

zakazowi zatrudniania 
demokratycznych i le- 
organizacji w instytu-

cjach państwowych RFN.
W apelu komitetu organizacyj­

nego tego wiecu przypomina się, 
że instytucje państwowe RFN za­
trudniają byłych członków orga­
nizacji hitlerowskich, dyskrymi­
nują natomiast demokratów i an- 
tyfaszystów. Przykładem tego jest 
mandat deputowanego z ramienia 
CDU do Bundestagu w Marburgu. 
Przyznano go Hansowi Wissn''-'- 
chowi, k+óry był członkiem „SS- 
Leibstandarte Adolf Hitler” (stra­
ży osobistej), a obecnie należy do 
Związku Byłych Esesowców 
(HIAG). (PAP) 

cych nawierzchni i ich modernraa 
cja. Plany resortu komunikacji na 
tę 5-latkę przewidują unowocze­
śnienie i odnowę 25 0000 km tych 
dróg (ze środków budżetowych) o- 
raz modernizację ponad 3 ooo km 
tych dróg w ramach czynów spo­
łecznych i funduszu .gminnego. Za 
kłada się też budowę nowych dróg 
o długości ponad 8.5 tys. km i wie 
lu mostów. Jak stwierdzali posło­
wie wykonanie tych zadań może 
jednak napotykać na trudności z 
braku materiałów.

Do uwag posłów ustosunko­
wali się przedstawiciele resor­
tu komunikacji, którzy zapo­
wiedzieli m. in., że pracowni­
cy drogownictwa szczególny na 
cisk położą obecnie na polep­
szenie stanu technicznego 
istniejących dróg lokalnych.

PAP

Rumunii i Węgier. „Pragnę 
— powiedział W. Szatałow, któ 
ry od roku 1969 jest przewód 
niczącym Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko - Kubańskiej 
— aby Kubańczyk był pierw 
szym astronautą z Ameryki 
Łacińskiej, który znajdzie się 
w Kosmosie i chciałbym współ 
nie z nim odbyć mój czwar­
ty lot w przestrzeń kosmicz­
ną”. (PAP) 

lej Polski, uczestników festi­
wali piosenki radzieckiej i pio 
senki żołnierskiej oraz konkur 
sów recytatorskich. Koncerty 
i spektakle odbywają się m. in. 
w Środzie, Śremie, Opalenicy, 
Kłecku, w wiejskich klubach 
Poznańskiego oraz w klubach 
i szkołach w Poznaniu. W nie 
dzielę, o godz. 17 najlepsi soli­
ści i zespoły wystąoią w kon­
cercie galowym w Operze Po­
znańskiej (reżyseria koncertu: 
Stefan Mroczkowski i Roman 
Matysiak, kierownictwo mu­
zyczne — Antoni Gref).

Organizatorami seminarium 
i forum są Ministerstwo Kultu 
ry i Sztuki oraz Pałac Kultu­
ry w Poznaniu, (bran)

Tj$elefony

© W Przykonie w woj. koniń­
skim poniósł w czwartek śmierć 
mężeżyzna, który prowadząc ro­
wer przewrócił się na jezdnię, 
gdzie wpadł pod nadjedżającą cię­
żarówkę.

© Na ul.' Roosevelta w Gnieźnie 
odniósł ciężkie obrażenia pijany 
mężczyzna, który wychodząc z ro­
wu na jezdnię został potrącony 
przez samochód osobowy.

© Do szpitala w Koninie prze­
wieziono 11-letniego chłopca. Do­
znał on wstrząsu mózgu i innych 
obrażeń podczas wypadku na ul. 
XX-lecia PRL. gdzie wyskoczył z 
jadącego autobusu i wpadł pod 
przejeżdżający samochód, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosnodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 2 
ao 4 stopni, maksymalna od 10 
do 12 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane, chwilami' dość silne, z 
kierunków południowych i po­
łudniowo-zachodnich.
_ w, ° godz. 16 zanotowano
nastęnujrce temoeraturv: w Po-

11 stopni, w Kaliszu — 
10 stopni, w Koninie - 8 s’onni, 
w Lesznie — 12 stonni, w Pile _ 9 
stopni; ciśnienie 744,9 mm.
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opracował Wojciech Nentwig
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SPRAWY POWSZEDNIE

Bardzo na czasie zabrzm-ia 
ło stwierdzenie mini­
stra finansów — Hen­

ryka Kisiela, dotyczące siły 
naszej złotówki Przypomniał 
on podczas niedawnego cen­
tralnego forum partyjnego, że 
wartość pieniądza zależy w 
prostym stosunku od rzeczy-' 
wistych wvników naszej pra­
cy; im gorsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń, im słab­
sza organizacja pracy — tym 
słabszy pieniądz

A rzeczywistość jest taka, 
że — obok dobrze pomyśla­
nej roboty i uzyskiwania god 
nych uwagi rezultatów — do­
strzegamy sporo nieefektyw­
nych poczynań Pomimo przed 
sięwzięć, inspirowanych przez 
partię, nadal dają znać o so­
bie przejawy niedbalstwa, 
marnotrawstwa, pozorowane­
go działania bądź zwyczajnej 
opieszałości, wywołujące nie­
korzystne skutki. Jeden jedy­
ny przykład: pisaliśmy w ..Gło 
sie” o częstym uszkadzaniu 
kabli energetycznych oraz In 
nych instalacji — przez per­
sonel, operujący zmechanizo­
wanym sprzętem (właśnie w 
środę znowu coś takiego się 
zdarzyło na poznańskich Wino 
gradach). Nikt nie obliczył 
pełnych strat wynikłych z ta 
kich powodów, ale są one 
znaczne. Można ich było unik 
nąć. gdvbv dyrekcje szeregu 
przedsiębiorstw zamiast ► bez­
trosko kierować ekipy na okre 
ślony teren, zapoznały ie 
przedtem ze stosowną doku­
mentacją. Dodaimy, że wspom 
niane przypadki niedbalstwa 
dotyczą Poznania, szczycącego 
się mianem miasta ludzi gos 
podamych. wyczulanych na 
efektywność pracy i dlatego 
szczególnie krytycznie ocenia 
jących wszelkiego rodzaju 
kiepską robotę.

Poznaniacy ziresztą nie są 
środowiskiem wyjątkowym w 
gospodarnym podchodzeniu do 
codziennych spraw. , Edukacja 
obywatelska, prowadzona u- 
porczywie od trzech z górą 
dziesięcioleci. Dozwoliła przy­
swoić większości rodaków *ro 
zumowanie kategoriami spo­
łecznymi. Znalazło to dobitny 
wyraz także na oaździerniko- 
wym plenum Komitetu Cen­
tralnego partii, w toku które­
go robotnicy, przedstawiciele 
dużych załóg z wielka troską 
mówili o różnych niedomaga- 
niach gospodarki.

Na przykład o braku drob- 
nych; nieskomplikowanych 
części do lokomotyw. O noto­
rycznym niedotrzymywaniu 
terminów. O nierytmicznych 
dostawach surowców i mate­
riałów. co zmusza nieraz . do 
pracy zrywami. O niskiej ja­
kości niektórych wyrobów. 
Zarazem przedstawiciele śro- 
dcwisk robotniczych dostrze­
gali potrzebę krytyczniejszego 
oceniania własnej pracy; ko- 
n:eczność powstrzymania nad­
zwyczaj kosztownej płynności 
kadr; lenszego wykorzystania 
czasu roboczego.

Ta sprawa, gdy zmierzamy 
do uzyskiwania zwiększonych 
rezultatów społecznego wysił­
ku. ma pierwszoplanowe zna­
czenie. Statystycznie rzecz uj 
mując, nie wykorzystuje się 
w Polsce 6 do 8 procent dnia 
pracy, a niekiedy nawet 20. 
Powiększyła się w przemyśle 
(w porównaniu z rokiem 1976) 
liczba nieprzepracowanych go 
dżin.

Zestawienia statystyczne ma 
ją to do siebie, że przeglądane 
beznamiętnie bez próby in­
terpretacji. mogą prowadzić 
do niewłaściwych wniosków. 
W przypadku wysokiego od­
setka czasu nieprzepracowa- 
nego. jak również pewnego 
wzrostu absencji, dane liczbo 
we określają rozmiary zjawi­
ska. nie' informując o przy­
czynach. Tkwią zaś one chyba 
nie tylko w niedostatku dys­
cypliny pracowniczej, czego 
przejawy łatwo zaobserwować, 
lecz również w niedomogach 
organizacyjnych — chociażby 
w niezachowvwaniu ciągłości 
dostaw surowców, przerywa­
nym dopływie orądu, nieza- 
pewnieniu na czas zamien­
niach części, a w nierpałej 
mierze również w niekonsek­
wentnym postępowaniu kie­
rownictw części przedsię­
biorstw (np. tolerowanie nie­
róbstwa; przyjmowanie do ro 
boty każdego kto się zgłosi i 
lekceważeniu okoliczności w 
jakich opuścił poprzednie za­

dęcie). '
Niesprawność organizacyjna 

ma zasadniczy wpływ na uzy­
skiwanie ń iezadow ąla j ąc vch 
rezultatów społecznej wydaj­
ności pracy. Dawno odkryto, 
że w równym rytmie pracy, 
nawet wytężonym, ludzie — 
w większości — czulą się do­
brze. Prawda jest również to, 
iż największe inwestycje i 
najdoskonalsze urządzenia 
mogą nie przynosić społeczeń 
stwu oczekiwanego profitu. 
gdv będzie się nimi zawiady­
wać .nieudolnie, lub nie po­
trafi się z nich wydobyć orze 
widywanych korzyści. W świe 
tle tych stwierdzeń można u- 
znać, że najpotrzebniejszą 
aparaturą, przydatna niesły­
chanie. byłobv specjalne urzą­
dzenie. oomagaiace nam nie­
zawodnie odróżniać zwykłe 
organizacyjne braki od niedo 
mogów usprawiedliwionych 
prawdziwie' obiektywnymi 
wzgled ami...

Gorliwie deklarowana goto­
wość wprowadzania zmian — 
w przypadku niejednego 
przedsiębiorstwa, instytucji, 
biura, nie jest potwierdzana 
równie energicznymi działa­
niami. Szefowie jednostek gos 
podarczvch, _ terytorialnych 
czy społecznych o wiele chęt 
niej sygnalizują wyłaniające 
się trudność: i powadamia- 
ja n ich skutkach, niźli wvstę 
pują z inictatywami pomocnj; 
mi w rozwiązywaniu nabola- 
łych problemów. A jednocześ­
nie mamv nierzadko do czy­
nienia nie tylko z zaokragla-

mem opinii przed przekaza­
niem ich w g-órę, lecz równo­
legle z odmalowywaniem tej 
czy innej sprawy w zbyt wy­
razistych barwach. Niemniej 
mamy jednak do czynienia z 
pewnymi zjawiskami, wskazu 
jącymi na to. iż skala, stopień 
złożoności występujących pro 
blemów, przerastają układy 
organizacyjne, systemy stero­
wania i zarządzania.

Wymowa niedawnej debaty 
partyjnej, a następnie posie­
dzenia Sejmu sprowadza się 
do ustalenia, iż niezbędne jest 
szybkie przezwyciężenie nie­
dostatków dostrzegalnych w 
różnych dziedzinach życia. 
Przede wszystkim przy parno 
cy sprawniejszych rozwiązań 
organizacyjnych, śmiałych ini 
cjatyw. lepszego spożytkowa­
nia ludzi i środków. Będzie to 
wymagało między innymi 
przełamywania oporów psy­
chologicznych, które wykazuje 
nie tak mało osób, w tym 
część kadr kierowniczych — 
z racji wygodnictwa lub też 
zatracenia życiowego rozma­
chu. Nieraz wypadnie przeciw 
stawić się egoizmowi a zwła­
szcza lekceważącemu stosunko 
wi do pracowniczych obowiąz 
ków ludzi na przeróżnych 
szczeblach społecznej drabi­
ny. I w sposób bardziej zdecy 
dowany przyjdzie realizować 
regułę: przede wszystkim ra­
cjonalnie zorganizowana pra­
ca — a potem dopiero praca 
ofiarna.

Nie sposób w nieskończo­
ność rozprawiać o braku czę­
ści zamiennych, nierytmicz- 
nych dostawach surowców, o 
pracy rwanej, nie dość spraw­
nym kierowaniu. Albowiem 
załogi oczekują — stwierdzo­
no również na IX Plenum, 
bardziej energicznego podej­
mowania przez ogniwa admi­
nistracji gospodarczej zagad­
nień organizacji pracy.

“Wszystko zdaje się wskazy­
wać. że stać. nas na skutecz­
niejsze rozwiązywanie skom­
plikowanych problemów gos­
podarczych i społecznych. Z 
trybuny sejmowej mówiono o 
tym bez ogródek, że obecnie 
bardziej zaostrza sie wymaga 
nia i wskaźniki, głębiej sięga 
do rezerw, śmielej i krytycz­
niej mówi o brakach i niedo­
ciągnięciach, które nie od 
dzfiś trapią nasze żvcie spo­
łeczno-gospodarcze: lecz także 
mówi sie o tych, które wczo­
raj uchodziłv uwadze i kon­
troli w:elu ogniw administra­
cji. bądź były przez nią tole­
rowane, a dziś tolerowane 
być nie mogą i nie będą.

Tytuł tej publikacji brzmi 
4 przekornie, jako, że od lat 

zwykłe się utożsamiać efekty 
z wynikami. W dobię usilnych 
starań o zwiększanie"efektyw- 
ncści pracy i działań, które sa 
warunkiem dalszego postępu 
w naszym żvciu — mówmy 
raczej o wynikach. I troszcz­
my się o wyniki bardziej 
n iż o efekfr.

WIESŁAW PORZYCKI

Odział 

Wielkopolan 

w Rewolucji 

Październikowej
Demonstracja w Kazaniu, w dniach rewolucji lutowej. Wśród de­

monstrujących grupa Polaków, członków PPS-Lewica.
" Fot. — CAF

W imię zwycięstwa
idei socjalizmu

W Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej z bronią 
w ręku przeciwko burżu 

azji i zwolennikom caratu wzię 
ło udział wiele tysięcy Polaków. 
Z nazwisk znamy tylko 6 453 
uczestników, przyjąć jednak 
mus imy, że było ich znacznie 
więcej. Wśród nich, byli także 
Wielkopolanie z urodzenia i 
ci, którzy później swoje losy 
związali z naszym regionem. 
Najwięcej ich wywodzi się z 
klasy robotniczej Kalisza, któ 
ra już w 1905 roku walczyła 
o sprawiedliwość i prawa dla 
siebie. Wśród bojowników o 
społeczne wyzwolenie byli tak 
że powołani do armii carskiej 
mieszkańcy miasteczek i wsi 
ówczesnej guberni kaliskiej. 
Na ich postawę i patriotyzm 
wpłynęły doświadczenia z po 
wstania styczniowego, w któ 
rym po stronie polskiej brało 
udział wielu Rosjan; Nie mo­
żna tu pominąć Wielkopolan 
z zaboru pruskiego, którzy do 
stali się do niewoli, a zetkną 
wszy się z bolszewikami i pod 
ich wpływem w przełomowym 
roku 1917 opowiedzieli się za 
rewolucją.

Ilu Wielkopolan ochotniczo 
wstąniło w szeregi oddziałów 
rewolucyjnych, trudno powie­
dzieć. W „Księdze Polaków 
— uczestników Rewolucji Paź 
dziennikowej” podano 33 na- 
zwisika. Gdy w gruzy wal:ł 
się stary ustrój, — do akcji 
wchodziły wojska interwentów 
zachodnich, nie bvło czasu na 
dokładne spisy składu oddzia­
łów tworzącej się Anmii Czer 
wcnej.

Zatrzymajmy się nieco przy 
rewolucjonistach z samego Ka 
lisza i z gmin tzw. Wschod­
niej Wielkopolski oraz pocho 
dzących z Poznania. Oto ka- 
Mszante: Władysław Warmiński 
— ślusarz, abroj a rz -cek. aem i s 
ta w pociągu, pancernym nr 3 
Armii Czerwonej i komisarz 
polityczny 41 Oddziału Lotni_ 
czego w latach 1917—23; Anto 
ni Gruszko — robotnik-meta­
lowiec, intendent pociągu sa- 
nńamego Czerwonej Gwardii 
•i Armii Czerwonej w tatach 
1917—19: Adbm Łuczak — żuł

nienz 2 Lubelskiego Pułku 
Strzelców, a także Adam Pe. 
cold — członek PPS od 1905., 
pseudonim ..Mały”, uczestnik 
walk pod Bi ełogor od em od 
XI—XII 1917, później w Re­
wolucyjnym Czerwonym Pułku 
Warszawskim. Z Kalisza po­
chodzili również: Antoni Ku­
jawski, członek komitetu żoł­
nierskiego w 4 Korpusie Ka­
walerii od marca do paździer 
nika 1917 r. w Armii Czerw o 
nej w latach 1918—20/ Roman 
Zołpiński, który brał udział w 
wałkach pod Saratowem w 
1919 r.

Wielu kaliszan pełniło od­
powiedzialne funkcje w apa­
racie politycznym, organizowa 
ło łączność, transport i ińne 
niezbędne służby. Do nich na 
leżeli m. in.: Dobiesław Mą-

czewski — .student Instytutu 
Politechnicznego w Moskwie, 
późniejszy przewodniczący po 
wistowej CzK w Wiatce, na­
stępnie Kierownik Wydziału w 
Wiackim Guibernialnym Korni 
tecie RKPfb), Lucjan Karwac 
ki — krawiec, funkcjona­
riusz CzK w Kursku, Wil­
nie i Mińsku, a także mili­
cjant Stanisław Gierowski — 
robotnik z Kalisza.

Z okolic Kalisza pochodzili 
rewolucjoniści: Leopold Do. 
broczyński, pseudonim „Oj­
ciec” z. Dębicy — członek I 
Proletariatu w 1835, więzień 
X Pawilonu zesłaniec. W o- 
kreste Rewolucji był zastępcą 
naczelnika ochrony majątków 
paiistwowyóh, następnie pra­
cownikiem CzK w Carycyire 
i Wilnie. Działał w Kirgiskim 
Komitecie Rewolucyjnym, na 
stępnie był komisarzem kont­
roli w Komisariacie Ludowym 
Rolnictwa RFSRR; Wojciech

Szudek — inteligent z Jastrzęb 
nik, zbrojmistrz Rewolucyjne­
go Czerwonego Pułku War­
szawskiego, następnie zastęp­
ca dowódcy i dowódca tegoż" 
Pułku, Ignacy Piwoń — ro­
botnik z Kaliskiego, działacz 
SDKPiL od 1905 r. instruktor- 
organizator oddziałów artyle­
rii Rewolucyjnego Czerwone­
go Pułku Warszawskiego, na­
stępnie komisarz w Pułkach 
Kawalerii. Z Russowa koło 
Kalisza pochodził Henryk Cie 
siołkiewicz (Pończ) — dowód 
ca-instruktor 8 szwadronu u- 
łanów Rewolucyjnego Czerw o 
nego Pułku Warszawskiego. W 
sztabie łączności Czerwonej 
Gwardii w Moskwie pracował 
Jan Kościelak urodzony w 
Szadku koło Kalisza, Z okolic 
Koła pochodził Aleksander Wi 
tanowski —I ślusarz, członek 
K omit et u Wojsk c wo-R ew ol u c y j 
nego w Mariupódu w 1917 roku, 
następnie funkcjonariusz char 
kcwśkiej, saratowskiej i pio 
trogrodzkiej. CzK, a z . Sompol 
na — Marcin Arent. milicjant.

Na karty Rewolucji wpisali 
się również mieszkańcy Pozna 
nia a wśród nich Tadeusz 
Barciszewski — pisarz 1 Re- 
wolucyjnego Pułku Krymskie 
go Kawalerii, uczestnik walk 
pod Carycynem, ofensywy Ar 
mii Czerwonej na Uralu, póź­
niejszy zastępca dowódcy i dó 
wódca 5 szwadronu 35 Pułku 
Kawalerii, od roku 1920 za­
stępca szefa sztabu do spraw 
operacyjnych 6 Dywizji Kawa 
lerii, później szef'sztabu Mar 
szowej Brygady Kawalerii. 
Stanisław Barczyński —- zecer 
z Poznania, współorganizator 
i członek sekcji polskiej KC 
do spraw jenieckich w Mo- 
skwie, inicjator. założenia ga­
zety „Internacjonalista”, ini­
cjator formowania oddziałów 
międzynarodowych spośród jeń 
ców wojennych, a także po- 
znaniacv: Andrzej Rutkowski 
—- robotnik, żołnierz 1 Rewo- 
]i'cvłhego Pufku im. Mińskiej 
RDR, uczestnik walk na Ukra
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Kiedy 'Wiktor Siarkiewicz, 
Feliks Sniegula i Zyg­
munt Bugaj.ny rozpoczy­

nali w latach trzydziestych 
pracę w kaliskiej „Pluszowńi*, 
nikt z załogi nie był pewien 
czy dzień następny nie uczyni 
go bezrobotnym. Jednym ze 
stosowanych wtedy, wyrafino­
wanych sposobów regularni 
płac i zatrudnienia było zwal­
nianie całej załogi i przyjmo­
wanie lej na gorszych warun­
kach. Zarobki kształtowały się 
na poziomie głodowym, a ko­
biety i dzieci pracowały w zu­
pełnie lekceważonych warun­
kach bhp. „Kaliska Manufak­
tura Pluszu i Aksamitu”, zało- 
żona w roku 1907, była włas­
nością braci Mullerów i Snół- 
ki. Jeszcze wówczas — kilka­
naście lat po odzyskaniu nie­
podległości kraju — Mullero­
wie na stanowiskach dozoru 
technicznego obsadzali' swoich 
rodaków-Niemców. W ich 
języku prowadzono również 
całą dokumentację techniczna, 
a dniówka robocza trwała U 
i pół godziny.

Gotówka w kasie przedsię­
biorców i w bankach, akcje i 
udziały, papiery procentowe, 
weksle, wyroby gotowe, mate­
riały oraz, wierzytelności — to

W kaliskim „Runotexie“ i 

Sukcesy pracowicie utkane
był kapitał środków obroto­
wych, którym właściciele 
„Pluszowńi” starali się gospo­
darować w taki sposób, aby 
osiągnąć jak najwyższy zysk. 
Rola robotnika sprowadzała 
się niemal do roli maszyny 
eksploatowanej jak najmniej­
szym nakładem kosztów. Te 
lata mocno utkwiły w pamię­
ci Wiktora Siarkiewicza, do 
dziś pracującego w „Runo- 
texie” — dawnej „Pluszowńi”. 
— Każdy obsługiwał po 3—4 
stare krosna — opowiada — w 
halach kiepsko oświetlonych, 
bez żadnej wentylacji. Mno­
żyły się wypadki. Zapomogi z 
„Kasy Chorych” były nader 
szczupłe i niepewne — dlatego 
robotnicy w ramach ruchu za­
wodowego rozwijali dobrowol­
ne akcje zrzeszeniowe — kasy 
pomocy wzajemnej, ..kasy bra­
terstwa”, oraz inne formy sa- 
mopomocy. Próby strajków 
kończyły się dla załogi bo­

leśnie, a po największym z 
nich, w roku 1932, zwolniono 
całą załogę, aby przyjmować 
powtórnie do pracy, na wa­
runkach płacowych o 40—50 
proc, niższych.

PORA PRZEMIAN
Po wyzwoleniu, „manufak­

tura” przestała istnieć również 
w nazwie zakładu. W roku 
1946 do „Pluszowńi” przyłą­
czono Fabrykę Wyrobów 
Tekstylnych i na nowym szyl­
dzie wypisano: /„Państwowa 
Fabryka Pluszu i Aksamitu”. 
Krosna i maszyny przestały 
być własnością prywatną. 
Przyszedł okres rozwoju j mo­
dernizacji. „Przy jednej ma­
szynie pracował robotnik, a 
przy drugiej uwijali się mon­
tażyści, kawałek dalej budo­
wlani kładli fundamenty pod 
ławy dla nowoczesnych ma­
szyn .

W roku 1960 wartość pro­

dukcji tow-arowej osiągnęła 
335 000 000 zł, pięć lat później 
przekroczyła ś 16 000 000, a w 
1970 już 832 000 000 zł. W roku 
obecnym zaplanowana wartość 
prcdukcji ma osiągnąć 2,2 
mld zł. — Ale kiedy się spot­
kamy na Sylwestra, to panu 
udowodnię, że tę wielkość 
przekroczymy o 100 do 200 
milionów — zapewnia zastęp­
ca dyrektora d/s ekonomicz­
nych, Michał Bakalarczyk.

Nazwa zmieniała się jeszcze 
dwukrotnie i od roku 1972 
przedsiębiorstwo mianuje się: 
Fabryka Wyrobów Runowrych 
„Runotex”.

— A na lepsze zmieniło się 
teraz wszystko — twierdzi 
mistrz tkacki Jan Korbolew- 
ski, 'który odszedł niedawno 
na emeryturę. Zakład jest no­
woczesny, zarobki wysokie, a 
maszyny o jakich ram się kie­
dyś nawet nie śniło. I ludzie, 
co potrafią zrobić wszystko.

Bo nie wystarczy, żeby nowe 
krosno pracowało dobrze. Tka­
nie pluszu, to niemal sztuka — 
robota trudna i złożona. Jak 
będzie kiepski tkhcz, to i plusz 
nie lepszy.

CZAS SUKCESÓW
O tym, jakie są tkaniny plu­

szowe i aksamity z kaliskiego 
„Runotexu”, wiedzą dobrze 
odbiorcy z ponad 20 krajów 
świata oraz klienci krajowi. 
82 procent wszystkich wyro­
bów zakładu posiada znak ja­
kości „1”, a kapy dekoracyjne 
międzynarodowy znak jakości 
„Q” w trójkącie. Zdaniem spe­
cjalistów, już w najbliższym 
czasie (.po zakończeniu prób 
parametrów jakościowych) 
tym samym „Q” oznaczone 
będą również narzuty żakar­
dowe i aksamity „Runotexu”.

Będzie to kolejny sukces 
załogi, która wyznaćza sobie 
wciąż nowe cele, mimo że 

ostatnie lata były dla zakładu 
całym pasmem sukcesów:
• Medal z okazji 200 Rocz­

nicy Utworzenia Komisji Edu­
kacji Narodowej,

® Odznaka Za Zasługi d-a 
Rozwoju Miasta i Wojewódz­
twa,

• Sztandar Przechodni Mi­
nistra Przemysłu Lekkiego za 
zdobycie I miejsca we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym za rok 1976,

© Drugie miejsce w zakoń­
czonym w tvm roku Krajo­
wym Konkursie Dobrej Robo­
ty,

® Order Sztandaru Pracy 
II klasy.

To tylko te najważniejsze. 
To ostatnie odznaczenie przyj- 
mie załoga „Runotexu” w po­
niedziałek 7 bm. podczas uro­
czystej akademii z okazji 60 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, którą „Runotex”, ob­
chodzący w tym roku 70-lecie 
swojego istnienia, zorganizo­
wał dla mieszkańców Kalisza 
w hali widowiskowo-sporto­
wej.

— Sukcesy — mówi dyrek­
tor naczelny Jerzy Pilecki —
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— Jest pan jedynym pol­
skim krytykiem filmowym, 
który porzucił swój zawód na 
rzecz uprawiania twórczości 
filmowej.

— No, tak zupełnie to nie 
porzuciłem. Pracuję co praw­
da obecnie jako reżyser, ale 
nadal prowadzę telewizyjny 
program „W starym kinie”, pi 
stzę książki, teraiz o filmie ja- 
pońskinL

— Pana program stworzył 
dla telewidzów jedyną okazję 
zapoznania się z filmowymi 
archiwaliami, wprowadził od­
biorców w historię sztuki fil­
mowej.

— Rzeczywiście, otwierając 
podwoje „Starego kina” jede­
naście lat temu, chcieliśmy 
prowadzić w niim akcję -popu­
larnonaukową. W dużej mie­
rze udało nam się chyba zrea­
lizować te zamierzenia, pre­
zentując narodowe kinemato­
grafie, różnorodne gatunki, 
sylwetki reż^erów. Ale dziś, 
gdv mamy już za sobą ponad 
250 spotkań z telewidzami. 
„Stare kino” musi zjmiieniać 
swój orofil.

— PowstaJą inne programy, 
wykorzystujące filmy sprzed 
lat...

— Właśnie, choćby mające 
edutkacyjny charakter „Latar. 
nia czarnoksięska” profesora 
Aleksandra Jackiewicza. W 
tej sytuacji „Stare kino” jest 
obecnie no prostu archiwum 
ciekawych filmów, których 
nigdzie indziej, poza TY, zoba 
czyć nie można.

— A co obejrzą w najbliż­
szym czasie w tym programie 
telewidzowie?

1— W naszym stałam, wtor­
kowym okienku pokazaliśmy 
już przedwojenną komed:ę 
„ABC miłości”, utwór, w któ­
rym brakuje wielu scen. Sięg­
niemy też do niekompletnych, 
filmów, niemych, może uda się 
nam wkazać szczątkową ko­
pię ..Pana Tadeusza”. Z cykli 
sygnalizuiję serię filmów z

„Zagłoba sum herbu Wczele..."

Zagłobą, Onufry Zagłoba, 
„mąż nieporównany”, 
jak go nazwać miał Jan 

Kazimierz, . „-wszystkiego ka- 
walerstwa największa ozdo­
ba” — jak trafił na karty 
trzech części dzieła Sienkiewi­
cza ten polski Falstaff? Czy 
miał może konkretnego proto­
plastę, czy też był jedynie 
kompilacją wzorów i typów 
zaczerpniętych z literatury ro­
dzimej i światowej?

Nazwisko, jak też herb 
Wczele, w które wyposażył 
Sienkiewicz pana Onufrego, 
są znane w heraldyce, choć 
sam autor Trylogii pisze o Za­
głobie. że „Bóg ieden wiedział, 
skąd był rodem, gdyż rozmai­
cie o tym powiadał”. Zagłoba 
zaś w rozmowie z Heleną Kur- 
cewiczówną mówi: „Na mnie 
też kończy się ród Zagłobów 
herbu Wczele”. Autor więc, 
kształtując postać -„grubego 
szlachcica, tokującego jak głu­
szec, który się własnym gło­

Zaproszenie 
do „starego kina“

Rozmowa ze Stanisławem Janickim

kołnierze wolności

udziałem Rity Hayworth. Być 
może, już w grudniu TV po- 
każe zrealizowany przeze mnie 
serial montażowy „Jak cudne 
są wsipomnlenia”, składający 
się z fragmentów 46 polskich 
filmów przedwoj enn ych.

— Co panu przynosi najwięk 
szą przyjemność w obcowaniu 
ze starymi filmami?

— Wyłapywanie w nich tych 
momentów i akcentów, które 
brzmią współcześnie.

— Temat, anegdota?
— Nie tylko, stary warsztat 

filmowy potrafi przecież za- 
błysizczeć najwyższą klasą.

— Pana ulubieni mistrzowie?
— Eisenstein i Chaplin. 

Twórca „Pancernika Potiom-. 
kina” był nie tylko reżyserem. 
Wielkość tego artysty określa 
ją jego przeogromne horyzon­
ty umysłowe. Autor „Gorącz­
ki złota” nie reprezentował co 
prawda sztuki intelektualnej, 
ale jego ' wszechstronność' we 
wszystkich dziedzinach filmo. 
wych nie ma sobie równej.

— Przyzna pan .jednak, że 
sporo rzeczy zestarzało się w 
kinie sprzed lat kilkudziesię­
ciu.

— Z pewnością tak, na przy 
kład gra aktorów, scenogra­
fia w stylu papier _ mache, 
natrętna ilustracyjność muzy­
ki. Ale przecież wielu współ­
czesnych reżyserów wraca w 
swych filmach do dawnych 
lat, podrabiając starą stylisty­
kę.

„On się tylko -w boki brał i pewien 
efektu odpowiadał dwoma słowami: 
„Zagłoba sum!...”-

(Henryk Sienkiewicz „Pan Wołodyjowski")

sem upaja”, uciekł się m. Sn. 
do analogii pomiędzy nim a 
znanymi sobie współczesnymi 
rubasznymi postaciami. Byli tu 
— teść autora Kazimierz Szet- 
kiewicz, dziennikarz — publi­
cysta warszawski Władysław 
Ólendzk; oraz emigrant polski, 
zamieszkały w Kalifornii, nie- 
iaki kapitan Rudolf Korwin- 
Piotrowski.

Szetkiewicz, typowy hrecz- 
kosiej spod Grodna, dostar­
czył Sienkiewiczowi mnóstwa 
zwrotów mowy, detali obycza­
jowych, powiedzonek, facecji, 
pomysłów, ciętych krotochwil 
i przykładów mentalności za­
ściankowej szlachty. Perypetie 
imć pana Onufrego wzbogacił 
ze swej strony Olendzki (dzię­
ki doświadczeniom z własną 
osobą) w sceny uwolnienia się 
z w.ęzów Zagłoby, na rozkaz 
Bchuna „związanego w kij do 
własnej szabli”. Korwin-Pio­
trowski, jak gdyby przeniesio­
ny z epoki Jana Chryzostoma

— Lubi odsłaniać pan śkan 
dale wokół przedwojennych 
gwiazd filmowych?

— Z tamtego okresu na. 
prawdę ciekawe są tylko wiel 
kie skandale, ilustrujące 
ówczesne obyczaje, stan umy_ 
słów. Choćby pasjonująca 
rozgrywka między Chaplinem 
a Hearstem, królem prasy ame 
rykańskiej, który chciał znisz 
czyć twórcę.

— Duży ma pan dystans do 
prezentowanych przez siebie 
filmów?

— Nie traktuję tej twórczo­
ści ironicznie sarkastycznie. 
Obdarzam ją co najwyżej pół­
uśmiechem. Choć są oczywiś­
cie filmy, które zachowały swą 
wartość po dziś dzień.

— Zgadza się Pan z opinią, 
że w kinie wszystko już byłą 
i niczego nowego się w nim 
nie odkryje?

— Zrealizowałem nawet kie 
dyś trzy programy, które nazy 
wały się „Nic nowego pod słoń 
cem”... Oczywiście trochę prze 
kornie.

— Gdzie właściwie przebie­
ga granica między starym a 
nowym kinem?

— Graniczne status ouo nie 
istnieje. Kiedyś ustalono tę 
granicę na rok 1945. Ale dzi­
siaj na pewno już się przesu­
nęła.

— W Jąkim stopn™ prze­
szkadza panu, a w jakim po­

Paska, falstaffowski zawadia- 
ka, według określenia Heleny 
Modrzejewskiej, pełen szla­
checkich przesądów, wierutny 
łgarz i artysta, także przydał 
się Sienkiewiczowi w kreowa­
niu postaci Zagłoby, jednej z 
najwspanialszych i najkrwist- 
szych w literaturze polskiej.

Konstanty Wojciechowski, 
krytyk literacki i historyk z 
początków naszego stulecia, w 
wydanych szkicach pt. „Hen­
ryk Sienkiewicz” jeden z nich 
zatytułował- „Protoplasta Za­
głoby”. Wysunął on wtedy kon 
cepcję, iż autor Trylogii sko­
rzystał przy kreśleniu obrazu 
pana Onufrego także z remi­
niscencji treści pewnego utwo­
ru mało znanego pisarza. Mi­
chała Czajkowskiego. Była to 
powieść historyczna „Stefan 
Czarniecki, inaczej Szwedzi w 
Polsce”. Zdaniem Wojciechow­
skiego, Sienkiewicz wplótł do 
kreacji Zagłoby sporo rysów 
charakteru szlachcica-hałabur- 
dy z tekstu Czajkowskiego o 
niejakim Julianie Żytkiewi- 
czu. Ten ostatni, typ osobliwy 
który „jak co z siebie albo z 
drugiego zełże, to sam wierzy, 
że tak było, i dałby się zabić 

maga podczas realizacji włas. 
nych filmów zasób wiedzy 
filmowej, jaki zgromadził Pan 
pisząc o filmie i popularyzu­
jąc go?

—• Przeszkadza, bo obmy­
ślając jakąś scenę, czy nawet 
ujęcie, przypominam sobie, że 
to czy tamto już gdzieś wi­
działem. Pomaga zaś w sta­
dium montażu, udaje mi się 
wtedy zachować dystans do 
nakręconego materiału, nie 
mam do niego niewolniczego 
stosunku.

— Jak czuł się pan po raz 
pierwszy sam za kamerą?

— Tak jak każdy debiutant.
— Ciepło przyjęto pana do. 

kumenty „Sen o Kurozwę. 
kach”, „Cienie czasu”. Co jesz 
cze zobaczymy?

— Wspomniany już serial 
montażowy, fabularny film 
telewizyjny „Kruk” (o staro­
dawnej legendzie), film o kró­
lowej polskich rzek — Wiśle 
Piseę scenariusz — wraz ze 
Zbigniewem Zielonką — do se 
rialu historycznego „Orły na 
sarkofagu”, opowiadającego o 
losach wrocławskiego księcia 
Henryka IV. Piszę też scena­
riusz o Braciach Polskich — 
dila Teatru Telewizji i dla ki­
nematografii.

— Jako scenarzysta ’ reżv_ 
ser odwcłwie się pan głównie 
do historii?

— Bo też ona najbardziej 
mnie interesuje.

BOGDAN SŁOWIKOWSKI

Tak brzmi tytuł nowego filmu produkcji radzieckiej w reżyserii Ju­
rija Ozierowa, który 3 bm. wszedł na ekrany naszych kin. Na zdję­

ciu — Stanisław Mikulski i Bogdan Słupka — aktor radziecki.

EUGENIUSZ JEWTUSZENKO

za to”, Żytkiewicz. jest opojem, 
awanturnikiem i tchórzem, po­
trafi jednak zdobyć się na wy­
stawienie na szwank własnej 
skóry (podobnie jak Zagłoba 
przy ratowaniu Heleny Kurce- 
wiczówny przed Bohunem), 
aby wyrwać hetmanównę Jo­
annę Lanckprońską z rąk „czar 
nego charakteru”. Grozi jej 
wtedy zmuszenie do zawarcia 
ślubu. Żytkiewicz, który zaczy­
na wówczas już powoli szla­
chetnieć, marzy o tym, że „wy­
prosi sobie u panny hetma- 
nówny... pasieczysko gdzieś tu 
na Rusi” (ąnalogia z idyllicz­
nym życiem Zagłoby u Śkrze- 
tuskich w pierwszym tomie 
„Potopu”).

Ilekroć występuje w Trylo­
gii Zagłoba, Sienkiewicz ma... 
uśmiech pobłażania na ustach. 
Ów Polonus herbu Wczele, „co 
każdy snadno poznać może 
choćby po onej dziurze, którą 
w czele kula rozbójnicka zro­
biła”, jest więc mieszanką fan­
tazji i prawdopodobieństwa. 
Łączy on> w sobie i znane z li­
teratury światowej postacie 
uroczych blagierów-facecjoni- 
stów i współczesne Sienkiewi­
czowi, dobrze znane mu oso­
by. Powołany w ten sposób do 
życia piórem znakomitego pi­
sarza, Zagłoba wciąż urzeka 
czytelników.

ROMAN JANTSŁAWSKI

...W tajdze pod Kunermą — leżące rdzawe głazy. 
Zaciska szczęki operator, pot ociera z twarzy — 
tuzin z okładem dłużyc pętlą liny sczepił. 
Może nie wytrzymać lina, na sękach się strzępi. 
Wie operator, że nie ma w zapasie już innej: 
a leżące kamienie ni drgną — jak wrosłe w zmarzlinę! 
I trzeba od nowa zaczynać, kląć, pięściami tłuc.
Nie jeden ma jeszcze „leżący kamień’1 — a nie mózg. 
Lecz twardsza niż kamień gruba robotnicza kość, 
i bagnom da radę wesoła rosyjska złość.
Niech no robotnicy powtórzą, w łoskocie, w dymie 
słowo „Proletariat’ — mocarne swoje to imię, 
a echem tego słowa wnet zawalidróg masę 
wysadzisz z ziemskiego globu, robotnicza klaso! 
Jak niezniszczalne, z Piotrem Wielkim łączące ścięgno, 
lina napięta trzeszczy — Rosję dźwiga na przebój. 
Spychacz odrapaniec rzęzi, pełznąc po dnie jaru, \ 
krzewy targa, jak brody kamiennych bojarów, 
i z mszaru wyciąga sprytnie chropowatą bryłę, 
jak z Gatczyny kaprala, co w alkowie skrył się.
Napręża się lina — w jedność posplatane wątki: 
z kosmykami siwizny kądziel wiejskiej prządki. 
W niej los dekabrystów, Puszkina cierniowy wawrzyn., 
burłaków jarzmo i wstążki sławy marynarzy.
I jak byś nie szarpał — nie zerwiesz liny tej, 
bo włókna sztandarów, krwi i łez posplatane w niej! 
Krępy smoleński chłopak uznał, że wyrósł w sam raz, 
i po tej samej linie pierwszy wspiął się aż do gwiazd. 
„Aurora” i Majakowski w świat rąbnęli jak pięści, 
my holujemy planetę bez zapasowych części.
W burzy, na mrozie przeciążenie każde wytrzyma 
historii naszej rosyjskiej niezniszczalna lina.
Podda się kamień leżący, gdy nie ustąpisz sam! 
Tak przyszłość się tworzy. Tak dziś budujemy BAM!

Przekład: STANISŁAW KAMIŃSKI

• Fragment poematu pt. „Przesieka”.

Muzeum w Poroninie Starosta odszukał ukryte 
pod filarem mostu kajda­
ny, przyniósł je teraz 

Mrozkowi razem z niedobrą

Między niebem i ziemią (2)

Włodzimierz Iljicz Lenin przebywał na ziemiach polskich dwukrot­
nie; od maja do października 1913 roku i latem 1914. W Białym 
Dunajcu i Poroninie odbywało się wówczas szereg narad i posie­
dzeń. Z tego okresu życia Lenina zachowało się wiele pamiątek i 
dokumentów, które zgromadzono w Muzeum w Poroninie. Rocz- 

l nie odwiedza je okęio 200 000 turystów. Na zdjęciu: Muzeum Le­
nina w Poroninie.

CAF — fof. Momot

wiadomością. Do majątku po­
wrócił urlopowany z frontu 
gospodarz, zrobiło się bardzo 
niebezpiecznie. Na szczęście 
Mrozek wydobrzał na tyle, że 
mógł wracać do Poznania. Na 
zezwolenie, wzywanego do cho 
rego ojca kolegi, wykupił bilet 
i ruszył w drogę.

ŚMIERĆ PO RAZ TRZECI

Do Piły dotarł pomyślnie. 
Trochę na dachu wagonu (gdy 
ujrzał z daleka mundury poli­
cjantów) trochę w ubikacji, 
trochę na ławce jako zwykły 
pasażer. W Pile trzeba było 
poczekać dwie godziny na oo- 
ciąg do Poznania. Miał pienią­
dze i kartki żywnościowe. Ku* 
pił niemiecką gazetę i herbatę, 
usiadł na miejscu „Nur fur 
Deutsche” i czekał. Był opa­
nowany na tyle, że kiedy do 
poczekalni weszli „Bahnschut- 
ze” i wezwali wszystkich Po­
laków do kontroli dokumen­
tów nawet nie zmrużył powie­
ki. Ale kiedy wyszli, resztę 
czasu spędził w toalecie.

Y SE J A
Dotarł do Stanisława Mańki 

w Krzyżownikach, zapuścił wą 
sy, dopasował okulary i umarł 
po raz trzeci. Tym razem 
ostatni, aż do wyzwolenia. 
Otrzymał bowiem lewe papie 
ry i odtąd nazywał się Jan 
Czajka. Dwa miesiące później, 
w kwietniu 1943 roku napisał 
do niego kolega Franciszek Du 
szyński, że ma niezłą pracę, 

- spokojnego szefa, którego „po­
dejrzewa” nawet o to, że jest 
antyfaszystą i wolne miejsce 
dla Mrożka. Mógłby tu, w Gu- 
ben pracować jako kierowca w 
żwirowni. Więc Mrozek się zde 
cydował, a Czajka wyruszył w 
drogę.

CZAJKA JEDZIE DO ROBOTY

Bilet sprzedano mu chętnie. 
Otb po trzech latach niemiec­
kich porządków polski leniuch 
Jan Czajka jedzie do roboty.

Ach, so, gut! Miał więc bilet, 
ale nie posiadał Łzw. „Reise- 
genehmigung”, czyli — zezwo­
lenia na podróż. Nader szybko 
ustaliła to sprawna niemiecka 
kontrola i już w Zbąszynku 
Jan Czajka został oddany tam 
tejszej policji. W pociągu zdo­
łał jeszcze pod ławkę wcisnąć 
„Ausweiss” swego (Mrożka) 
szwagra, który nosił do chwili, 
nim zyskał lewe papiery. Aus­
weiss ten wrócił niebawem do 
właściciela i trzeba było nie­
złej wprawy w łganiu, by wy­
jaśnić, jak znalazł się w po­
ciągu.

Przewieziono go do pobliskie 
go aresztu w Kosieczynie. Tu 
udając, że nie rozumie po nie­
miecku, usłyszał, jak policjan­
ci sprytnie wykombinowali, iż 
przekażą go kolegom po fa­
chu we Frankfurcie. Niech 
tamci się martwią, co zrobić 
z człowiekiem, który właściwie

nic nie zawinił, tylko postano­
wił wreszcie wziąć się do ro­
boty.

„Frankfurt”, to najgorsze co 
mógł usłyszeć. Przecież tam 
mieli jego zdjęcia, odciski pal­
ców i pełną teczkę papierów o 
tym, jak paskudnie odniósł się 
do Volku, Reichu i Fuehrera. 
Tam również wiedzieli, jaki to 
z niego był Czajka. Ochoczo 
zgłosił się do zgarniania liści z 
dziedzińca przed aresztem. Nia 
dlatego, że „Ordnung musi 
sein”, ale dlatego, by spokoje 
nie wypatrzeć, którędy będzie 
można zwiać.

ZNOWU W DROGĘ

Przeniesiono go do innej 
celi. Szczęśliwie. Był tam mło­
dy chłopak — Antoni Bartko­
wiak, kamieniarz z Osiecznej, 
dwaj Francuzi i dwaj Rosja-

GH
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„Otwórz ten wiersz"
Czego domagamy się od 

poezji, czego oczekuje­
my, biorąc do ręki no­

wy tomik i to w dodatku de 
biutancki? Nowatorskich roz 
wiązań artystycznych, burzą­
cych konwencje już istnieją­
ce, czy też postawienia pytań 
dotyczących niespenetrowa- 
nych dotychczas obszarów na­
szej pospólnej świadomości? 
A jeżeli tak, to czy poezja 
zdolna jest takie zadania dzi­
siaj udźwignąć?

Świadomość tych, jak i wie 
lu podobnych dylematów, miał 
zapewne Sergiusz Sterna-Wa 
chowiak, młody poznański kry 
tyk, poeta, prozaik, a zara­
zem autor interesującego nas 
tomiku pt. „Może usłyszysz” *). 
Dlatego też Już w otwierają­
cym zbiorek wierszu uprzedza 
czytelnika, że podczas lektury 
wejdzie on „w mózg pracują­
cy we mnie (nie w świat w 
którym się może odciśniesz”, 
a wychodząc z tego świata 
unosić będzie „w plecaku to) 
co nie jest słowem a jednak 
już słowem”. Zaraz w następ­

nym wierszu, tłumacząc się 
jakby, że nie ofiarowuje opisu 
i wyjaśnienia świata otacza­
jącego, ani środków ułatwia­
jących czytelnikowi samodziel 
ne dokonanie takiego opisu i 
rozpoznania, przedstawia 
wiersz jako rozpięty „między 
tobą a mną) ten głos”, jako 
„iskrę znaczenia” ujawniają­
cą się niekiedy w „powidoku 
wewnętrznym”.

Sterna-Wachowiak stara Się 
więc istnienie poezji przypi­
sywać międzyludzkiemu sta­
waniu się. Stąd kruchość, nie­
realna literackość, fikcjonal- 
ność zawartego w wierszach 
świata. I nie może być ina­
czej, skoro już sam proces 
tworzenia tego świata obar­
czony jest szeregiem wątpli­
wości. Opatrzony wątpliwo­
ściami, które skumulują się w 
zamykającym tomik „Przęsła 
niu” — „otwórz ten wiersz 
rozkrój światłem (swojej na­
dziei)...) zduś mnie który wo­
łam do ciebie (spod tych li- 
ter(...) bym wyłgał z siebie 
jeszcze ten wiersz”. Wszystko

to adresowane jest do „pana 
mojej poezji” — do czytelnika, 
bez którego czynnej pomocy, 
poezja nie może zaistnieć. 
Również tytuł zbiorku, „Mo­
że usłyszysz” wydaje się być 
prośbą o współpartnerstwo. 
Bo kiedy* usłyszysz, wówczas 
„i ciebie. zaskoczy minuta (i 
ten skowyt) którym śmierć (...) 
przybije cię do ziemi do (utle 
nionego snu co jak myśl (r" 
wiersz) i jak iskra pęka”.

Świat przedstawiony w wier 
szach Sterny-Wachowiaka 
wszystkimi 'tymi niepewno- 

ściami zdaje się być unerwio 
ny (chciałoby się rzec, uner­
wiony jak cała nasza dzisiej­
sza cywilizacja), co dodatkowo 
jeszcze podkreślają częste od­
wołania do układu nerwowe- 
?o (most Varela, bruzda Syl- 
wiusza, bruzda Rolanda), a 
także rozbuchana metaforyka, 
silnie nacechowane emocją 
obrazy, czasami wyradzające 
się w ekspresjonistyczny pa­
stisz — „odchodzę cichy (...) w 
krew co jak z kolorowej cie­
czy”, czy też „medyczne” ty-

Q ogol o to kolekcja — se- 
Fj ria pamiętnikarska „Czy­

telnika”. Wypowiadają 
się urzędnicy, chirurdzy, nau­
czyciele, prawnicy, przedsta­
wiciele różnych innych zawo­
dów. Są też tomy poświęcone 
poszczególnym ujęciom tema­
tycznym, zwłaszcza sięgają­
cym w czas wojny i okupacji. 
Przeżywaliśmy nie tak dawno 
okres szczytowej fali zainte­
resowania biografistyką, pra­
wie cała Polska pisała i pra­
wie cała czytała... To, co by­
ło w tym modą — opadło. 
Pozostało to, co najważniej- 
see, obiektywna ocena war­
tości pamiętnika jako świa­
dectwa epoki, postaw ludz­
kich.

Nowy tom pamiętnikarski 
wydany przez „Czytelnika”, to 
„Pamiętniki Kobiet — biogra­
fie Trzydziestolecia”, wybór 
33 prac z prawie 600 nadesła­
nych na rozpisany przed paru 
laty wielki konkurs. Wstępem 
tom opatrzył Bronisław Go- 
łębiowski, akcentując nasuwa 
jące się przy lekturze uogól­
nienia. Autorki wyboru nie 
miały łatwego zadania, gdyż 
wedle oceny Gołębiowskiego, 
większość nadesłanych na 
konkurs prac kwalifikuje się 
do odrębnego analitycznego 
studium socjologicznego. Nie­
mniej wybór dokonany przez 
trzy redaktorki tomu jest na 
pewno reprezentatywny. Jak 
zawsze przy podobnych kon­
kursach, poziom prac jest róż 
ny, oscylują od pewnej nie­
poradności językowej ku tek­
stom pisanym z wyraźnym 
zacięciem literackim. Ale prze 
cięż nlfe o to tułaj chodzi. Zas 
kakuje i daje bardzo wiele do 
myślenia ogromny ładunek 
realizmu, zawarty w tych 
wspomnieniach, usiłujących 
dać odpowiedź na konkurso­
we pytanie: „Kim jestem?'', 
jako element zasadniczy wy­
bija się podkreślenie roli ko­
biet w życiu wsoółczesnym. 
Czy ten awans kobiet prze­

biegał i przebiega wszakże 
gładko, bezkolizyjnie? Na pew 
no nie. Niemal w każdej z 
wypowiedzi, często o ogrom­
nym ładunku dramatyzmu, 
przebija motyw dodatkowych 
utrudnień, jakie w szeroko 
pojmowanym awansie społecz 
nym są „przywilejem” kobiet. 
Trudniej im jest kształtować 
swą osobowość, więcej niekie 
dy niż mężczyźni, muszą wło­
żyć sił, energii, samozapar­
cia wreszcie, by zrealizować 
swe ambicje i pragnienia, by 
przystugujgcy im ustrojowo 
awans społeczny i kulturalny 
zrealizować w życiu. Ogromna

na różny sposób dla dziejów 
XIX i XX wieku, z tym, że Ja- 
szuński zdaje sobie sprawę z 
malejącej bezpośredniej noii 
dyplomatów, a zarazem z prze 
miony kierunkowych ich funk 
cjl we współczesnym świecie. 
Wiek XIX w książce Jaszuń- 
skiego prezentują Talleyrand, 
Mettemich, Palmerston i Bis­
marck, nasz wiek natomiast 
komisarz Cziczerin, Ribben- 
trop, Beck, Eden i Dulles. Prze 
krój zatem dosyć szeroki, ze­
zwalający na fakt o logiczne i 
charakterologiczne studium za 
gadnienia dyplomacji i zmień 
naści jego funkcji w dwóch

Z książką na ty

Kobiety 
politycy, twórcy

jest też tu Bóść materiału oby 
czajowego, spraw współczes­
nej rodziny, modelu dzisiej­
szego życia, dramatycznych 
układów osobowych.

A oto zupełnie inna w ro­
dzaju książka — „Dyplomaci” ' 
Grzegorza Jaszuńskiego. Au­
tora — historyka z amałor- 
stwa, nie z profesj" — nie od 
dziś fascynuje wręcz problem 
roli jednostki w historii. Nie 
negując czołowej wagi prze­
mian ekonomicznych i społe­
cznych na bieg dziejów świata, 
autor interesuje się'jednak zde 
cydowanie bardziej wybitny­
mi osobistościami historii. Z 
tych zainteresowań zrodziły 
się jego ciekawe, choć w nie­
jednym mocno kontrowersyj­
ne książki, jak „Ostatni mo­
narchowie” czy „Narodziny 
wieku”. Obecnie otrzymujemy 
nowy zestaw, wedle osobi­
stych zainteresowań autora 
dobierany, postaci ważkich

znamiennych dla dzie-jów 
zwłaszcza Europy wiekach. 
Nie sposób w tym miejscu 
wnikać głębiej w trafność ona 
Fiey i wniosków wyciąganych 
przez Jaszuńskiego. Niektóre 
budzą kontrowersję, wydają 
się zbyt uproszczone, w in­
nych zastanawia oryginalność 
widzenia, kiedy indziej znów 
autor mało wychodzi ponad 
pewien szablon malunku- tej 
czy innej postaci. W sumie 
jednak, książkę czyta się z 
ogromnym zainteresowaniem, 
służy ona nie tylko przypom­
nieniu pewnych faktów i zja- 
wisk,\dziś w zasadzie już hi­
storycznych, ale ponownemu 
ich przemyśleniu, jak też kory 
gowaniu własnej oceny pew­
nych postaci.

Kolejna pozycja „Czytelni­
ka", którą dziś chciałbym po­
lecić, to Jerzego Forstera — 
„Podróż naokoło świata", w 
wyborze i przekładzie Micha-

nie. Francuzi uciekać nie 
chcieli, przecież nie znali ani 
okolicy, ani języka, nie mieli 
żadnych szans. Bartkowiakowi, 
któremu nic nie groziło, od­
radzili ucieczkę. Ale Rosjanie 
— Piętro Gawronów i Stiepan 
Rukow, nie mieli na co czekać. 
Nic więc dziwnego, że oczy im 
rozbłysły, gdy Czajka przedsta 
wił swój plan.

Któryś z współwięźniów 
miał pilnik do paznokci. O 
pierwszej w nocy rozpoczął 
chrobotanie. Kiedy wydartym 
z łóżka płaskownikiem usunę­
li pierwszą cegłę, resztka 
zeschłego muru opierała się już 
niedługo. Mrozek wyszedł 
pierwszy, za nim Rosjanie, 
przesadzili wjazdową bramę, 
jakiś płot i gnali co siły.

Na rzeczce koło Zbąszynka 
był wiadukt, na nim strażnik, 
strzegący przejścia. Podeszli 
spokojnie, a gdy zażądał prze­
pustki spojrzeli na siebie 
krótko i po strażniku został na 
moście tylko jeden but i ka­
rabin. W chwilę później podnio 
sła się okropna wrzawa, ale 
oni byli już daleko. Nie na ty­
le wszakże, by czuć się bez­
piecznie.

Spali we dnie, szli nocą. 
Idąc sosnowym lasem, nieda­

leko Chrośnicy, starali się omi­
nąć wieś. Szli w pobliżu 
opłotków, gdy usłyszeli katego­
ryczne „Halt!”. Ruszyli przed 
siebie, gdy huknął strzał i Mro 
zek poczuł ból w nodze. Ro­
sjanie wrócili, wzięli go za rę­
ce i uciekali dalej. Nikt ich nie 
ścigał, bo strzegący wsi Niem­
cy Ynyśleli, że uciekinierzy ma 
ją broń. Śrut z niemieckiej du 
beltówki nosi Mrozek w pra­
wej nodze do dzisiaj.

Dotarli do Terespotockieigo, 
w ówczesnym powiecie nowo- 
tomyskim, gdzie mieszkała 
siostra Mrożka — Wiktoria. 
Rosjanie dostali ubrania i płasz 
cze, kartki żywnościowe i pie­
niądze, jakąś lichą mapę. Po­
szli, bo gnało ich do swoich. 
Mrozek został, bo wśród 
swoich już był. I ukrywałby 
się tu do końca, gdyby które 
goś dnia córka Szulca, miej­
scowego Volksdeutscha, nie 
wygadała, że ojciec zamierza 
pójść do Opalenicy i zameldo­
wać, że u Mrozkowej ktoś się 
ukrywa.

DLACZEGO PANI NIE WYCHODZI 
ZA MĄŻ?

Żona Mrożka wzięła dzień 
wolnego i przyjechała do męża.

tuły („Sanatorium", „Schizofre 
nia”, „Studium lęku”, „Reani­
macja”, „Morfina”, „Kineste- 
zja”, „Synestezja”, „Wiwisek­
cja”). To, co wiersze te prze­
kazują, staje się jakby mniej 
ważne, mniej istotne, bo prze­
cież i tak nie posiadają one 
własnego bytu i chyba w du­
żej mierze dlatego właśnie 
ostatnia sekwencja wierszy po 
święcona jest meta-poetyckim 
rozważaniom.

W „Moim surrealizmie” po­
jawia się pytanie „co zostanie 
po nas — zabitych słowami”, 
po nas usłowionych, tj. wpisa 
nych w/ słowo i spalających 
się we własnym wierszu w 
„śmiertelnej walce z mecha­
nicznym czasem”. W „Polonia 
restituta” pytanie o słowa, 
„których płomień wątły (milk 
nie nim jeszcze w krtani się 
objawi”, o słowa, dzięki któ­
rym „myśl — otwarta) bę­
dzie między nami”.z

Czy słowa takie można 
znaleźć? Tomik Sergiusza 
Sterny-Wachowiaka, przypi­

suje, jeżeli niepełne, to przy­
najmniej częściowe zrealizowa 
nie ideału słów otwierających 
naszą wspólną myśl.

GRZEGORZ DZIAMSKI

*) Sergiusz Sterna-Wachowiak 
— „Może usłyszysz”. Wydawni­
ctwo Poznańskie, Poznań 1977, 
str. M, cena 12 zŁ

ła Ronikiero, ze wstępem Sta 
nisława Rakusy-Suszczewskie 
go. Jest to pierwszy raź publi 
kowana u nas relacja przysz­
łego słynnego uczonego i pod 
różniką, wykładowcy przy ka 
tedrze histerii naturalnej w 
Wilnie w późniejszych latach 
— z głośnych podróży kapita 
na Jamesa Cooka w 1772 na­
około świata z zamiarem od­
krycia Kontynentu Południo­
wego Forster uczestniczył 
w niej wraz z ojcem, prowa­
dząc dzienniki obserwacji 
przyrodniczych, geograficz­
nych, gromadząc kolekcje nie 
tylko z bezpośredniego zckre 
su badań, ale również okazów 
kultury materialnej mieszkań 
ców odwiedzanych lądów. Ta 
trzyletnia wyprawa stała się 
dla młodego gdańszczanina, 
poddanego króla polskiego, 
jakby szkołą i życia i nauki 
zarazem. Publikowana u nas 
relacja jest wyborem, cbejmu 
jącym około jednej trzeciej 
całości, co przysparza teksto­
wi zwartości, j

I ostatnia pozycja w dzi­
siejszym przeglądzie — 
„Wspomnienia dla jutra”, któ 
rych autorem jest Jean-Louis 
Barrault, głośny francuski re­
żyser, aktor i realiizator szere- 
gu głośnych adaptacji z lite­
ratury talk klasycznej jak 
współczesnej,/Obecny dyrek­
tor Theatre d'Orsay w Paryżu. 
Przekładu (niełatwego) tej 
bardzo zajmującej książki do­
konała w sposób wyśmienity 
Ewa Krasnowolska. Jakże 
świetnie to napisana książka, 
z jakim zmysłem kompozycji, 
układanej z tych pozornych 
migawek. Jak kapitalne sple­
cenie wynurzeń bardzo osobi­
stych, z historią całych czter­
dziestu lat literatury i sztuki 
francuskiej. A przy tym jak 
wiele tu elementów poznaw­
czych, jak‘e bogactwo realiów. 
I jak wiele rozważań i wnio­
sków natury ogólniejszej o roli 
i funkcii kultury...
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zjawiła się w samą porę. Do­
brzy ludzie skombinowali dwa 
rowery, więc nie zastanawiając 
się długo wyruszyli do Pozna­
nia. Dotarli pomyślnie do Ła­
wicy. Jadącą przodem żonę za­
trzymali żandarmi; rutyna poz 
woliła Mrozkowi ominąć spo­
kojnie pułapkę i pojechać do 
domu...

Niektórzy z współlokatorów 
domyślali się kim jest mieszka 
jacy u Mrozkowej — Jan Czaj­
ka, inni nie wiedzieli, jeszcze 
inni wcieli nie wiedzieć. Tylko 
niektórzy zaczepiali Mrozko- 
wą i radzili serdecznie:

— Pani Mrozkowa. Nie jest 
za dobrze, że mieszka u pani 
obcy mężczyzna. Jest pani co 
prawda wdową, ale lepiej by­
łoby, gdy pani wyszła za mąż. 
Wbjną się niebawem skończy, 
Antek i tak nie wróci, a ten 
Czajka taki podobny do nie­
boszczyka i widać, że bardzo 
kocha pani córkę... Było to po­
ważne ostrzeżenie na szczęście 
w okresie kiedy wyzwolenie 
dobijało się do bram Poznania.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Literatura świata 
w 200 tomach

Dobiegła końca realizacja 
serii „Biblioteka Liter atory 
Światowej” — jednego z naj­
większych przedsięwzięć edy­
torskich w ZSRR.. Prace nad 
tym, na szeroką skalę zakro­
jonym cyklem, rozpoczęło wy­
dawnictwo „Chodożestwienna- 
ja Litieratura” w 1955 r. W ze 
stawie arcydzieł -literackich, 
powstałych w okresie od sta­
rożytności po dzień dzisiejszy, 
140 pozycji stanowiły dzieła 
światowej klasyki i beletry­
styki współczesnej, pozostałą 
zaś część — 40 tytułów — 
przeznaczono na utwory kla­
syków rosyjskich i pisarzy ra­
dzieckich. „Biblioteka” podzie­
lona została ponadto na trzy 
części. Włączane do niej zosta­
ły również i antologie, dające 
reprezentatywny i pełny prze­
gląd twórczości z pewnych 
ckresów historycznych lub ob­
szarów geograficznych. Każdy 
tom wydawany był w bardzo 
wysokim, bo aż 300-tysięcz-

*nym nakładzie. (PAP)

pinie

OLEMSKI

WSPOMNIENIA OSOBISTYCH PRZEZYC

Byłam wtedy kilkuletnim dzieckiem i w pamięci zacho­
wały mi się tylko oderwane obrazki, np. tłumu, po­

dążającego ulicą i wykrzykującego jakieś hasła. Mieszka­
liśmy wtedy w ówczesnym Petersburgu, czyli Leningradzie, 
gdzie rodzice znaleźli się po powrocie dziadków z zesłania, 
bo dziadek był powstańcem z 1863 roku. Chociaż po wojnie 
wraz z całą rodziną przyjechaliśmy do Polski (było to chy­
ba w 1919 r.), często u nas w domu wspominało się o Wiel­
kiej Rewolucji. Zapewne dlatego, gdyż ojciec był człowie­
kiem postępowym, i miał lewicowe przekonania, co oczy­
wiście ujemnie odbijało się na jego karierze, a tym samym 
na naszej pozycji materialnej za czasów sanacji.

Pamiętam, już jako dorastająca dziewczyna, dyskusje ro­
dziców i znajomych na temat sytuacji politycznej na świę­
cie. Kiedyś ktoś stwierdził że w przypadku kolejnej mię­
dzynarodowej awantury Rosja Sowiecka (tak się wtedy mó­
wiło o Związku Radzieckim) nie będzie w stanie się utrzy­
mać. Ojciec się wówczas ogromnie zirytował i doszło do 
ostrej icymiany zdań. Tego znajomego więcej już u nas w 
domu nie widziałam, bo jak mówił ojciec: „szkoda czasu 
i nerwów na gadanie z głuptasami’*.

Może dzięki tym wspomnieniom oraz poglądom, jakie wy­
niosłam z rodzinneao domu, 60 rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej stanowi dla mnie nieomal osobiste, bardzo bliskie 
przeżycie. I myślę, że gdyby ojciec dożył obecnych dni, jesz­
cze raz by powiedział to, co wielokrotnie powtarzał, gdy ar­
mie hitlerowskie odbierały cięgi na wschodzie i gdy póź­
niej wyzwalała nasze ziemie armia radziecka: „a nie mówi­
łem?” (3975)

ZOFIA STEFAŃSKA — Poznań

NABIJANIE W BUTELKĘ (PO WINIE)

pzęsto na łamach „Głosu” porusza się sprawę nmodbie- 
rania przez punkty skupu butelek po winie. Cała ta 

pisanina wydaje mi się przelewaniem z pustego w próżne, 
gdyż nigdy nie podano nic konkretnego w tej sprawie, a btt- 
telek jak nie odbierali, tak nie odbierają. Ja uważam to za 
zwykłe oszustwo, bo wydane zarządzenie o obowiązku po­
bierania kaucji przy zakupie wina jest respektowane, ale 
„na dole” gwiżdżą na drugą część zarządzenia i butelek pu­
stych. nie przy jmują. Dlaczego wreszcie nie można te i spra- 
wy definitywnie załatwić i skończyć z nabijaniem w butelkę 
(po winie) klientów? Ponieważ łatwiej jest produkować i ku­
pować nowe butelki, aniżeli zajmować się usprawnieniem 
organizacji skimu pustych, jestem pewien, że sprawa będzie 
nadal kulała. Chyba, że ktoś zacznie poważnie rozliczać 
tych, którzy lekceważą obowiązujące zarządzenia. (3697)

M. STRA2YNSKI — Poznań

SZKODA TEGO PLACU

P-zu uf. Mostowej w Poznaniu stare, zasypane koryto 
Warty tworzy plac. Co pewien czas rozbijają tam na­

mioty cyrki i wesołe miasteczka. Są posadzone drzewka, 
rośnie trawka i jest to ulubione miejsce dla zwolenników 
„biwakowania pod chmurką”. Czy nie szkoda takiępo du­
żego terenu? Proponuję urządzenie w tym miejscu placu za­
baw dla dzieci z huśtawkami i piaskmcnicami oraz ustawie- 
nie ławek oraz wytyczenie alejek. Piszę w imieniu rodziców 
tej części miasta. (3989;

' K. WALKOWSKA’ — Fornali

SPRAWĘ WYJAŚNIA MO

informujemy, że poruszona w liście (pt. „Dobranoc do­
zorco” — „Głos” z 11. X) sprawa włamania do samo­

chodu na parkingu przy ul. Czerwonej Armii narożnik ul. 
Piekary w Poznaniu, jest wyjaśniana przez komisariat MO. 
Z materiałów, jakie posiadamy wynika, że dozorca, zdający 
służbę o godz. 22, nie zgłaszał uszkodzeń pojazdów. Przej­
mujący służbę pracownik, obchodząc 0 godz. 33.45 teren, za­
uważył w jednym z samochodów odsuniętą boczną szybę 
oraz uchylone drzwi. W tym czasie na parkingu zatrzymał 
się patrol MO któremu dozorca zgłosił swoje obserwacje. 
Patrol MO wezwał ekipę śledczą, która przeprowadziła, dal­
sze czynności. Przedsiębiorstwo, do którego należał samo­
chód, zgłosiło następnego dnia kradzież taśmy mierniczej 
wartości 160 zł. Pełny wynik śledztwa nie jest nam znany, 
wypadek kradzieży na parkingu strzeżonym (o ile kradzież 
faktycznie dokonana została na parkingu) spowodował zwięk­
szenie kontroli nad pracą parkingowców.

MARIAN SZMYTKOWSKI 
prezes zarządu

Usługowej Spółdzielni Inwalidów

DO KIEDY TRENINGI NA WOLI

■nJżrtnfązktt z listem, zamieszczanym w „Głosie” z 10. 9. 77 
Pt. „Uciszcie motory” Motcklub Unia wyjaśnia uprzej­

mie, że członkowie naszej kadry motocrossowej przeprowa­
dzają treningi przed zawodami na crossowisku, usytuowa­
nym na zapleczu toru wyścigowego na Woli. Odbywają się 
one 1—2 razy w tygodniu w godzinach popołudniowych. 
Przeprowadzanie treningów w innym miejscu — tak jak 
sugeruje autor skargi — będzie możliwe po wybudowaniu 
zaplecza technicznego naszego Motoklubu przy nowym to- 
rze motocyklozrym, który powstanie w przyszłym roku w 
Antonińku, z dala od uczęszczanych przez spacerowiczów 
miejsc. Crpssowir.ko na Woli jest jedynym obecnie miejscem 
to Poznaniu, na którym można przeprowadzać treningi.

(3347)
mgr MACIEJ KOSCIELSKI 

kierownik biura

Listy krótkie i. rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Glos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, C0-959, Poznaft.
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Już widoczne są pozytywne rezultaty 
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rolników

Ogromne zainteresowanie i 
zadowolenie, z jakim ludność 
rolnicza przyjęła ustawę o za­
opatrzeniu emerytalnym oraz 
innych świadczeniach dla rol­
ników i ich rodzin dowodzi sze 
rokiego zasięgu i znaczenia te­
go historycznego dla polskiej 
wsi aktu. Ustawa w odczuciu 
rolników nie tylko reguluje 
sprawy ludzi rolniczego trudu 
na dziś, ale równocześnie przv 
czyni się do kształtowania w 
bliższej i dalszej przyszłości 
pożądanych przemian społecz­
no-gospodarczych w rolnictwie 
i na wsi. Sprzyjać będzie bo­
wiem koncentracji ziemi i lep 
szemu.jej wykorzystaniu.

Ustawa ta w połączeniu z 
konsekwentnie realizowaną i 
stale doskonaloną polityką roi 
ną, stwarzająca warunki roz- 
w-iu produkcji wszystkim gos 
r/iAwstwom, przyniesie oczcki 
wanc rezultaty, doprowadzi do 
podniesienia efektywności gos 
podarowania w rolnictwie.

Już widoczne są pozytywne 
rezultaty ustawy, o których 
mówią sekretarze komitetów 
gminnych PZPR, zwracając u- 
wagę na pogłębianie i utrwala 
nie się na wsi. m. in. w wynL 
ku podjęcia tei decyzji, dobre 
go klinąatu politycznego i rosną 
cego-, zainteresowania zwiększa 
ńiem produkcji.

— Już od czasu zapowiedzi 
przez I sekretarza KC Edwar­
da Gierka wprowadzenia rent i 
emerytur dla rolników obser­
wujemy na naszym terenie — 
powiedział sekretarz KG PZPR 
w Chodzieży woj. pilskie — 
Brunon Białkowski — duże o- 
żw^oni-e w środowisku gosno-

Zabito pracownika 
kontrwywiadu RFN

Współpracownik Kontrwywiadu 
Wojskowego (MA®) RFN został za 
hity w jednym z lokali we Frank 
furcie nad Menem, a drugi odniósł 
ciężkie obrażenia. Z informacji 
nrzekazanYch przez nolic’e wyni­
ka iż dwaj pracownicy MAD — 
Karl Hilpert i Franz Hanus znaj­
dowali się w restauracji we frank 
furckiej dzielnicy rozrywkowej 
przy dworcu głównym. Nieoczekl 
wanie zostali oni otoczeni przez 
czterech mężczyzn, którzy ode­
brali im broń. Z broni tej Hil- 
perta śmiertelnie zraniono. Ha­
nusa w ciężkim stanie przewiezio 
no do szpitala.

Wkrótce po zajściu aresztowa­
no jednego ze sprawców 34-let- 
niego Jugosłowianina — Raffaele 
Fidel?. Trzech innych sprawców 
zbiegło. (PAP)

Sukcesy pracowicie utkane
"Dokończenie ze str. 3

są rn. in. owocem lat 1970—75, 
kiedy stworzyliśmy bazę do 
prawidłowego rozwoju przed­
siębiorstwa. Zmodernizowany 
zakład, nowoczesne maszyny 
potrafi teraz wykorzystać na­
sza załoga, szanująca pracę, 
fabrykę i współtowarzyszy.' 
Nasi ludzie są ambitni, nie 
idzie im o parę złotych wię­
cej, a sukces wczorajszy już 
ich dopinguje do nowych 
osiągnięć. Nie ma u nas pro­
blemów i spraw ludzkich nie- 
załatwionvch. Wszystkie de- 
cvzje podejmujemy kolegial­
nie na tzw. sobotnich sejmi­
kach dyrekcji z udziałem se­
kretarza Komitetu Zakłado­

W ómię zwycięstwa 
idea socjalizmu

Dokończenie ze str. 3

inie i Stanisław Latosi. pseu­
donim „Waligóra" również dru 
karz-żółnierz 1 Czerwonego 
Lubelskiego Pułku w Worone 
żu, . późniejszy uczestnik Po­
wstania Wielkopolskiego.

W ogniu wojny domowej i 
walk z interwentami wielu 
Wielkopoilan-żc-łnierzy Armii 
Czerwonej oddało swe życie 
Zginęli m. jn. Stanisław Bu. 
dz-m i Bolesław Buidzyżski z 
Poznania oraz Juliusz Binder 
spod Konina.

darzy indywidualnych. Wyraża 
się ono m. in. rozbudową i 
modernizacją bazy hodowlanej, 
a także coraz szerszym wiąza­
niem się gospodarstw kontrak 
tami z państwem. No. zespół 
specjalistyczny w Stróżowie 
podjął rozbudowę istniejącej 
chlewni, z 750 sztuk do tysią­
ca sztuk trzody. W Konstanty­
nowie rolnik Ignacy Szczepa­
niak rozpoczął rozbudowę obo 
rv. aby znacznie powiększyć 
liczbę stanowisk dla wysoko

Ukazał się „Dziennik U- 
staw" nr 32, w którym opubli 
kc^any został tekst uchwcl' 
nej 27 października przez Sejm 
ustawy „O zaopatrzeniu em? 
7yfalnvm oraz innych świod- 

dla rolników i ich 
rodzin".

wydajnych krów mlecznych; 
Leonard Zelek ze wsi Pietron 
ki modernizuje chlewnię, co 
pozwoli mu na zwiększenie ho 
dcwli o 50 tuczników.

Charakterystyczne we wszyst­
kich tych przypadkach jest to, że 
rolnicy ci równocześnie organizu 
ją sobie własną bazę paszową. U- 
stawa emerytalna sprawiła, iż 
obok zainteresowania sprawami 
produkcji, rolnicy naszej gminy 
deklarują swój udział w wielu 
pracach na rzecz środowiska. Ich 
rezultaty mają z jednej strony u- 
łatwić prawidłowe funkcjonowanie 
gospodarstw, kontakt z miastem i' 
punktami skupu, z drugiej jednak 
strony nie pozostaną bez wpływu 
na standard życia całej wsi. I tak 
we wsi Podanin rolnicy zgłosili 
chęć udziału w modernizacji 1.5

Ujmbne zastaną nows dokumenty 
w sprawie zabójstwa J. Kanś«dy’ego 

kanów nie wierzy w jego ustale­
nia. Wymieniony w zeznaniu M. 
Lorenz Frank Sturgis to jedęn z 
„hydraulików” z afery „Waterza- 
te”, którzy przed kilku laty wła­
mali się do siedziby Partii Demo­
kratycznej. Sturgis miał osobiście 
strzelać do prezydenta.

Przewodniczący Komisji d. s. 
Zabójstw prezydenta Keńnedy’ego 
i pastora Kinga, powołanej przy 
Izbie Reprezentantów. Louis Sto- 
kes i główny konsultant prawny 
Komisji Robert Blakey zdemento­
wali jako bezpodstawne doniesie­
nia wielkonakładowej gazety no­
wojorskiej „Daily News” su^em- 
jące ujawnienie nowych faktów 
w związku z zamordowaniem pre* 
zydenta Kennedy’ego.

Według gazety, komisja miała 
uzyskać zeznanie od niejakie! Ma- 
rity Lorenz, potwierdzające, iż na 
3 dni przed zamachem w Dallas, 
22 Hstopada 19C3. przybyła ona 
tam z Lee Harveyem Oswaldem, 
Frankiem Sturgisem i kilku inny­
mi osobnikami. Oficjalny raport 
Komisji Warrena utrzymywał, ił 
ledynym zabójca Kennedyego by 
Oswald. Raport ten wywołał wiele 
kontrowrysli i większość Amery-

wego PZPR i przedstawiciela 
organizacji młodzieżowej. O 
każdej decyzji wie załoga, tak 
jak o wszystkich trudnościach 
i sukcesach. A na listach na­
gród nie pomija się sprząta­
czek. pracowników gospodar­
czych, kierowców.

Chyba to również składa się 
na dobrą atmosferę, panującą 
w zakładzie. Zygmunt Bugaj- 
ny. pracujący tu od dziecka, 
oraz młodzi: Henryk Ma as. 
Ewa Stabno. Antoni Mikołaj­
czyk twierdzą, że jest ona 
niepowtarzalna i pobudzająca, 
a praca w ,.Rnnotexie” przy­
nosi poczucie satysfacji i 
dumy.

BODGAN PARDUS 

Po zwycięstwie Rewolucji 
wielu Wielkopolan pozostało 
w ZSRR. Jedni zajmowali róż 
ne stanowiska partyjne, inni 
stanęli przy warsztatach pro­
dukcyjnych. Wielu wróciło do 
kraju, aby po II wojnie świa 
towej aktywnie włączyć sic 
w proces przemian społecznych 
i realizować idee Lenina, jak 
np. Czesław Świnarslki odzna 
czony za walkę w okresie Wiel 
kiej Rewolucji — Orderem 
Czerwonej Gwiazdy.

TADEUSZ BIEL I

km drogi prowadzącej do główne 
go szlaku komunikacyjnego. W 
Stróżowie rozpoczęto w czynie spo 
łecznym budowę własnego wodo­
ciągu i rozważa się możliwość mo 
dernlzacjł drogi ńa odcinku Stró- 
żewice — Trzaskowiee.

Mamy obecnie pełne prawo są­
dzić, ■ iż wprowadzenie w życie 
ustawy, przyjętej na naszym tere 
nie z dużym zadowoleniem, wywo 
ła więcej takich działań, upoważ 
nia nas do tego mniemania już 
obecnie notowany duży napływ 
wartościov,’ej, pełnej zaangażowa­
nia młodzieży, a także kobiet 
wiejskich w szeregi PZPR.

— Podjęcie ntrrez Sejm u- 
stawv o emerytalnym zaberpie 
czeniu rolników — mówi I se 
kretarz KG PZPR w Czcho­
wie w woj. tarnowskim Broni 
sława Koprowska — udowod­
niło jeszcze raz naocznie, że 
zapowiedzi kierownictwa par­
tii sa w pełni realizowane. 
Rolnicv przekonali się. że kón 
sultacje nie bvły czczą for­
malnością. ponieważ wiele ich 
propozycji znalazło się w usta 
wie.

To wszystko stworzyło w naszej 
gminie dobre warunki dla rozwo­
ju gospodarstw specjalistycznych i 
wzrostu towarowości. Rolnicy ro­
zumują tak: będę więcej produ­
kował, otrzymam wyższą emerytu 
rę. Muszę utrzymać gospodarstwo 
w dobrym stanie, aby uzyskać do 
datki do renty.

Myślę, iż po tej niezmiernie waż, 
nej dla wsi ustawie poważnie 
wzrośnie w nasżej gminie produk 
cja rolna. Pierwsze takie dekla­
racje złożyli już. rolnicy z Iwko- 
wej, Jurkowa, Tymowej, Wójako 
wej, Wytrzyszczki i Czchowa.

PAP

W środę Federalne Biuro Śled­
cze (FBI) zakomunikowało, iż jesz 
cze w tym miesiącu zostanie 
ujawniona opinii publicznej część 

z obszernych, liczących 80 000 stron 
akt w sprawie zabójstwa Kenne­
dyego. Reszta ma być udostęp- 
nio-na przed końcem roku. Jed­
nakże FBI dodało, iż nie wszyst­
kie dokumenty dotyczące tej spra 
wy będą mogły być ujawnione.

PAP

Tajemnicze zamachy 
bombowa w St. Louis
W St. Louis w stanie Missouri 

(USA) utrzymuje sę fala tajem­
niczych zamachów bombowych. W 
czwartek w eleganckiej dzielnicy 
tego miasta wybuchła kolejna bom 
ba. Zdaniem policji zamach ten, 
jak i dwa poprzednie dokonane w 
ubiegłym miesiącu, są dziełem te­
go saimego psychopaty. W każdym 
przypadku ładunek dynamitu był 
połączony przewodem ze stacyjką 
silnika i wybuchał w momencie u- 
ruchomienia samochodu.

Dwie osoby zginęły w swych sa­
mochodach, a trzeciej udało się 
wyjść bez szwanku. (PAP)

W „LITERATURZE” — rela­
cja z dyskusji zorganizowanej 
przez redakcję na temat: Re­
wolucja Październikowa, a Pol­
ska. Wypowiadają się: profeso­
rowie Jerzy Ciepielewski, Anto­
ni Czubiński, Janusz Wojciech 
Gołębiowski, Jarema Maciszew- 
ski, Czesław Madajczyk, Franci­
szek Ryszka, Henryk Słabek oraz 
przedstawiciele redakcji.

W „KULTURZE” — na pytanie, 
co to znaczy człowiek kultural­
ny — odpowiadają przedstawi­
ciele radzieckiego świata kultu 
ry: Georgij Marków, Sergiusz Mi 
chałkow, Nikołaj Dubinin, Fazu 
Aljewa, Jewgienij Bogat, Danii 
Granin, Wiktor Telpugow, Josif 
Szkłowski.

W „PRZEKROJU” — wypowie 
dzi korespondentów radzieckich 
akredytowanych w Polsce, którzy 
odpowiadają na pytanie, jak oni 
nas widzą. Mówią Wiktor Kuź- 
niecow z agencji TASS, Wlodzi 
mierz Fomin z „Prawdy”, Mi­
kołaj Jermołowicz z „Izwięstii”, 
Michał Antipow z' „Kraju Rad”, 
Dymitr Biriukow z Telewizji 
ZSRR i Jurij Orlik z „Komsomol- 
skiej Prawdy”.

W „PRZYJAŹNI” — pośród 
wielu materiałów poświęconych 
60-lecxu Rewolucji Październiko-

W przyszłym roku 
popłynie 

gaz z Orenburga
Wielka wspólna budowa 

krajów socjalistycznych — Ga 
zaciąg Orenburski osiągnął już 
prawie 2500 km długości. Do 
ułożenia na terenie ŻSRR. po­
zostało tylko okoła 300 km.

Budcwę gazociągu Oren- 
burg — zachodnia granica 
ZSRR rozpoczęto jesienią 
1975 r. Każdy z współuczest­
ników, a są nimi obdk Zwią* 
zku Radzieckiego — Polska, 
Bułgaria, Czechosłowacja, Ru- 
miumia, NRD i Węgry, otrzymał 
konkretny przydział zadań.

Informując o szybkim po­
stępie budowy Gazociągu O- 
renburskiego wiceminister prze 
myslu przerobu ropy nafto" 
wej i przemysłu pclrochemi" 
cznego — Aleksie j Sorek in. 
podkreślił ogromny wkład i 
sprawność polskich budowni­
czych, którzy realizując podję 
te dla uczczenia 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej zo 
bowiązania przedterminowo u- 
łożyli na Ukfainie prawie 
600-kilometrowy odcinek ru_ 
rociągu, a więc cały przypa­
dający na nich fragment ma­
gistrali oraz rozpoczęli mon­
taż stacji kompresorowych.

Również czechosłowaccy bu 
downiczowie, którzy układają 
gazociąg przez Powołże, za" 
kończyli już tegoroczne zada­
nia planowe. Wyprzedzają pla 
ny także 'Bułgarzy.

Budowa Gazociągu Oren- 
burskiego jest wymownym 
przykładem praktycznego wcie 
lania w życie programu inte­
gracji gospodarczej, korzyst­
nej dla wszystkich krajów 
wspólnoty socjalistycznej. Ak 
tywne uczestnictwo polskich 
i innych budowniczych w re­
alizacji tak ogromnej inwesty 
eji, jaką jest Gazociąg Oren­
burski pozwoli skrócić znacz" 
nie pierwotnie planowany te” 
min uruicho<mienia. Wszystko 
wskazuje na to. że już w dru­
giej połowie przyszłego roku 
ta gigantyczna magistrala 
przesyłowa wejdzie do eksplo­
atacji. Rurociągiem Orcnbi^- 
skim przepływać będzie rocz­
nie 28 min metrów sześcien" 
nych gazu ziemnego, z czego 
około 15 min metrów sześ- 
cienych odbierać będą partycy 
pująee w jego budowie kraje 
socjalistyczne, a wśród nich 
Polska. (PAT)

Poradnik dla kierowców

„Chcę lepiej 
prowadzić samochód"
Kierowca samochodu osobowego 

przeciętnie co 3 km popełnia ja­
kiś błąd. Co 800 km jazdy w mie­
ście lub na szosie każdy kierow­
ca bliski jest spowodowania wy­
padku. Tylko dzięki szczęściu, róż 
nym zbiegom okoliczności oraz do 
świadczeniu 1 umiejętności — nie 
dochodzi do kolizji.

Jak jeździć, aby nie pogarszać 
statystyki wypadków, aby bezpiecz 
nie poruszać się po drogach? Co 
robić w trudnych sytuacjach, na 
które narażeni Jesteśmy coraz czę 
ściej — wraz z narastającym ru­
chem pojazdów?

Posiadacze samochodów mogą u- 
zyskać odpowiedź na te pytania w 
poradniku wydanym przez Wy­
dawnictwo Komunikacji i Łączno 
ści pt. „Chcę lepiej prowadzić sa 
mochód”. Zawiera on Wiele prak­
tycznych wskazówek i rad żarów 
no dla początkujących, Jak 1 bar­
dziej doświadczonych kierowców 
— jak jeździć lepiej i bezpieczniej.

wej cztery publikacje o Lenin­
gradzie: o dniu dzisiejszym tego 
miasta i jego historii. Są to ar­
tykuły o Smolnym i Ermitażu 
craz o Stoczni Bałtyckiej i za­
kładach „Elektrosiła”,

W „POLITYCE” — Mieczysław 
F. Rakowski zastanawia się nad 
granicami centralizacji. Autor 
stwierdza, że z centralizacją 
trzeba bardzo uważać, nie moż­
na z nią przesadzać. — Czło­
wiek jest tak skonstruowany — 
czytamy — że potrafi sobie po­
radzić nawet w sytuacji, która 
na pierwszy rzut oka wydaje się 
beznadziejna lub diabelnie trud­
na do poprawy. Jeśli wiem, że 
ja sam odpowiadam np. za wyj­
ście z określonej trudnej sytua­
cji, to potrafię zdobvć się na 
czyny nieprzeciętne. 2y’v z się- 
bie wypruję, a udowodnię, że 
stać mnie na stawienie czoła

Klęski żywśołcw? w Europie

Trzęsienie ziemi w Bułgarii, Grecji
Jugosławii i Turcji

W ciągu ostatniej doby Europę 
południową, przede wszystkim 
państwa bałkańskie, nawiedziło 
trzęsienie ziemi, które mimo dość 
dużej siły nie przybrało jednak 
katastrofalnych rozmiarów, i jak 
wynika z dotychczasowych donie 
sień, nie pociągnęło za sobą ofiar 
w ludziach.

W czwartek nad ranem wstrząsy 
sejsmiczne nawiedziły Bułgarię. 
Ich epicentrum znajdowało się 
około 100 km na południe od Sofii, 
w okolicach Welingradu. Siła 
wstrząsów w epicentrum wyniosła 
5 stopni w skali Richtera.

Wstrząsy w mniejszym lub więk 
szym stopniu były odczuwane w 
całym kraju. W miejscowościach 
położonych w pobliżu epicentrum 
zesłały uszkodzone ściany budyń 
ków. Mieszkańców najpoważniej 
uszkodzonych domów w Welingra 
dzie ewakuowano. W Sofii, po­
dobnie jak w całej północnej Buł- 
garii. trzęsienie ziemi odczuli tyl­
ko mieszkańcy wyższych pięter 
wysokich budynków.

Kolejna inicjatywa „Spolómu

„Delicje" — nowe cukiernie
i bary cukiernicze

Do końca przyszłego roku 
spółdzielczość spożywców o- 
tworzy około 40 lokali nowe­
go typu. Będą to cukiernie i 
bary cukiernicze drugiej oraz 
trzeciej kategorii, dla których 
przyjęto wspólną nazwę — 
„Delicje”. Organizowane są w 
związku z tym szkolenia dla 
technologów z poszczególnych 
WSS „Społem”; w tym tygod­
niu przebywali oni w Pozna­
niu.

Oddział Produkcji Piekar- 
sko-Ciastkarskiej oraz Zakład 
Restauracji i Kawiarń między 
innymi zorganizował dla nich 
w kawiarni „Iżalia” pokazy 
wyrobów cukierniczych i de­
serów. Wśród propozycji było 
kilkadziesiąt nowości. I

Do udziału w szkoleniu or­

Warszawiak laureatem pierwszej nagrody

Rozstrzygnięto konkurs 
„Trzcianeckie Lato 77“

Z inicjatywy Trzcianeckiego 
Domu Kultury odbywał się w 
tym roku kolejny konkurs pod 
hasłem „Trzcianeckie Lato 
Fotograficzne 77”. W miniony 
czwartek nastąpiło rozstrzyg­
nięcie konkursu, na który z 
całego kraju wpłynęło 301 
zdięć od 43 autorów.

W grupie zdjęć czarno-bia­
łych główną nagrodę przyzna­
no Andrzejowi Zygmuntowi­
czowi z Warszawy za cykl fo­
togramów zatytułowany „Nad 
morzem”. Drugą nagrodę otrzy 
mała Bożena Kwiatkowska z 
Leszna za tryptyk „Byłam w 
Grzybowie”, natomiast trzecią 
— Kazimierz Kawulak z Kra­
kowa za zdjęcie pt. „Żeglowa­
nie”. Ponadżo przyznano 
Waldemarowi Wysokiemu z 
Częstochowy III nagrodę w 
kategorii zdjęć barwnych i 
przeźroczy. W tetj grupie I i II

trudnościom. Różne mogą być 
oczywiście motywacje — osobis­
te ambicje, chęć zdobycia poklas 
ku lub wdzięczności otoczenia, 
zarobienia więcej pieniędzy itp. 
(...) Jest więcej niż pewne, żę 
wydajnie skrócimy okres potrzeb 
ny na wyjście z powstałych trud 
ności, jeśli zachowamy właściwe 
proporcje pomiędzy centralizacją 
i decentralizacją decyzji. Wycho 
dzenie z trudności powinno być 
maksymalnie zdecentralizowane. 
Nasza wielosettysięczna kadra po 
winna realizować wytyczne par­
tii w sprawie manewru gospo­
darczego, w przekonaniu, że ma 
swój zakras odpowiedzialności, że 
się liczy na jej inicjatywę i ma 
do niej pełne zaufanie.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — też o 
odpowiedzialności, chociaż z in­
nej strony. Krzysztof Krauss za­
stanawia się nad tym „Co to

• Ulewa w NRD
Wstrząsy sejsmiczne zarejestro­

wano również w północnej Grecji 
i Jugosławii. Według ateńskich 
sejsmologów, siła wstrząsów 
w Grecji osiągnęła 6 stopni w 
skali Richtera.

Grecja równocześnie przeżywa 
inną klęskę żywiołową. Nad Ate. 
nami i całą Attyką w środę prze­
szły ulewne deszcze. Rwące poto­
ki wody i błota zalały ulice sto­
licy, wdarły się do dontów, porwa 
ly wiele samochodów. W niektó­
rych utonęli pasażerowie, wśród 
nich wńele dzieci. Dotychczas po­
informowano o śmierci 25 osób, 

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Bułgarię i Grecję, dało się 
odczuć również w Turcji.

Silne deszcze, mające w nie­
których miejscach cechy oberwa­
nia chmury, przeszły w ciągu o- 
statniej doby nad południowymi 
okręgami NRD. Opadom towarzy 
szył silny wiatr. W okręgu Suhl 
w dzień zapanowały takie ciemno 
ści, że na ulicach zapalono latar­
nie. (PAP)

ganizatorzy — Zrzeszenie Ga­
stronomii CZSS „Społem” — 
zaprosili także specjalistów z 
włoskiej firmy „Carpigniani”. 
Zaprezentowali oni niektóre 
urządzenia do produkcji lodów7 
i deserów lodowych, a także 
receptury.

Nie jest przypadkiem, że ta­
kie spotkanie odbyło się w 
Poznaniu. Doświadczenia tu­
tejszej WSS „Społem” w pro­
dukcji cukierniczej wykorzy­
stuje się także w innych wo­
jewództwach. Są one — stwier 
dzil dyrektor zarządu Zrzesze­
nia Gastronomii CZSS „Spo­
łem”, Zbigniew Modliński — 
bardzo przydatne w przygoto­
waniach do otwarcia pierw- 

•szych cukierni i barów eufcier- 
•■ndczych „Delicje”, (ipik)

nagrody jury nie przyznało. 
Kilku autorów nagrodzono 
nadto dyplomami.

Równocześnie podsumowano w 
Trzciance wyniki II konkursu 
„Sonda-77” w ramach Przeglądu 
Aktywności Kulturalnej Ludzi 
Pracy pod hasłem „Człowiek — 
Praca — Twórczość”. Na konkurs 
ten 17 fotografów-amatorów z wo­
jewództwa pilskiego nadesłało 122 
zdjęcia. Nagrodzono prace: Jacka 
Sokołowskiego (Goraj Zamek) — 
„Kapłan” i „Anka”. Wojciecha 
Beszterdy (Piła), Grzegorza Patera 
(Trzcianka), Jerzego Godlewskiego 
(Krzyż) oraz zestaw przeźroczy 
Henryka Króla (Trzcianka).

Na wystawie, otwartej w 
Trzcianeckim Domu Kultury 
w ub. czwartek prezentuje się 
ponad 70 fonogramów z kon- 
kuisu ogólnopolskiego oraz 
wszystkie zdjęcia z „Soncly 
77”. Odbywa się także projek­
cja zakwalifikowanych do eks 
pozycji przeźroczy, (c)

znaczy odpowiedzialność?” Autor 
występuje przeciwko takim dzia 
łaniom w gospodarce, które speł 
niając nakazy w sprawie zwięk­
szenia np. produkcji rynkowej 
czynią to kosztem zaprzestania 
innej niezbędnej produkcji.

W „PERSPEKTYWACH” — Afi 
cja Basta zajmuje się studiami 
dla pracujących. W artykule 
„Bokiem do dyplomu” występu­
je z postulatami zmierzającymi 
do lepszego wykorzystania "stu­
diów dla pracujących oraz kształ 
conych tą metodą kadr.

W „KIERUNKACH” — pod ty­
tułem „Medycyna roślin. Struktu 
ra sukcesu” rozmowa z prof. dr. 
Władysławem Węgorkiem, który 
prowadzi w Poznaniu Instytut 
Ochrony Roślin oraz publikacja 
Lidii Klimczak i Jana Lewan­
dowskiego o działalności tego 
instytutu.

W ■ „RAZEM” — wybrane frag 
menty z pracy socjologicznej 
Marka Millera „Styl życia repor­
terów”. o swojej pracy wypowia 
dają się Krzysztof Kąkolewski, 
Wiesław Górnicki, Małgorzata 
Szejnert, Ryszard Kapuściński, 
Andrzej Makowiecki, Janusz 
Roszko, Jerzy Lovell, Hanna 
Krall, Ryszard Wójcik.

LEKTOR
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zapowiada

Sobota 5 XI
PROGRAM 1

9 00 — Bajkowy koncert życzeń;

Niedziela 6 XI
PROGRAM 1

8.00 — Nasze spotkania;
8.28 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie; y
8.35 — Studio Sport (kol.);
9.00 — „Teleranek”, a w nim 

film „Na skraju puszczy”, ode. 
pt. „Poszukiwacz złota” — 
film prod. kanad. (kol.);

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Niewolnicy i lordowie”, 

ode. 3 pt, „Sprawa ubezpie­
czenia” — film prod. ang. 
(kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
11.50 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.20 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „Muszle, ślimaki” (kol.);
12.50 — STUDIO 2 — Na dobry po 

czątek śpiewa Świetlana Rie- 
zanowa;

12.55 — Transmisja z meczu pił­
karskiego I ligi;

13.45 — Gra trio jazzowe Leonida 
Czyżyka;

13.55 — Telefoniczny konkurs In-

Poniedziałek 7 XI
PROGRAM 1

1.45 — Defilada wojskowa i ma­
nifestacja mieszkańców Mo­
skwy z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej bezpośrednia transmi­
sja (kol.);

14.40 — NURT — „Światopoglądo­
we aspekty współczesnych 
nauk biologicznych”. Wykład 
prof. Wiesława Nowińskiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Sensacje z przeszłości pt. 

„Przymierze w imię nauki” — 
program o współpracy Poli­
techniki Krakowskiej z woj. 
przemyskim;

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
18.00 — „Stawka większa niż ży­

cie” — ode. pt. „W imieniu 
Rzeczypospolitej” — film fab. 
TP);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

Wtorek 8 XI
PROGRAM 1

7.30 — „Polskie drogi” — ode. 4 
pt. „Na tropie”, film fab.
TP;

f6.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);

Środa 9 XI
PROGRAM 1

9.30 — „Droga przez mękę”, ode. 
2 pt. „Decyzja” — film feb. 
TV ZSRR (kol.);

14.40 — NURT — ..SskoJa i dom”. 
Wykład doc. dr. Jerzego No­
wackiego;

16.00 — „Obiektyw**;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Kto czyta nie błądzi";
17.00 — Dla dzieci: „W domkn 

nad rzeką” — widowisko lal­
kowe;

17.35 — Losowanie Małego Lotka;
17.55 — Przed Konkursem im. H. 

Wleni a wskie go;
18.48 — „Z przyrodą na ty** (fcoLg
19.00 — Dobranoc dla najmłod-

Czwartek 10 XI
PROGRAM I

9.30 — „Świerszcz za urbem” — 
bulg. komedia obyczajowa 
(kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
M.30 — „Oto fo.to” — magazyn fo­

tograficzny (kol.);
17.00 — „Ekran z bratkiem”, a w 

nim m. in. „Skarb Holendrów” 
film ser. prod. franc.;

18.00 — „Poligon” (kol.);

Piątek 11 XI
PROGRAM 1

7.30 •— „Ostatnia noe samot­
ności” — rum. film fab. (kol.);

14.40 — NURT — „System dy­
daktyczno - wychowawczy”. 
Wykład prof, Heliodora Mu­
szyńskiego;

16 00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zapraszamy na stadio­

ny (kol.);
17.00 — „Pora na Telesfora”;

9.40 — „Chłopcy s Odessy** — 
radź, film fab.;

13.20 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

13.35 — Radzimy Rolnikom (koLX
13.45 — „Obiektyw”;
14.05 — Dziennik (kol.);
14.15 — Dla dzieci /ź eykln

„Sprawne ręce przy piosence” 
— pt. „Tra la la— i pędzle 
dwa”;

14.45 — „Hyperion” rum. film fab. 
(kol.);

16.10 — Życiorys Kraju Rad, ode. 
VI „1945—1965” — film dok. 
TV radzieckiej (kol.);

16.55 — Uroczysta akademia « 
z okazji 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej;

18.10 — Studio Sport (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod-

turistu — i Studia 2 (nagroda 
4 — samowar);

14.05 — Moje spotkanie z nauką 
radziecką — program Teodora 
Zubowicza;

14.20 — Eosowanie Dużego Lotka;
14.30 — Dla dzieci — „Wiik i za­

jąc”;
14.45 — Telefoniczny konkurs (na 

groda 3 — aparat fotograficz­
ny);

14.55 — „Ja, gitara” — czyn in­
strument o sobie;

15.15 — 1 ode. dok. serii filmowej 
TVP pt. „Republiki radziec­
kie” — Rosyjska Federacyjna 
Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka;

16.10 — Ałła Pugaczowa, Irina Po 
natowska, Walentin pagłaje.n- 
ko w programach Studia 2;

16.25 — Telefoniczny konkurs (na 
groda 2 — 10-dniowa wyciecz­
ka do ZSRR);

16.35 — Studio 2 — „Jak nasi pra 
cowali w Orenburgu”;

16.40 — „Kasztanka” — nowela fil 
mowa;

17.40 — Telefoniczny konkurs (na

W Teatrze Telewizji przewidziano 
w poniedziałek „Kremlowskie ku 
ranty" M. Pogodina. W roli Leni­
na zobaczymy Ignacego Machów 

skiego (na zdjęciu).
Fot. — CAF

17.45 — „Nie tylko dla kobiet” 
(kol.);

18.20 — W Starym Kinie: „Jaśnie 
pan ęzofer” — cz. 1 polskiego 
filmu fab.;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Droga przez mękę”, ode.

2 pt. „Decyzja” — film fab. 
, prod. TV ZSRR (kol.);

21.50 — „Camerata” (kol.);
22.23 — „Spotkanie x medycyną” 

(kol.);

atych i program Ma mSedtcie- 
ży (kol.);

19.38 — Wieczór z dnaemiikieen 
(kol.);

20.30 — „Coś za ceń” — film fab. 
prod- TVP;

21.45 — „Wszystka za wszystko” 
z prof. Michałowskim;

22.56 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 '

16.98 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 2 (kol.);

16.35 — Na końcu języka — „Jak 
dyskutować”?;

17.00 — „Sygnały
17.30 — Kino filmów animowa­

nych: „Wasilisa Mitatfliscna" 
— prod. radź. CkoI.); „Tarapa­
ty zakochanego” — prod. rum..

18.20 — „Sonda” — mageeyn po­
pular no-n aukowy;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod- 

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dzremm&leni 
(kol.);

20.30 — „Kojek” — ode. pt. „WenM 
nicy” — amer. film fab. (kol.);

21.30 — „Pegaz”;
22.15 — „Jajk dla komputera” — 

polsko — szwedzki fiflrn dok. 
(kol.);

22.45 — Drziennik (kol.).

17.30 — Poradnik zmotoryzowa­
nego turysty (kol.);

17.45 — Historia pewnej ka­
mienicy”, ode. 1 pt. „Wędrują 

ca trafika” — film fab. prod. 
TV czechosłowackiej (kol.);

.19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Gwiazdy patrzą na nas”, 
ode. 4 pt. „Pożyteczny za­
wód” — ang, film fab,;

21.38 — Teatr Małych Form — 

szych i prograta dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kot);

20.30 — „Braterskie ręce" — wido 
wisko poświęcone 80 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej;

21.20 — „Rudinn” — radź, fiku 
fab.;

23.05 — „Juies i JUk” — franc. 
film fab.

PROGRAM 2

15.50 — Fakty, opinie, hipotezy: 
— „Oskalpowana ziemia” 
(kol.);

16.10 — Popołudnie podróży i przy 
gody — „Pasje, przygoda, ry­
zyko” — podróże Elżbiety Dzi­
kowskiej (kol.);

groda 1 — 14-dniowa wyciecz­
ka do ZSRR);

17.50 — Co słychać przed Igrzyska 
mi Olimpijskimi 19M;

18.05 — „Dwa oblicza cyrku” — 
film dok.;

18.40 — Najładniejsze piosenki ra­
dzieckiego ekranu — prezen­
tują: Borys Czirkow i Jurij 
Prokofiew;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.38 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio 2 — program na 

resztę wieczoru;
20.35 — „Polskie drogi” — ode. 4 

pt. „Na tropie”;
21.50 — „Laterna magica” — czyli, 

co nas bawi w kinie — pro­
gram rozrywkowy TV mo­
skiewskiej nagrodzony Sre­
brną Różą na festiwalu w 
Montreux;

22.30 — „Oni tańczą najpiękniej” 
rewia mistrzów tańca na lo­
dzie;

22.55 — „Niewolnica miłości” — 
film fab.;

0.25 — „Kolor i muzyka” — pre­
zentuje Tadeusz KopeL

20.30 — Teatr Telewizji: Mikołaj 
Pogodin — „Kremlowskie ku­
ranty” (kol.);

22.05 — Uroczysty koncert muzy­
ki rosyjskiej i radzieckiej z 
okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy;

DZIEŃ RADZIECKI W TP;
15.30 — 1 zapowiedź Dnia ZSRR 

w TP (kol.);
15.35 — 1 cz. Encyklopedia Rewo­

lucji. Październikowej — Pio 
trogród — kolebka Rewolu­
cji (kol.);

15.45 — „Panorama Kraju Rad” — 
film dok. TV radzieckiej 
(kol.);

16.05 — Laureaci — olimpiada ję­
zyka rosyjskiego i konkursów 
artystycznych (kol.);

16.30 — 2 cz. Encyklopedia Rewo­
lucji Październikowej —

— „Pierwsza 5-latka” (kol.);
16.40 — „10-ta pięciolatka” — film 

dok. TV radzieckiej (kol.);
18.55 — 3 cz. Encyklopedia Rewo­

lucji Październikowej — „Po­

22.59 — Dziennik (koL).

PROGRAM 2

14.36 — Język angielski — kwrs 
podstawowy, lekcja 5;

15.10 — Teatr Telewizji: Mikołaj 
Pogodim — „Kremlowskie ku- 
ranfty” (kol);

16.40 — „Ostatnia noc samotności” 
— rum. film fab. (kol.);

18.05 — „Mam pomysł” — pro. 
gram ^-publicystyczny (kol.);

18.25 — „Kto pyta nie błądzi” 
(kol.);

„Wszystko za wszystko", to pro­
gram z udziałem prof. K. Micha­

łowskiego.
CAF — fot. Sotootowsfcl

PROGRAM 2

15.45 — Język rosyjski — lekcja 6, 
kurs podstawowy;

16.30 — Czas i ludzie — pt. „Wiel­
ki uczony” — radź, TAm dok.;

17.05 — „Powracający obraz” — 
film fab. prod. NRD (dramat 
obyczajowy), (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19JM) — Dobranoc dla natfmtod- 

ozych i program dla młodzie­
ży (kol.);

18.30 — Wieczór ■ dżinom ikiem 
(kol.);

Henryk Tadeusz Czarnecki: 
„O nim” (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.25 — Język rosyjski — Kun 
podstawowy;

16.00 — „Pegaz”;
16.45 — W kręgu kultur 1 oby­

czajów — w programie bę­
dą emitowane filmy: „Bogo 
wie hinduizmu” i „Mahomet, 
koran, islam” (kol.);

17.40 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

18.15 — Poradnia Młodych;

17.10 — Uśmiechy Starego Kina: 
— „Ze świata burleski”;

17.45 — z serii: „Wojna domowa” 
_  ode. pt. „Zagraniczny gość” 
— polski film fab.;

18.40 — „Teleskop”;
15.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór x dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Znane I łubiane” — pro­
gram rozrywkowy (kol.);

20.50 — Twarze teatru — Elżbieta 
Karkoszka;

21.25 — „Sherlock Holmes i inni” 
pt. „Bursztynowy naszyjnik” 
—ang. film fab.;

22.15 — 24 godziny (kol.);
22.25 — „Biesiady”;
22.55 — Studio przebojów —' pro­

gram rozrywkowy TV NRD 
(kol);

PROGRAM 2

11.00 — Studio Sport;
12.45 — „Świerszcz za uchem” — 

— bulg. film fab. (komedia 
obyczajowa, kol.);

14.15 — Muzyczna teleteka;
15.00 — Prawda czasu — prawda 

ekranu: „Był sobie drozd” — 
radź, film fab.;

16.38 — Bitwy, kampanie, dowód­
cy — »Na frontach Rewolu­
cji”;

17.10 — Sylwetki X Muzy — Cze­
sław Jaroszyński;

17.35 — Jaki jestem naprawdę — 
Edward Dziewoński;

18.15 — „Nie taki diabeł straszny” 
' — ode. 14;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.38 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.39 — Telewizyjny Teatr Mu­

zyczny — Julian Tuwim: „Zol 
nierz królowej Madagaskaru” 
(kol.);

2X10 — Mistrzostwa świata w 
tańcach towarzyskich — 1977 r. 
(kol.).

lacy w Rewolucji Październi­
kowej” (kol.);

17.05 — „Odpowiedzialność” — re­
portaż filmowy o podmoskiew 
skim rejonie — Podolsku 
(kol.);

17.35 — 4 cz. Encyklopedia Rewo­
lucji Październikowej — „O- 
świata, nauka, kultura” (koL);

17.45 — Rozmowa z pisarzem — 
Julianem Siemionowem (kol.);

18.05 — „Czastuszki i romanse” — 
program rozrywkowy TV ra­
dzieckiej (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.08 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — 2 zapowiedź dnia — Gospo 
darze programu (kol.);

20.35 — „Opowieść o nieznanym 
aktorze” — film fab. (kol.);

22.05 — „Kontrasty” — program 
baletowy TV radzieckiej 
(kol.);

22.25 — „Błękitny ekran” — pro­
gram rozrywkowy Estrada — 
TV radzieckiej (kol.);

23 06 — NURT — Władysław
Spassowski — wykład doc. dr. 
Wacława Wojtyńskiego.

18A0 — „Teleskop”;
18.00 — Dobranoc dSa najmłod­

szych i program 4ł* młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wiecnótr c dsieinekfkiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana (pro­
gram będzie poświęcony wy- 
bitnemu śpiewakowi i Aktoro­
wi rosy jskiemtu Fiodorowi Sza 
lapinowi);

21.35 — 24 godziny (kJo4-X
21.45 — „zatańczę dla ciebie" — 

wł. film fab.;
23.20 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 9 (powt.).

„Rzeźb* w glinie” — prod. 
czechosł. (kol.) i „Śpiewki ro- 
syjskie” — prod. radź, (kol.);

18.10 — „Liga pięciu” — dla mło­
dych widzów;

18.40 — „Teleskop";
19.08 — Dobranoc dl* najested- 

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z disiennSkiem 
(kol.);

20.30 — Wokół stadionów (koL);
21-30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Afryka bea maski” (kol.);
22.10 — Lucjan Kydryński przed­

stawia — MireiMe Ma-tłu en 
Okol.);

23X55 — NURT — „Światopoglądo­
we aspekty współczesnych na­
uk biołogioznych”. Wykład 
prof. Wiesława Nowińskiego;

23.35 — Jęnyk angieiski — kurs 
podstawowy, lekcja 5 (powt.).

20.39 — Kłub Jaaaaowy Sbndśa Ga­
rn* przedstawia fragmenty wy 
stępów zespołów polskk-h i za 
graniczmycłi podczas tegorocz­
nego Jazz Jamboree 77 (kol.);

28.18 — „Inicjatywy” — program 
publicystyczny (kol.);

2IDO — 24 godziny (kol.); ’
21.40 — Dialogi z przeszłością — 

„Mieszko Stary”, przedstawie­
nie okresu panowania tego 
władcy. Problemy epoki (kol.);

22.10 — „Żarty żartami” — pro­
gram rozrywkowy;

22.40 — Język francuski — kws 
podstawowy (kol.).

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

21.0® — „Od M do M” — cz. 2 
programu oświatowego;

21-3® — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Rozrywcć na ratunek” 

— program publicystyczno- 
rozrywkowy;

22.25 — NURT — „Szkoła i dom”. 
Wykład coc dr Jerzego No 
WBcl.tejo. (b)

NaGolęcinie Olimpia gra ze Stoczniowcem 

W ostatnim meczu rundy jesiennej 
Lech podejmuje mistrza Polski

W niedzielę zostanie rozegrana 
ostatnia kolejka rundy jesiennej 
rozgrywek piłkarskich o mistrz-o 
stwo I ligi, Lechici w końcówce 
napotkali na groźnych przeciw­
ników. Po wtorkowym meczu z 
liderem tabeli — Wisłą Kraków 
w niedzielę poznaniacy zmierzą 
się z mistrzem Polski — Śląskiem 
Wrocław.

Wrocławianie jak na najlepszą 
drużynę ubiegłego sezonu ^spisują 
się słabo. W 13 meczach (mają 
jeszcze do rozegrania zaległe spot 
kanie z Widzewem) zgromadzili 
zaledwie 13 punktów i w tabeli 
zajmują 8 miejsce. Nie znaczy to 
jednak wcale, że lechitów oczeku 
Je łatwe wdanie. Śląsk ma w 
swoim składzie kilku bardzo do­
brych piłkarzy (Żmuda, Erlich, 
Garłowski, Pawłowski czy Sybis) 
i stać go na odniesienie zwycię­
stwa nad każdym przeciwnikiem. 
Dla drużyny gospodarzy wygrana 
z mistrzem Polski byłaby ukoro­
nowaniem bardzo dobrej postawy 
w rundzie Jesiennej i pozwoliłaby 
na zajęcie na półmetku rozgry­
wek minimum 4 miejsca. Ewen tu 
alny sukces Decha będzie zależał

Awans W. Fibaka 
do ćwierćfinału

Przedwczoraj, na turnieju teniso­
wym Grand Prix w Kolonii, roz­
grywano mecze drugiej rundy gier 
pojedynczych. Oto "^ciekawsze wy 
niki.

Biłly Martin — Tomas Sm Id 6:4, 
6:3, Sandy Mayer — Trey Waltke 
6:1, 6:3, Penny Svensso«i — John 
Feaver 6:4, 6:4.

Wojciech Fibak walczył z Ulli 
Pinnerem (RFN), odnosząc po 
trwającym 2 godz. 1 10 min. me­
czu, zwycięstwo 3:6, 7:5 i 6:1. 
Ęolak awansował do ćwierćfinału 
turnieju, w którym za przeciw­
nika będzie miał Austriaka Han­
sa Kary. Kary sprawił jedną z 
większych niespodzianek, bowiem 
wyeliminował Holendra Toma 
Okkera, wygrywając z nim w 
trzech setach 6:2, 2:8, 6:2.

Warto przypomnieć, że Fibak i 
Kary spotkali się w półfinale nie­
dawno rozegranego turnieju w 
Wiedniu, a zwycięsko z tego po­
jedynku wyszedł Polak. (PAP)

Koszykarze Śląska 
przegrali

z Panathinaikosem
W rewanżowym spotkaniu ko­

szykówki mężczyzn o Klubowy 
Puchar Europy Śląsk Wrocław 
przegrał z Panathinaikosem Ateny 
88:96 (48:51). (PAP)

Zawody
W Gostynto odbyły się mąsowe 

zawody str»eieckde dla młodzieży 
szkół ponadpodstawowych i kół 
LOK.

W kategorii młodcaieży szkolnej 
zwyciężyła drużyna PTR Grabo- 
nóg przed LO Gostyń i ZSR Ko­
sowo, indywidualnie: Danuta Kron 
samyt (LO) przed Bożeną Kaczma 
rek (PTR) i, Aliną Toporowicz (Li 
ceum Zewodowe) ora® Leszek Nie 
dztela (PTR) przed Grzegorzem

Czołowi bokserzy świata 
na turnieju im. Feliksa Stamma

Na tydzień przed rozpoczęciem 
maędzynarodowegio turnieju im. 
Feliksa Stamma <11—13 bm.) 11 na 
rodowych federacji ^potwierdziło 
już swój udział. Są to: CSRS, Ju 
gosławia, Kuba, Bułgaria, Wene­
zuela, Węgry, Fin.Landia, Z.SRR, 
Rumunia, Uganda i USA. Związek 
Bokserski USA potwierdził udział 
sześciu zawodników bez podania 
ich nazwisk, a wymieniając jedy 
nie kategorie wagowe, w których 
będą walczyć. Nie potwierdzili 
dotychczas startu pięściarze NRD.

Niestety, federacja bokserska 
Kuby nie zgłosiła swych najlep­
szych zawodników, lecz utalento 
waną młodzież. Dotychczas orga­
nizatorzy otrzymali zgłoszenia 43 
zawodników zagranicznych.

Do tego poważnego startu wyty 
powano 66 polskich bokserów. '0'- 
stalono Jednocześnie, że w każdej 
wadze wystąpi co najmniej dwóch 
polskich ' pięściarzy. W każdej 
kategorii wagowej startować ma 
8 zawodników.

Oto najsilniej obsadzone dotych 
czas kategorie wagowe:

musza — wicemistrz Europy A- 
leksander Tkaczanko (ZSRR), Fa- 

w dużej mierze od napastników, 
którzy są w słabej formie i w 
ostatnich 4 meczach nie potrafili 
strzelić bramki. Być może uda im 
się w meczu ze Śląskiem przerwać 
złą passę, bowiem obrona wrocła 
wian (mimo, że gra w niej Żmuda) 
naileży do najsłabszych w lidze.

Niedzielny mecz rozegrany zo­
stanie o godz. 11 na boisku dę- 
bieckim. Wzbudzi on zapewne du 
że zainteresowanie i być może 
nie dla wszystkich chętnych obej 
rżenia tego meczu wystarczy bile 
tów. Kibiców, dla których za­
braknie miejsca na boisku infor­
mujemy, że mecz będzie transml 
towany przez telewizjg.

■ ☆
Piłkarze Olimpii, po których spo 

dziewaliśmy się lepszej postawy 
w tegorocznych rozgrywkach pc- 
dejmują rutynowany zespół Stocz 
niowca Gdańsk. Obie drużyny gra 
ją bardzo nierówno, trudno więc 
wskazać na faworyta w tyrh spot 
kamdu. Mecz rozpocznie się w so 
botę o gedz. 15.30 na Golęcinie.

Warta w tej kolejce wyjeżdża 
do Warszawy na mecz z Polonią.

(wił)

Lekkoatletyczny *

Puchar Świata
w Montrealu

W Seviłli rozpoczął się w czwar 
tek doroczny kalendarzowy kon­
gres Międzynarodowej Urrii Lek­
koatletycznej (IAAF). W pierw­
szym dniu zapadła decyzja o miej 
scu II lekkoatletycznego Pucharu 
Świata w 1979 r. Zawody te cdbę 
dą się w dniach 24 i 26 sierpnia 
1979 r. w Montrealu. (PAP)

Belgia chceorganizować 
olimpiadę w 1988 r.

Zaledwie trzy dni temu minął 
termin oficjalnych zgłoszeń ka<ndy 
datur do organizacji Igrzysk Olim 
pijskich 1984 r„ a tymczasem Bel 
gia wyraziła już chęć przeprowa­
dzenia Letniej Olimpiady w 1988 
roku. Wiadomość o tym przekazał 
prezes Komitetu Olimpijskiego Bel 
git — Ramii Mo 11 et.

Jak wynika z oświadczenia 
Molleta, Belgijski Komitet Olim­
pijski chce wystąpić z propozy­
cją przeprowadzenia igrzysk w 
całym kraju, a nie w jednym mie 
ście. Sprawa organizowania olim 
piad przez państwa, a nie miasta 
— jak to było do tej pory — jest 
również dyskutowana w Między­
narodowym Komitecie Olimpij­
skim. Ewentualne zmiany reguła 
minowe? w tej sprawie mają być 
dokonane podczas zgromadzenia 
generalnego MKO1 w maju przv- 
szłego roku w Atenach. (PAP)

strzeleckie w Gostyniu
Kaczmarkiem CZSR) i Grzegorzem 
Trybusiem (LO).

W zawodach seniorów zwycię­
żył zespół LOK Pępowo — 313 
pkt„ przed Rydzyną — 307 pkt. 
i Poniecem — 277 pkt. Wśród ko­
biet zwyciężyła Jadwiga Hądzlik 
(Poniec) przed Urszulą Hajduk 
(Pępowo) i Elżbietą Król (Rydzy­
na). Wśród mężczyzn trktmrował 
Jan Musiaił przed Edmundem Ło 
zewiczem (obaj Rydzyna) i Waleń 
tym Hajdukiem (Pępowo). (mb) 

zija Sacirovic (Jugosławia), Bej- 
han Fucedzijey (Bułgaria), Andro 
ni Butambeki (Uganda), Nelson 
Trujillo (Wenezuela);

kogucia — Dawid Torosjan 
(ZSRR) i Sandor Orban (Węgry);

piórkowa — Wiktor Rybaków 
(ZSRR) mistrz Europy z Halle 1 
brązowy medalista IO w Montrea 
lu, Czaczo Andrejkowski (Bułga­
ria);

lekka — Władimir Sorokto 
(ZSRR), Nelson Rodriguez (Wene. 
zuela), David Ssensonjo (Uganda);

lekkopółśrednia — Walerij Li- 
ma-sow (ZSRR), Laszlo Jufhasz 
(WęgryK Nemeth BogujevŁc (Ju­
gosławia);

półśrednia — Walery Raczków 
(ZSRR), Plamen Janków (Bułga­
ria);

średnia — Raumo PellńkaŁnen 
(Finlandia), John Odhiambo (U- 
ga.nda) dwukrotny zwycięzca tur 
nieju TSC w Berlinie;

pó’ciężka — Dawid Kwaczadze 
(ZSRR) oraz Tadija Kacar (Jugo­
sławia) — wicemistrz olimpijski 
w kategorii lekkośredniej, aktu­
alnie walczący w półciężki-3

, _. . • PAP
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Niedziela Słońec: 6.54—16.17

t TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — SOb. g. 19 „Miłością 
ta miłość”, niedz. g. 17 Ogólno­
polski przegląd Amatorskich Ze­
społów Artystycznych — przedst. 
zamkn.

MUZYCZNY — sob. — przedst. 
zamkn., g. 19 .Pocałunek Czani- 
ty”, niedz. g. 15 przedst. zamkn. 
„Pocałunek Czanity”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Poskromienie złośnicy”.

NOWY — sob., niedz. g. W 
„Achilles i miłość” (musical).

LALKI i AKTORA — sob. g. 18 
„Tygrysek” (w jeżyku esperanto), 
niedz. g. 17 „Tymoteusz”.

KZZ3SIZZ1
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Romanca o zakochanych” 1 
„Yuriko — moja miłość”; Noteć: 
„Jak car Piotr Ibrahima swatał” 
i „Białe słońce pustyni”.

CZARNKÓW: „Za rok. za dzień, 
za chwilę” i „Olśnienie”.

GNIEZNO Lech: „Szał”; Polo­
nia: „Nie ma mocnych”.

GOSTYŃ: „Mistrz rewolweru”. 
GÓRA: „Królowa pszczół”. 
GRODZISK: „Blizna”.
JAROCIN: „Śmierć prezydenta”.
KALISZ Kosmos: „Zamach w 

Sarajewie”; Oaza: „Bohater na­
szych czasów”, „Szlacheckie gniaz 
do”, „Szli żołnierze” i „Bajka 
o carze Sałtanie”; Stylowe: „W 
mroku nocy” i „Tajemniczy ’ u- 
piór”; Syrena: „Serpico” i „Win 
netou” cz. III.

KĘPNO: „Pani Bovary, to ja”.
KOŁO: „Wniebowstąpienie” i 

„Dopóki bije zegar”.
KONIN Centrum: „Bitwa o Kau 

kaz” i „Księżniczka na grochu”; 
Górnik: „Ballada o Kowpaku”.

KOŚCIAN: „Powrót różowej 
pantery”.

KORNIK: „W mroku nocy”.
KROTOSZYN: „«Setka» dla ku 

rażu” i „Hultajska czwórka”.
LESZNO sob.: „Szli żołnierze”, 

sob., niedz. „GriSza i koń Zefir”, 
niedz. „Sonata nad jeziorem”.

OBORNIKI: ..Rozerwany pierś­
cień” cz. I i TI.

OSTRÓW Roma: „Świat się 
śmieje” i „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku”; Słońce: „Zaufa 
nie” i „Strzały Robin Hooda”.

OSTRZESZÓW: „Brawurowe po 
rwanie” i „Dzień delfina”.

PIŁA Iskra: „Maratończyk”: So 
kół: sob.. niedz. „Rebus”, niedz. 
„Roksio śniewak”.

PLESZEW: „Szkarłatny pirat”.
RAWICZ: „Spotkanie” i „Haj­

ducy kot. Angela”.
SŁUPCA: „Diabli mnie biorą”.
ŚREM Słonko: „Szkarłatny pi­

rat” i „Podróż kota w butach”: 
Klubowe: sob., niedz. „Kochaj 
albo rzuć”, niedz. „Podwodna 
od vse.ja”.

ŚRODA: sob„ niedz. „Bezkres­
ne łąki”. sob. /.Kochaj albo 
rzuć” i „Nie ma mocnych”.

SYCÓW: „Strach nad "miastem” 
i „Pirat”.

SZAMOTUŁY: „Szacowni nie­
boszczycy” i „Zrozumiałeś, gra­
tuluję”.

TRZCIANKA: „Powrót różowej 
pantery”.

TUREK: „Fałszywy król”.

WAŁCZ: „Na tropie Wilby’ego” 
i „Zorro”.

WĄGROWIEC: „Strach nad mia 
stem” i „Małżonkowie roku II”.

WIERUSZÓW: „Ryzyko” i „Co 
z Tobą”.

WRZEŚNIA: „Pancernik Potiom 
kin”.

WSCHOWA: „Sekcja specjalna”. 
ZŁOTÓW: „Zakręt”.

I BABIO ~J
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.) „Słotne 
piosenki; 9.30 Koncert rozrywk.; 
9.45 Muz. wycinanki — region są­
decki; 10.08 Piosenki .1. Mikuły; 
10.30 „Dzieje jednego pocisku” — 
fragm. pow.; 10.45 Jazzowe ze­
społy wokalne; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Z lubelskiej fonote- 
ki muz.; 11.30 Konc. chopinowski 
z nagrań Diny Joffe, dokona­
nych podczas IX Konkursu Cho­
pinowskiego w Warszawie w 1975 
r.; 12.25 Słowacki Zespół „Sumia- 
can”; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Ód solisty do orkiestry; 13.15 
Konc. życzeń; 13.35 Poezja i Mu­
zyka; 14 Studio „Gama”; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki; 14.30 Stu 
dio „Gama”: 15.10 Studio „Ga­
ma”; 16 Tu Jedynka: 16.55 Trans­
misja z Teatru Wielkiego w 
Warszawie uroczystej akademii 
z okazji 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej; 17.45 Muzyka 
polska i radziecka; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Prze­
boje non-stop; 19.40 Wiersze Ha­
liny Poświatowskiej — śpiewa W. 
Warska; 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.23 Filmowe tematy 

gra duet fortepianowy „Feranta
i Teicher”; 22.30 Muz. do po­
duszki: 23.15 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 0.01. 1 .2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka;
9 .39 Teatr PR — „Kwitnąca koni 
czyna”; 10.40 Sprawy codzienne;
11 „Utwory liryczne” — Griega 
gra Emil Gilel;11.35 Radioproble- 
my; 11.45 Od Tatr do Bałtyku;
12 .05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Czy znasz tę książkę; 12.45 
Muzyka; 13 Dla kl. III i IV (i.
polski) „Brat Elżbietki”; 13.20 

Instrumenty ludowe — region 
rzeszowski; 13.35 Mag. wędkarski; 
13.50 Śpiewa Chór PR i TV w 
Krakowie; 14.1.0 Więcej,, lepiej, no 
wocześniej; 14.30 Studio „Słonecz­
nik”; 14.50 „Czata” magazyn woj 
skowy; 15.05 Muzyka „Bacha”;

15.30 Studio Plus — program 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 16.40 Mu 
zyka; 17 Państw. Akademicki 
Chór Rosyjski — śpiewa utwory 
Szostakowicza; 17.20 „Niech się 
pieśni me same z siebie wygwa- 
rzą” _ aud. o twórczości B. Leś­
miana w 40 rocznicę śmierci; 17.40 
„Ta wspaniała kobieta na swej 
latającej maszynie”: 18 .Nowe 
nagrania radiowe altowiolisty M. 
Marczyka i pianisty L. Leśniaka”; 
18.30 Echa dnia; 18.40 „Czas i 
ludzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Aud. z cyklu: „Ze świata opery” 
Arturo Toscanini dyryguje dzie­
łami Verdiego; 20 Rytm, rynek, 
reklama; 20.15 Leopold Stokowski 
— Legenda XX wieku; 21 „Let 
the peoples sing” Międzynar. Kon 
kurs Chórów Amatorskich Radia
BBC; 21.40 Public, międzynar.; 

21.50 Rodzice a dziecko; 22 Radio- 
variete; 23 M. Miaskowski — 
Konc. na wiolonczelę i ork. op. 66; 
23.15 Co słychać w świecie; 23.40 
Kącik starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 21.30, Ż3.30,

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat Gershwina; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Tylko dla Orłów” — ode. 
pow.; 9.10 Stare przeboje na no­
wo; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Inter- 
radio — magazyn aktualności mu 
zycznych; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 Powra­
cający blues; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ko 
misja” ode. pow. S. Załygina; 
14 Ludwika Beethovena opera 

omnia; 15.10 Odkurzone przeboje; 
15.30 Zespół adwokacki — Dyskre 
cja — mag. rozrywk.; 16.30 „Ziel­
nik wierszy” — piosenki E. Ada­
miak; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Ślepy bok 
ser — słuch.; 18.10 Kram z piosen­
kami; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Salon muzyki mecha­
nicznej; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia W. A. Mo­
zart „Idomeneo, król Krety”: 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. pow.;. 
20 Baw sie razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Modern Jazz Quartet; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. — „Syberia”; 22.15 
Ballady i romanse po rosyjsku; 
23 Wiersze E. Jewtuszenki; 23.05 
Goście z Festiwalu Jazz Jamboree 
77: 23.50 Śpiewa A. Dąbrowski.

Wiadomości: 5, 6., 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 „Siarka — obfity dar”; 
10.30 Konc. dnia; 11 Dla szkół 
średnich (biologia) „Wielka syn­
teza w maleńkiej fabryce”; 11.30 
P. Czajkowski: Sceny z opery 
„Eugeniusz Oniegin”; 11.55 Gra 
Orkiestra Radia i TV w Pozna­
niu; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy: 12.25 Giełda płyt; 13 Dla 
kl.' V—VII (fizyka): „Radiodel- 
ta”; 13.30 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Dla kl. IV lic. (wych. 
obywat.). Cykl: „Świat współ­
czesny”; 14.25 Teatr PR Festi­
wal Radzieckiej Dramaturgii Tea­
tralnej i Radiowej „Ucieczka” — 
słuch.; 15.35 Wybrane konc. for­
tepianowe — gra Swiatosław Rich 
ter; 16.05 Nowe nagrania radio­
we; 16.30 Rozmowy i refleksje pe 
dagogiczne; 16.40 „Listy spod li­
py” — felieton B. Koguta; 16.50 
Radioexpress; 17 Muz. rozrywk.; 
17.15 Aud. społ.; 17.30 Z taśmo­
teki spikera; 17.10 Aulorzy środo­
wiska poznańskiego; 18. „Grająca 
szafa”; 18.25 Czy znasz swoje pra 
wo? — Odpowiedzi na listy dotv- 
czace emerytur i rent; 18.40 Mi­
strzowie pióra — W. Gomulicki; 
18.55 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — Korzyści z wykorzysta­
nia poniołów; 19.15 J. francuski; 
19.30 Pr. stereof. 1. Wirtuozi 
skrzypiec — Nicolo Paganini, 2. 
Muz. rozrywk.; 22.15 Radiowy por 
tret Polaków — Prof. K. Dobro­
wolski — socjolog; 22.35 Euro jazz.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.20 Moja audycja muzyczna — 
Gwiazda dnia — N. Bregwadze; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 Stu 
dio „Gama”; 11 Radiowy Teatr 
dla Dzieci Młodszych: „Badacze”; 
11.25 Muzyka 5 kontynentów z 
Radzieckich Republik; 12.05 „W 
samo południe”; 12.45 Polska muz. 
popularna; 13 Przy domowym 
ognisku — aud. satyr.; 13.30 Stu­
dio Sport; 14 Recital z pauzą — 
Nani Bregwadze; 14.10 Tygodn. 
przegląd prasy; 14.20 Recital z 
pauzą — Nani Bregwadze; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.10 Teatr PR — „Niobe 
z rogu Nawratu”; 16.50 Gwiazdy 
jazzu polskiego; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.0G 
Przeboje, przeboje, przeboje; 20.20 
Nowa płyta; 20.40 „Anegdoty dy­
plomatyczne” z książki „Diploma- 
texa”; 21.05 Z albumu polskiej 
piosenki; 21.30 „Kremlowskie ku­
ranty” słuch.; 22.30 Rewia pio­
senek; 2-3.05 Niedzielne wiadom. 
sport.; 23.20 Muz. telegramy ze 
świata — Gwiazda dnia Nani Breg 
wadze.

Wiadomości: 0.01, 5, 6, 7? 8, 9, 10, 
16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muz.; 12.05 Festiwal Muzyczny — 
„Rosyjska Zima — 1977”; 13 Teatr 
PR — „W matni” wg pew. E. 
Zoli; 14.35 Europejskie tańce lu­
dowe; 15 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci i Młodzieży — „Pod znakiem 
czerwonych chust” festiwal słu­
chowisk OIRT „Mój frontowy 
przyjaciel”; 16 Konc. chopinowski 
— historyczne nagrania I. J. Pa­
derewskiego; 16.30 Kabarecik na 
wyrywki — magazyn rozrywk.; 
18 Panorąma polskiej wokalistyki 
— E. Bandrowska-Turska; 18.35 
Felieton aktualny public. między 
narodowej; 19 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — zagadka historycz­
na: 19.20 Studio Młodych — Roz­
głośnia Harcerska — magazyn nie 
tylko dla harcerzy; 29 Sztuka po­
została — pamięci W, Małcużyń- 
skiego; 21 Wojsko. strategia, 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier- 
sike; 21.57 A. Chaczaturian: Dru­
gi Koncert — Rapsodia; 22.30 Poe 
ta i jeeo świat — W. Majakow­
ski; 23 Dawna muzyka rosyjska — 
w nagraniu Rosyjskiej Kapeli 
Chóralnej pod dvr. A. Jarłowa; 
23.35 Public, międzynar.; 23.40. S. 
Prokofiew: Fragmenty I Suity 

Ork. z baletu „Koncitiszek”.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 

18.30. 21.30, 23.30.
PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 

9 „Tylko dla orłów” — ode. pow.;

9.10 Z dunajcową wodą — Ograb- 
kowe śpiewki z Kamienicy; 9.30 
Gdy się mówi A... — aud. public.; 
9.50 Raątimy na pianoli; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Gwiazdy ra­
dzieckiej estrady — E. Marty- 
now; 11.15 Niedzielna szkółka mu 
zyczna; 12 Dramat jest moim 
królestwem — 1 cz. słuch, do­
kumentalnego B. Babińskiego; 12.25 
Muzyka z sal koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Klasycy rosyjscy 
inaczej; 15 „Najwierniejsza” — 
słuch.; 15.37 Piosenki J. Loranca; 
15.50 Antologia piosenki francu­
skiej; 16.15 Muz. premiery Pr. III; 
16.45 Coś w tym jest — o filmach 
rozmawiają A. Szymańska i Z. 
Kałużyński; 17 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Klasycy rosyjscy ina­
czej; 19.35 Opera tygodnia — W. 
A. Mozart: „Idomeneo, król Kre­
ty”; 19.50 „Tylko dla orłów” — 
14 ode.; 20 Spotkanie z Konstan­
tym Reganey’em; 21 Majakowski, 
Blok i Jesienin; 21.20 „Platyno­
wy jazz” — nowa płyta zespołu 
„War”; 22.08 Gwiazda siedmiu 

wieczorów — Modern Jazz Quar- 
tet; 22.15 Studio Teatralne Pr. III 
— A. Sokołowa „Fantazje Faria- 
tiowa” — przekład G. St.rumilło- 
Miłoszt 23.15 Klasycy rosyjscy ina­
czej; 23.50 Śpiewa C. Niemen.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 „Niedziel­

ne spotkania”; 8.45 Muzyka w nie 
dzielę; 9 „Wielkopolska niedzie­
la”; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki — „Przyjaźń w pieśni” — 
konc. dla dzieci; 11 „Osiągnięcia 
śwuatowej fonografii”;- 12.05 „Na 
własny rachunek” — aud. dla 
młodzieży; 12.30 L. van Beetho- 
ven: XXV Sonata G-dur; 12.40 
Dźw. wtajemniczenia ^.Rekiny”; 
13 Teatr Klasyki dla Młodzieży — 
„Żmija” wg opow. A. Tołstoja; 
13.30 Wybrane konc. fortep. gra 
S. Richter; 14 Tu Studio Stereo 
(ogółnop.); 15.30 Konc. Chóru „Luc 
nica” (stereo ogółnop.); 16.05 „Nie 
tylko przebój”: 17 „Tydzień w Pa 
ryżu” rep.; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźw.; 18 Ten stary dobry 
jazz; 18.10 J. łaciński; 18.30 Mię­
dzy fantazją a nauka — „Co jesz­
cze zostało Zeusowi?” słuch.; 19 
A. Borodin: „Książę Igor” opera 
w 4 aktach (stereo ogółnop.): 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto­
wy; 22.10 Jazz z estrady.

Wiadomości: 7, 8, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego:

SOBOTA: 6.30 — Studio „Bał­
tyk”; 16.49 — Przegląd aktualno­
ści; 16.54 — Z tygodnia na ty­
dzień — komentarz; 17 — Prze­
gląd muzyczny; 17.30 — Parada 
gwiazd.

NIEDZIELA: 8.05 — 60-lecie Re­
wolucji — „Głos ma towarzysz 
Mauzer” — słuch.; 8.40 — Minia­
tury prozą — A. Franczaka, T, 
Jankiewicza i J. Pieczula; 8.50 — 
Muzyka wielkich mistrzów (ste­
reo); 9.30 — Siadami żołnierskiej 
drogi; 9.45 — „Hodowca światła’?

onow.; 10 — Konc. życzeń; 10 30 
— Dyskusja o kulturze; 22 — Wia 
domości sport.

KOSZA! IV W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

SOBOTA — Pr. JV — 13.30—13.50 
— Muzyczny program stereof.

W poniedziałki 1 dni pośwtątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16,

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codzieńnie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—16, soboty, 
dni przedśw. zamknięte.

HISTORII RWHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16. 
niedz. 1 św. g. 10—16 „Tradycje 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
Wielkopolsce".

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—16, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa' Polskiego: wy­
suwa „Książką radziecka” (do 13. 
XI), codziennie g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. / Jarocina) — 
g 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — wt., czw., nląt. g. 9—15, 
pon., śr. — g. 12—18, niedz. 1 św. 
g. 10—15, sob., dni przedśw. — 1 
6. XI zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie, g, 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (od 1 do 30. XI zamknięte!.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA fNa Cytadeli) — g. 
9—17. niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora 
g 10—20. niedz. 1 św. g. 12—18.

BTBLIOTFKA GŁOWNA (nl. 
Wolności 19) — „Józef Ignacy Krą 
szewski 181?—1887” — śr., niąt. — 
g. 9—19, y/t., czw. g. 9—15, sob. 
g. 9—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Zenona Kaęzmarkie- 
wicza (do 17. XI) — g. 11—18 
niedz. 1 św. g. 10— 15, ponledz^ 
nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­
nopolska Wystawa Technik Foto­
graficznych „REtóIS-77” do 14. XI.

INSTYTUT TECHNIKI CIEPLNEJ I SILNIKÓW SPALINOWYCH
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

NA STUDIUM PODYPLOMOWE
z dziedziny SILNIKI SPALINOWE.

PROGRAM STUDIUM OBEJMUJE ZAJĘCIA
Z TEORII, KONSTRUKCJI, DYNAMIKI, BUDOWY 
i EKSPLOATACJI SILNIKÓW SPALINOWYCIŁ

STUDIUM TRWAĆ BĘDZIE trzy semestry począwszy od lutego 1978 r. 1 obejmie 
ogółem około 400 godzin zajęć, realizowanych systemem mieszanym:

— studiów wieczorowych (co drugi tydzień — raz w tygodniu);
— studiów dziennych (co drugi tydzień — jeden dzień w tygodniu).

Wynikające z rozkładu zajęć płatne zwolnienia z pracy są zgodne z uchwałą 
Rady Ministrów (MP nr 36 z dnia 31. X. 1974 rj.
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia studium według wzoru usta­
lonego przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki - za­
rządzeniem nr 3 z dnia 20 stycznia 1975 roku.
Ukończenie studium podyplomowego stanowi jeden z warunków wymaganych 
do uzyskania specjalizacji zawodowej inżynierów.

NA STUDIUM MOGĄ BYC PRZYJĘTE OSOBY, KTÓRE:
— posiadają wykształcenie wyższe i co najmniej dwuletni staż pr*acy 

w określonej dziedzinie;
— zostaną skierowane na studium przez zainteresowany zakład pracy (studia 

są odpłatne w granicach 5 do 6 tys. zł od osoby) i zakwalifikowane przez 
szkołę w poczet słuchaczy studium.

ZGŁOSZENIA NA STUDIUM PRZYJMUJE
sekretariat Instytutu Techniki Cieplnej i Silników Spalinowych, ul. Piotrowo 3, 
pokój 814, telefon 78-22-04 lub 78-22-07 do dnia 15 grudnia 1977 roku.

KANDYDACI WINNI PRZEDŁOŻYĆ :
— podanie,
— skierowanie zakładu pracy na studium wraz z ankietą personalną,
— życiorys wraz z informacją o przebiegu pracy zawodowej, 
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych.

' 3920-K1

© Samochody
SV'rzedam Warszawę 224 
rok prod. 1969 z przycze­
pą. Janicki, Częstochow­
ska 10 m. 5. 3S606g

Syrenę Bosto kupię, tel.
33-10-36. 39663>g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na 2—3 lata 
oraz pomieszczeń na pra 
cownię plastyczną (wc, 
wod.-kań.). Peryferie wy 
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39559g.

Sprzedam Fiata 125 p 1500 
rok 1371, stan idealny -t 
mały przebieg, telefon 
66-55-45. 3S664g

Fiat 600 po remoncie 
sprzedam. Os. Przyjaźni 
18 Ł ni, 150 po godz. 16. 

39549g

Renault 10 rocznik 1967 
sprzedam. Poznań — Ra­
taje, Os. Boh. II Wojny 
Światowej 63 m. 10, oglą 
dać po godz. - 16.30.
_____  39671g

VW dostawczy kuplę. O- 
ferty „Prasa” .Grunwaldz 
ka 19 dla 39685g.

Sprzedam samochód Ny­
sę Towos w dobrym sta­
nie Chludowo, ul. Obor­
nicka 21. 39687g

Wartburga 312 de lux 
sprzedam. Bułgarska 104c 
m. 15 po godz. 14.

39694g

Fiata 126p sprzedam, tel. 
527-85 od godz. 16.

3S710g

Samochód marki Lublin 
sprzedam. Poznań, ul. 
Gnieźnieńska 73. 39725g

Fiata 1500, rocznik 1969 
po remoncie karoserii 
sprzedam, tel. 67-59-38.

________ 39758g

Wartburga (przejśclówkę) 
sprzedam Nowak, Dzier­
żyńskiego 41 m. 10.

33779g

Fiata 125p 1976 rocznik 
sprzedam, tel. 67-43-08 
wieczorem. 39830g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Mercedes 220S+'2 
silniki Poznań — Podola- 
ny, ul. Zakopiańska 62.

398.35 g

© Lokale
Zamienię M-4, 2-pokojo- 
we 43. m* nowe budow­
nictwo przy ul. Grochow 
skiej na większe M-6 lub 
M-5. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39492g.

Pan wynajmie pokój tel. 
653-53 godz. 18—20.

39505g

Panu pokój wynajmę, 
tel. 22-21-06. 39621g

Kupię lub wydzierżawię 
w Poznaniu pomieszcze­
nie warsztatowe z dopły­
wem gazu, tel. 609-60.

39690g

Panience pokój wynaj­
mą. Poznań, Dunajecka 
Ł 39759g

Poszukuję samodzielnego 
uokoju lub kawalerki. O- 
ferty „Prań” Grunwal­
dzka 19 dla 39322g.

Przyjmę pracującego pa­
na na wspólny pokój, ul. 
Kozia 15 rn. 2. 39799g

M-3 z telefonem i gara­
żem w centrum Ostrowa 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39860g.

© Nieruchomości
Działkę ogrodniczo - wa­
rzywną w Paczkowie 
przy E-8 , 5000 m! zagos­
podarowaną z rozpoczętą 
budową i materiałem 
sprzedam. Poznań, ul. Ko 
nińska 20 m. 1. 39647g

Połowę domu 2 pokoje z 
kuchnią, 2.150 m! ogrodu 
przy granicy Poznania 
sprzedam. Elżbieta Waliń 
ska Suchy Las, ul. Obór 
nicka 12 — ogrodnictwo.

39300g

Dom jednorodzinny, o- 
gród 3600 m! sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39604g.

Kiekrz. Dom jednorodzln j 
ny nad jeziorem sprze-'i 
dam. Oferty „Prasa” ! 
Grunwaldzka 19 dla ' 
39628g.

Pieczarkarnię źaprowa- ; 
dzoną 900 m1 wydzierża- ; 
wię lub sprzedam, względ 
nie przyjmę wspólnika. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39699g.

Kupię działkę budowlaną 
na Winogradach, Podola- 
nach, Grunwaldzie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3978Pg.

Wilię wolnostojącą sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33795g.

Wyłączone piętro domku 
kupię. Dysjjonuję M-6 
tel. 430-64 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39840g.

Działkę ogrodniczą 5000 
ml prawem zabudowy w 
Komornikach sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 .dla 39824g. ■

.^rzedam willę przy Po­
znaniu. Baranowo, Wio­
senna 56 . 39847g

Poznań — dom jednoro­
dzinny 6 pokoi sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzkja 19 dla 39858g.

@ Różne
Nagrobki, parapety, płyt 
ki lastrfko wykonuje Ja­
nusz Kamiński, Wieleń 
ul. Sosnowa 3 Zakład.

39737g

Mani Stara skrzyniowego 
wywrotkę, przyjmę akwi 
zycję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 
3?768g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, Krańcowa 9 — zatrudni zaraz: 
— inżyniera z specjalizacją urządzeń wodno­

kanalizacyjnych lub z ochrony środowiska 
— inżyniera - mechanika z dobrą znajomo­

ścią jęz. angielskiego lub niemieckiego
— pracowników do Straży Przemysłowej na

stanowiska strażników oraz dowódców.
Warunki płacy i pracy do omówienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, 
Krańcowa 9, pokój ńr 3.

Dojazd tramwajami linfi 6-8-12-16 oraz ew. 
autobusami linii: 70-72 i 73,

3972-Kl
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast: 

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach: 
betoniarza, blacharza, cieśli dekarza, sto­
larza, malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i TI kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte- 
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu- 
dostał - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

Wytwórnia listew 1 par­
kietów, Morasko, ul. Bo 
gusławskiego 16, sopa 
przyjmuje zamówienia 
na rok 1978. 39732g

Udziałowca do dużej fer­
my lisów przyjmę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39852g.

Wykonuję żaluzje okien­
ne według wzoru szwedz 
kiego, uszczelniam okna 
taśmą polietylenową. Tom 
kiewicz, tel. 613-03.

39546g

Zlecę wykonanie lastri- 
CO, tel. 67-35-93.

38612g



Nauka Trophy i ETS. Stęszew,
Poznańska 33. 39TO6g

Potrzebny pracownik do 
warsztatu ślusarskiego. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
150 (w podwórzu).
____________________  39467g

Korepetycje z ęiatematy 
ki. Teł. 630-05 — Ko złów -
ski. 3<8565g

Nowy, czarny, duży ko­
żuch męski. Teł. 406-84.

39716g

SPÓŁDZIELNIA TRĄCY JIHEUA 
w Poznaniu, plac Wolności 5

stanie sprzedam. Jerzy 
Polaczyk, Gniezno, ul. 
Sienkiewicza 9 m. 5.

, J993Bg

Pracownicy poszukiwani

Przyjmę pracę kierowcy, 
posiadam kat. Bz >(III). 
Tel. 32-00-36 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39459g.

Francuski — nauka, kon 
wersacja. Tel. 32-10-26 — 
Machczyńska, od godz. 
19- 39755g

Studenci udzielają kore­
petycji: matematyka, fi­
zyka. Tel. 67-50-68 — No-

Futro karakułowe czarne
Tel. 433-64. 39756g

Segmenty Kowalskich — 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 3 m.

POSZUKUJE

OGRZEWANEGO LOKALU
• powierzchni 150 — 250 na*

Skodę Octavię tanio sprze 
dam. Chwiałkowskiego 22 
m. 22. 39951g

Murarzy, pomocników, z 
zakwaterowaniem przyj­
mę. Poznań-Smochowicę, 
Mazurska 9. 39528g

wak. 39972g
63, po godz. 16. 39766g

® Kupno
Sprzedam wysoikocielną 
krowę. Poznań, ul. Sta-
rołęcka 184. 39777g

Szlifierz - polemik i pra­
cownik niekwalifikowany 
potrzebni zaraz. Warsztat 
Ślusarski, ul. Kościelna 
36.  3954 Ig

Stare obrazy, szable, me­
ble, lampy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39495g.

Przyjmę chałupnictwo — 
poprowadzę administra­
cję, księgowość. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39630g.

Stare lalki kupię. Tele­
fon 67-92-55. 39703g

Opony Pirelli względnie 
inne 155 X 13 kupię. Tel. 
466-02 . 39747g

Elegancki kożuszek dam­
ski (158), męski, duży — 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 2 m. 20, godz. 15—20.

39787g

Kożuch damski nowy i u- 
żywany — sprzedam. Os. 
Piastowskie 23 m. 33.

39818g

Szlifierza - polemika za­
trudnię. Zakład Galwa- 
r.otechniczny, ul. Kamie 
nicka 7, tel. 67-36-05.

39644g

Pręty ciągnione średnica 
4, 10, 12 mm, blachę 1 mm 
(odpady) kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39911g.

Terabonę białą, 2 tony — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39823g.

Pracownice przy produk 
cji spożywczej potrzeb­
ne. Poznań, Obornicka 
163. 39678g

0 Sprzedaż
16 m włoskich kafelków 
ściennych sprzedam. Gro
dziska 13. 39827g

Przyjmę uczniów — bla­
charz, instalator oraz po 
mocników na dobrych 
warunkach. Tel. 66-50-74.

39684g

Szczenięta jamniki długo 
włose rodowodowe sprze 
dam. Eugenia Izydor. Sza 
motuły. Dworcowa 3, tel.
202-56. 39469g

Maszynę dziewiarską Ve- 
ritas sprzedam. Telefon 
20-19-86. 39508g

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 66-03-84 . 39829g

Nutrie skóry na futro — 
ciemne, sprzedam. Marce 
lińska 66 B m. 13. 39857g

Piece żeliwne 18,5 m1 — 
mało używane tanio sprze 
dam. Tel. 67-31-35. 39862g

Do wykańczania swetrów 
pilnie przyjmę. Oferty — 
„Prąsa”. Grunwaldzka 19 
dla 39761g.

Potrzebna gosposia — gos 
podarstwo rolne, Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 39778g

Róże krzaczaste, polian- 
ty. pnące sprzedaje An­
drzejewski, Poznań, ul. 
Swojska 9, tel. 403-47.

39537g

Kożuch damski — nowy. 
Kanałowa 13 a m. 7, po 
godz. 16 . 39880g

Przyjmę zaraz pracowni­
ka i pracownicę do pra­
cowni złotniczej. Poznań, 
ul. Czechosłowacka 125.

39800g

Pianino oraz 42 m! len- 
texu sprzedam. Telefon 
650-75. 39596g

Magnetofon M 2404 S — 
sprzedam. Rawicz, tel. 
20-44. 39620g

Kożuch damski — nowy. 
Engla 14 m. 15, po godz.
16. 39881g

Zagraniczny duży kożuch 
damski sprzedam. Tele­
fon 67-33-57. 39867g

Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów i Biu­
stonoszy, Poznań, Długa
18. 39811g

Elegancki, zagraniczny — 
damski kożuch, rozmiar 
42—44 sprzedam. Ul. Ry­
cerska 26 m. 12. 39643g

Owczarki niemieckie po 
importach NRD i RFN 
dorosłe i szczenięta sprze 
dam. Poznań, Strzeszyń-
ska 186. 40009g

Przyjmę murarzy, pomoc 
ników, praca stała Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
35/37 m. 17 w godz. 17—19. 

39930g

Ciągnik C-4011, pług, przy 
czepę sprzedam, Kołacz­
kowo 41. koło Wrześni.

39680g

Kożuch afgański, damski, 
rozmiar średni sprzedam. 
Solna 9 m. 1, po godz. 15. 

39893g

Parkieciarzy przyjme. Te
lefon 527-79. 39932g'

Saxofon tenor i alt oraz 
pelisę męską sprzedam. 
Poznań, Kościelna 9 m. 2. 

39698g

Sprzedam cykliniarkl, tar 
czówkę. Tel. 67-55-70.

39974g

Cukiernik dobry facho­
wiec potrzebny zaraz. O- 
fęrty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39934g.

Odbiornik radiowy Melu 
zyna, fabrycznie nowy — 
snrzedam. Roman Jani­
szewski. Os. Lecha 88 m.

Kożuch damski — nowy.
Os. Rzeczypospolitej 82 
m. 10, po godz, 16. 39879g

Murarzy - tynkarzy, po­
mocników oraz dekarzy - 
blacharzy, nomocników — 
przyjmę. Wieżowa 23.. no

10. 39704g
Ciągnik Ursus C-328 surze 
dam. Strzałkowo, ul. Skar 
bószewska 8. 39950g

Maszynę do p’sania Eri- 
ca sprzedam. Tel. 466-76. 

39895g39961g

tow. KAZIMIERZ DWORNICKI

Sprzedam kiosk kwiaty - 
warzywa - owoce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39812g.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien- 
negoT' długoletniego i cenionego towarzysza 
i pracownika.

Serdeczne wyrazy współczucia Zonie 1 Rodzi­
nie składają:

godz. 16.

3601-K3

W dniu 2 listopada 1977 r. zmarł

LEON JARMUSZKIEWICZ

Serdeczne 
składają

Pogrzeb odbędzie s4ę w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 listopada 1977 r. zmarł nagle

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

ZEWH „Metalplast - Poznań” 
ul. Koronkarska 7/13

W smutku pogrążona

Ul. Polna M m. 14. 39947?

4- Dnia 3 listopada 1977 r. zmarła nagle w wię- 
I ku 62 lat, moja najdroższa żona, najuko­
chańsza' matka, babcia, siostra, bratowa, ciocia 
i szwagierka ,

ZOFIA ECKERT
z domu Skibińska

we wtorek, 8 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 18 na cmentarzu junikowskim.

S trapiony

mąż z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondoleracji.

Warszawa, Warecka 8.
Poznań, Naramowicka 22.. 39878?

KOLEDZE

lek. JANOWI KRZYSKOW
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
składają

ZYGMUNTA OTTA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną
39872g

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
ZOZ Gostyń

3599-K3

Wszystkim przyjaciołom, znajomym i współ­
pracownikom za serdeczną pamięć oraz wzięcie 
udziału w ostatniej drodze mego drogiego męża 
i naszego ojca, śp.

z przeznaczeniem na warsztat mechaniczny. 
Wskazane jest 3-fazowe zasilanie energe­

tyczne. Usytuowanie lokalu w rejonie: 
Jeżyce, Grunwald.

Poważne oferty w zakresie wynajmu czy wykupu 
należy kierować na wyżej podany adres. 
Informacja telefoniczna: 592-73 lub 592-74.

3908-K1

Bardzo atrakcyjny popie­
laty kożuch damski, czap 
kę z lisa sprzedam. Tel. 
461-31. 39894g

Ciągnik C-330, stan bar-

Nową pelisę, kołnierz nor 
ka, telewizor „Record”, 
tapczan sprzedam. Gro­
dziska 115, tel. 452-38.

38952g

dzo dobry sprzedam.
Drawsko Pomorskie, Boh. 
Stalingradu 29 m. 6.

39949g

Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas” sprzedam. Telefon
20-19-00. 38926g

Fiata 125 p - 1500, rok 
prod. 1974 sprzedam. Ra-
dosna 64 a, godz. 16—18.

39887g

Q lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Tel. 
22-20-25 Poznań. 39963g

Młode małżeństwo pószu 
kuje pokoju z używalnoś 
clą kuchni, najchętniej 
dzielnica Winogrady. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39882g.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 Jeżyce, parter sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39923g.

Sprzedam kożuch dam­
ski, futro strzyżone, ba- 
rany, wielkość średnia, 
modny fason. Os. Kosmo 
nautów 4 m. 14, godzina
18—20. 38963g

Castrol sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9 . 38946g

Dużą palmę Kensję sprze 
dam. Ul. Niestachowska 
48 m. 103 w niedzielę.

38883g

Buraki pastewne sprze­
dam. Alfons Matuszew­
ski, Trzek, gm. Kostrzyn
Wlkp. 3«885g

Futro karakuły (łapki) —
obszerne, 
67-42-53,

Hydrofor

sprzedam. Tel. 
38886g

300 1, pompę
sprzedam. Luboń 4, Sobie
skiego 101. 38897g

Szafę 3-drzwiowa, jasny 
fornir. Teł. 66-53-81, po 
godz. 15.36. 38982g

Sprzedam kotły używane 
„Eska” o pow. 38 m' — 
2 szt. i 22 m! — 1 sźt. o- 
raz 1 „Strebel” o pow. 12 
m!. Zgłoszenia: Gospodar 
stwo Ogrodnicze. Luboń 
3. Czerwonej Armii 92.

38981g

Sprzedam koryta metalo­
we do automatycznego 
podawania paszy dla 6.000 
kur. Nowa Sól, ul. Zielo-
nogórska 42. 38978g

Używany kożuch męski 
sprzedam. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38918g. (

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 listopada 
1977 r. zmarł nagle nasz pracownik

WIKTOR FERCZ
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­

nego pracownika.

współczucia Rodzinie

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowo - Technologicznego 
Taskoprojekt”, Poznań, ul. warszawska 1^3/185

3600-K3

Dnia 3 listopada 1977 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie mój jedyny i nigdy niezapomnia­
ny brat, kochany szwagier i wujek

KAROL ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godz, 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

siostra x rodziną

Ul. Kwiatowa 5 m.i 9.

Prosimy o nleskładanle kondolenefl. 89973g

tDnia 3 listopada 1977 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa, ukochana siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

PELAGIA GRZELCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

siostry z mętami i rodzina

Poznań, ul. Sosnowa 40 m. a.

dawniej Krobia. S9877?

tDnia 3 listopada 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 79, nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńefldego TB m. 26. 3588-U3

Wielebnemu Duchowieństwu, orkiestrze kole­
jowej i ZBoWiD-owi oraz wszystkim krewnym, 
znajomym za udział w ostatniej drodze mojego 
drogiego męża, śp.

ADAMA SKRZYPINSKIEGO
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa

39886?

Sprzedam ogrzewacz elek 
tryczny typu „Vavier” — 
3 X 1500 W na napięcię 
380 V do ogrzewania oran 
żerii w taryfie nocnej, 
specjalny do intensywne 
go ogrzewania. Poznań, 
Rybaki 22, oglądać w 
godz. 12—15, Warsztat E- 
lektrotechniczny. 38969g

9 Samochody
Stara 25 sprzedam. Bara­
nowo, Słoneczna 12.

39247g

Skodę 1C0S sprzedam.
Norwida 17 m. 29.

39267?

Trabanta 601 limuzyna — 
sprzedam. Telefon 751-74 
godz. 17—19. 39921?

Nysę tanio sprzedam, Po 
znań, ul. Winogrady 64.

39666g

Volkswagena 1200 w do­
brym stanie — okazyjnie 
sprzedam. Tel. 531-26.

i 39937g

Fiata 132 - 1600 białego — 
sprzedam lub zamienię 
na Zastavę 1100. Oferty 
„Prasa”, 'Grunwaldzka 19 
dla 39924g.

Fiata 127 sprzedam, tel. 
20-10-95. 39390g

Mercedes 200 D stan ideał 
ny sprzedam. 64-551 Oto- 
rowo 196, gm. Szamotuły. 

39919g

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
rok, stan idealny, mały 
przebieg, tel. 66-55-45.

39664g

Panienkę na pokój przyj 
mę. Racławicka 68, tel.
67-16-49. 39933g

M-l własnościowe kuplę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39876g.

Własnościowe M-4 3-po- 
kojowe sprzedam. Os. Le
cha 67 m. 7.

Katowice!

39899g

Mieszkanie
kwaterunkowe, superkom 
fortowe, 4-pokojowe (te­
lefon), garaż w tym sa­
mym bloku, pilnie zamie 
nię na równorzędne w 
Poznaniu. Listy; „10256” 
Biuro Ogłoszeń, Katowi-
ce. 2551-K2

Toruń, M-3 własnościowe 
zamienię na M-3 w Po­
znaniu. Przyjałgowska — 
Toruń, ul. Lecha 11 m. 20.

38743g

$ Nieruchomości
Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo 8 ha z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39885g.

Naprawa telewizorów. Le 
siński, tel. 566-74. 39908?

* Matrymonialne
Wdowa zgrabna, z wy­
kształceniem, mieszka­
niem, samochodem, ma­
terialnie niezależna, po­
zna pana przystojnego z 
wykształceniem, lat 42—50. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39892g.

+ Dnia 3 listopada 1977 r. zmarła w Bogu 
długotrwałej chorobie, przeżywszy lat 

nasza jedyna, najdroższa żona i matka, śp.

EUGENLA DULSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 10.25 na Junikowie.

W najgłębszym

mąż i

8 listopada

po
84,

żalu pogrążeni

córki

Poznań, ul. Wybickiego 12 m. 3.
OK'

tDnia 31 października 1977 roku zakończył 
swe pracowite i ofiarne życie, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 83 lat, mój drogi 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZULCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

7 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona « rodziną

Ul. Dąbrowskiego 88 m. 5.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 3611-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 listopada 1977 r. zmarła po krótkich cier­

pieniach nasza najukochańsza matka, teściowa, 
siostra, babcia, ciocia i szwagierka, śp.

HELENA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu w Obornikach.

W smutku pogrążona

rodzina

Oborniki, ul. Boh. Stalingradu 5. S99«4g

tDnia 3 listopada 1977 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN GIESZCZYNSKI
drogista

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm, o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kiekrzu.

W nieutulonym smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Kiekrz, ul. Poznańska 19.

tW dniu 2 listopada 1977 r. zasnęła w 
po długich i ciężkich cierpieniach, 

dobra, ukochana siostra, śp.

MARIA OKONIEWSKA
Pogrzeb odbędzie

14.30 na cmentarzu

39931g

Panu 
nasza

się w sobotę. 5 bm. o / 
parafialnym w Bninie.

pod z.

W smutku pogrążone

siostry z rodziną

Bnin, ul. Błażejewska <53. 39916?

eeeh

Kobiety i mężczyzn do pracy w przetwórstwie 
rybnym — p r z y j m i e

Wielkopolska Przetwórcza
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.
Praca akordowa na 1 zmianą.
Warunki płacy wg siatki płac.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu,
ul. Nowowiejskiego 13/15. 3852-K1

„Społem” WSS - Oddział Produkcji Piekarsko- 
Ćiastkarskiej w Poznaniu, ul. Grunwaldzka
nr 55 — zatrudni zaraz:

piekarzy, 
ciastkarzy, 
kobiety jako pomoce w produkcji 
piekarskiej i ciastkarskiej, 
robotników magazynowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych Oddziału w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój
nr 10, tel. 07-56-81, wewn. 42. 3976-K1

Zarząd
w
do

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej
Podstołicach, gm, Nekla
pracy zaraz :

p r z y j m i e

oborowego z kwalifikacjami —•
z rodziną.

Sprawy płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. • 2523-K2
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w 
Gostyniu — przy j mie następujących pra­
cowników :

1. murarzy,
2. blacharzy,
3.
4.
5.
6.

7.
8.
9.

spawaczy, 
robotników niewykwalifikowanych, 
operatora spycharki, 
mechanika samochodowego
i sprzętu budowlanego, 
pracownika Komendy OHP, 
inżyniera i techników budownictwa, 
zaopatrzeniowca materiałów instalacyj­
nych, elektrycznych i wod.-kan.

Warunki płac wg stawek obowiązujących w 
budownictwie.

Informacji udziela dział d/s pracowniczych,
tel. Gostyń 206-40. 2525-K2
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast na terenie 
miasta Poznania i województwa poznańskiego 
pracowników niewykwalifikowanych (mężczyzn
i kobiety) z ukończoną szkołą
i / dobrym stanem zdrowia, celem 
do zawodu :

— manewrowy 
zwrotniczy.

(mężczyźni),

podstawową 
przyuczenia

nastawniczy,
magazynier handlowy, kon-

duktor, dróżnik przejazdowy, robotnik 
torowy, palacz c. o. o r a z

— pracowników wykwalifikowanych z ukoń­
czoną zasadniczą szkołą zawodową, względ­
nie średnią — w zawodzie
monter zabezpieczenia ruchu kolejowego,
jak również do przyuczenia w zawodzie:
dyżurny ruchu 
trakcyjnych.

maszynista pojazdów

Wynagrodzenie wg tabeli i stawek płac obo­
wiązujących w przedsiębiorstwie PKP.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Pracowni­
czych Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, pokój 203, 223
(II piętro). 3966-K1

r

a

tDnia 1 listopada 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy i najlenszy syn, je­
dyny brat, wnuk, szwagier i wujek, śp.

mgr JERZY SCIBORSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o, godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona

Pleszew.

Prosimy o nleskładanle kondolencjl. 4001 Tg

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
3 listopada 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza córka, żona, mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 54, śp.

BOGUMIŁA ZURKOWSKA
Pogrzeb 

lę, dnia 6

Łabiszyn,

odbędzie się 
bm. z domu

Poznań.

w Łabiszynie w niedzie- 
żałoby o godz. 14.30.

W smutku pogrążona

J9946g

t Dnia 2 listopada 1977 roku zmarł naigle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ GÓRNIACZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

7 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Dąbrowskiego 90 m. 6. 3590-U3

tDnia 3 listopada 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana mat­

ka, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, prze­
żywszy 89 lat, śp.

MARIA CZERWIŃSKA
z domu Ciszak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Rybak! 10. SS89-U3
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Redakcja, „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu, Wo«e- 
wódzka Rada Związków Zawodowych w Poznaniu, Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w 
Poznaniu, Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznański Kombinat Budowlany, Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski" 
w Poznaniu

ogłaszają konkurs dla wszystkich pod hasłem:
„ZNAKI WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA”

Celem naszego konkursu — zorganizowanego z okazji 60 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej — jest 
spopularyzowanie wiedzy o historii i dorobku Kraju Rad, ukazanie na przykładzie wybranych faktów osiągnięć gospodarczych, 
naukowych, społecznych i kulturalnych, jak realizują się zrodzone w rewolucyjnej walce zwycięskie idee socjalizmu.

WARUNKI KONKURSU
Konkurs polega na tym, aby do zaprezentowanych na tej stronie dokumentalnych zdjęć (oznaczono je numerami od 1 do 8) 

przyporządKować odpowiadająće im treściowo teksty, które oznaczone zostały literami (od A do H). Wśrćd uczestników konkursu, 
którzy prawidłowo rozwiążą konkursowe zadanie rozlosowane zostaną następujące cenne i atrakcyjne nagrody:

I jednoosobowa wycieczka „Pociągiem Przyjaźni" do Związku Radzieckiego
II aparat fotograficzny „Zorkii-4"
III tranzystorowe radio „Meridian"

IV-V! zegarki na rękę produkcji radzieckiej
VII reprodukcja obrazu W. Kaufmanna „Martwa natura z kwiatami"

VIII-IX aparaty fotograficzne „Smiena"
X-XX upominki książkowe.

Rozwiązania — na wyciętych z „Głosu" kuponach, lub bez kuponów, lecz według podanego na nich wzoru należy przesyłce 
— wyłącznie na kartkach pocztowych — pod adresem: „Głos Wielkopolski", skrytka nr 1074,63-959 Poznań, z dopiskiem „Zna­

ki Wielkiego Października" do 15 listopada 1977 (decyduje termin wpłynięcia korespondencji do redakcji).

Rezultatem kompleksowych, teoretycznych i doświadczal­
nych badań, wysokiego sto-pnia rozwoju techniki oraz nau­
kowych sukcesów na polu astronomii, matematyki, mecha­
niki, automatvki, fizyki i elektroniki są m. im. osiągnię­
cia Związku Radzieckiego w dziedzinie przenikania człowie­
ka w przestrzeń kosmiczną: wprowadzenie na orbitę około- 
ziemską pierwszych sztucznych satelitów Ziemi, pierwszy lot 
w kierunku Księżyca i pierwsze miękkie lądowanie bezzało- 
gowegc statku na tej planecie, pierwszy lot człowieka w 
Kosmos i wyjście w przestrzeń kosmiczną, oołaczenie zało­
gowych statków w Kosmosie, miękkie lądowanie automa­
tycznych stacji na innych planetach. W stolicy Kraju Rad 
— Moskwie znajduje się obelisk wzniesiony na cześć radzie­
ckich kosmonautów, a u stóp tegd obelisku pomnik prekur­
sora radzieckiej kosmonautyki, wybitnego uczonego Kon­
stantego Ciołkowskiego.

W okresie 1918—1941 uruchomiono w Kraju Rad 11 000 
wielkich zakładów przemysłowych. Jednym z nich był Kom­
binat Metalurgiczny w Magnitogorsku — symbol pierwszej 
radzieckiej pięciolatki. 31 stycznia 1932 roku w magnitogor- 
skiej bucie popłynęła pierwsza surówka...

Z przebogatej skarbnicy ludowej kultury narodów Zwią­
zku Radzieckiego czerpią wciąż nowe wartości twórcy i arty­
ści, prezentując je w kraju i poza *jego granicami. Wśród 
słynnych na. całym świecie zespołów jest utworzony w roku 
1928 przez radzieckiego dyrygenta i kompozytora, Aleksandra 
Aleksandrowa Zespół Pieśni i Tańca Armii Czerwonej, który 
nosi obecnie imię swego założyciela.

Jednym z elementów wspól­
noty krajów socjalistycznych 
jest braterski sojusz, przyjaźń 
i wszechstronna współpraca ze 
Związkiem Radzieckim. Współ 
nota celów i jedność działania 
realizowane są m. im. w bez­
pośrednich kontaktach przy­
wódców bratnich partii i na­
rodów. W nierozerwalnym so­
juszu Kraju Rad i Polski spot­
kania sekretarza generalnego 
KC KPZR — Leonida Breż­
niewa z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem Gierkiem 
są wyrazem pełnego rozwoju 
przyjaźni i współpracy,.

Walka z hitlerowskim na­
jeźdźcą była dla radzieckiego 
narodu okresem Wielkiej Woj­
ny Ojczyźnianej. Klęska hi­
tlerowskiej armii pod Stalin­
gradem stała się zwrotnym wy 
darzeniem w rozwoju całego 
międzynarodowego antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu w dzie 
jach II wojny światowej. Sym- 
bdem zwycięstwa było za­
wieszenie radzieckiej flagi nad 
Reichstagiem 2 maja 1945 roku, 
kiedy to wojska radzieckie we 
współdziałaniu z jednostkami 
I Armii Wojska Polskiego zdo­
były Berlin.

H.

W latach 1927—1933 w dynamicznym procesie elektryfika­
cji Kraju Rad w pobliżu miasta Za(p>oroże w Ukraińskiej So­
cjalistycznej Republice Radzieckiej powstał Dnieproges — 
jedna z największych elektrowni wodnych na Dnieprze. Po 
zniszczeniach w czasie II wojny światowej została odbudo­
wana w roku 1947. Ta wielka budowla socjalizmu nosi imię 
Włodzimierza Lenina.

W przygotowaniach i w przebiegu „dni, które wstrząsnęły 
światem” ogromna była siła myśli i słów Lenina — twórcy 
partii bolszewickiej, inspiratora i przywódcy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, założyciela państwa 
radzieckiego. Każdy bezpośredni kontakt z Wodzem Rewolu­
cji, każde jego przemówienie do tysięcznych rzesz robotni­
ków i chłopów stanowiło nowy impuls dla wszystkich wal­
czących w imię zwycięstwa idei socjalizmu.

Braterstwo broni radzieckich i polskich żołnierzy zrodzone , 
zostało we wspólnej walce, na prowadzącym spod Lenino 
szlaku zwycięstwa. Frontowa przyjaźń ma swoją kontynua­
cję we współdziałaniu sił zbrojnych państw Układu War­
szawskiego dla umocnienia bezpieczeństwa 4 ookoju, dla peł­
nej realizacji idei przyjaźni, współpracy i wszechstronnego 
rozwoju bratnich krajów.
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